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oferuje usługi w zakresie: 
• prowadzenia rachunków złotowych i walutowych 
• prowadzenia lokat złotowych i walutowych 
• rozliczeń i rozrachunków 
• skupu walut, inkaso i czeków 

Zapewniamy sprawną obsługę 
oraz konkurencyjne oprocentowanie lokat 
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Wróżby 

dla Polski 
Z początkiem nowego roku trady­

cyjnie wiele pism zwróciło się do 
uznanych astrologów o prognozy dla 
Polski. Van Wood holenderski astro­
log z Rzymu, z którego usług od wielu 
lat korzysta "Przekrój", był pełen op­
tymizmu. Powiedział m. in.: "Polska 
urodziła się astrologicznie pod zna­
kiem Skorpiona. Nie może być lepiej, 
bo ten rok należy do tej wlaśnie 

planety. Ona dba o swych podopiecz­
nych. Pierwsze trZy miesiące należą 
do poprzedniego roku astrologiczne­
go, nie najlepszego, a więc nie będą 
dla Polski zbyt korzystne. Niepewna 
sytuacja ekonomiczno-polityczna za­
waży na humorach. Rzecz się zmieni 
zdecydowanie od kwietnia. Nic brak­
nie sukcesów w wielu dziedzinach". 

"Przegląd Tygodniowy" zasięgnął 

języka u rodzimego czlowieka wtajem­
niczonego. Etnograf Jan Witold Su li­
ga nie podzieła optymizmu Van Wo­
oda, wprosl przeciwnie, przewiduje 
niesprzyjający rok bowiem "Sygna­
turą 1994 roku jest odwrócona 
piątka Mieczy - karta niepewności, 
zawiedzionych oczekiwań, autodest­
rukcji, ciszy i wstydu". 

Już na przełomie stycznia i lutego 
próby wprowadzenia rządowego pro­
gramu gospodarczego napotkają na 
wielki opór społeczny. Nastąpi pierw­
sze ostre starcie między Sejmem, 
rządem a prezydentem. Coraz głośniej­
sze będą żądania zmiany konstytucji 
i uprawnień głowy państwa. Nadzieje 
na przyłączenie do NATO staną się 

mrzonką, w związku z czym Połska 

znajdzie się w politycznej izolacji. 
W lutym triumf odniesie premier 

Pawlak. Jego upór i cierpliwość do­
prowadzą do kompromisu z prezyden­
tem. Niestety, wiosną wybuchnie no­
wy spór. Rząd przestanie iść na kom­
promis i swoim postępowaniem za­
przepaści wiele osiągnięć rządów soli­
darnościowych. Prawica zaktywizuje 
swoją działalność, lecz pozostanie 
w rozproszeniu. Pogłębi się innacja, 
lecz - uwaga! - zmniejszy się bez­
robocie (?). 

Kwiecień zaskoczy wszystkich ano­
maliami pogodowymi. Przed Polską 

znów stanie problem' przynależności 
do NATO, lecz oponować będą 

głównie Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania. Początek wiosny to w na­
szym kraju czas pomyślny dla poli­
tyków i ekonomistów. 

W maju prezydent będzie się spie­
rał z rządem o strefy wpływów. Głowę 
państwa zaskoczy niespodziewany 
opór i dyplomatyczne zdolności prze­
ciwnika. Odejdzie kilku szefów re­
sortów. Prawica wejdzie w sojusz 
z prezydentem. Lewica zyska poparcie 
na Wschodzie oraz na Węgrzech 

i Słowacji. 
Czerwiec i lipiec - wedlug przewi­

dywań Suligi - sprzyjać będzie uro­
dzonym w znaku Koziorozca, Ryb 
i Raka. Duże opady deszczu w czerw­
cu zaskoczą rolników. Tematem dnia 
stanie się ekologia. 

W sierpniu po raz pierwszy opinia 
publiczna w sposób jawny opowie się 
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- Niedawno przypomnieliśmy 

czytelnikom o możliwości uzyskania 
pomocy finansowej na zakup leków. 
Jak w praktyce funkcjonują przepi­
sy o pomocy społecznej w tym za­
kresie? 

- W kwietniu 1992 r. Rada Mi­
nistrów wydała rozporządzenie w spra­
wie rządowego programu pomocy fi­
nansowej w związku ze wzrostem wy­
datków na, leczenie. Określilo ono 
między innymi szczegółowe zasady, 
warunki i tryb przyznawania tej pomo­
cy. Z wnioskiem o udzielenie pomocy 
na zmniejszen,ie wydatków na leki i ar­
tykuły sanitarne mogą wystąpić ci, 

• Wojna o wysypisko trwa 

• Co wolno lekarzowi? 

• Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 

(w Przemyślu i województwie brak 

koordynacji, choć efekty są zupełnie 

dobre) 

których doci1ód na osobę w rodzinie 
w miesiącu poprzedzającym nie prze­
kracza 150% najni;i.szcj emerytUly 
brutto, a wydatki na leki i artyku ły 
sanitarne przekroczyły 5% dochodu 
brutto rodziny lub osoby samotnej. 

Uprawnione do pomocy są również 
osoby utrzymujące się z indywidual­
nego gospodarstwa rołnego. jeżeli ro­
czny dochód na osobę w rodzinie nie 
przekracza dochodu z 2 hektarów prze­
liczeniowych, a wydatki na leki i ar­
tykuły sanitarne przekroczyły wyso­
kość dochodu miesięcznego 0,3 ha 
przeliczeniowego. Kwota zasiłku sta­
nowi różnicę pomiędzy faktycznymi 

wydatkami na leki i artykuły sanitarne. 
a 5% lub 0,3 ha przeliczeniowego 

- miesięcznego dochodu w rod7.inie. 
Wniosek o wspomniany zasiłek na­

leży zglosić w terenowym ośrod ku po­
mocy społecznej (w Przemyślu mieści 
się on przy ulicy Barskiej 15), 
dołączając zaświadczenie o docho­
dach, a także pOlwierdzenie zakupu 
I~ków i ich ceny. Pierwotnie do tego' 
celu służyły tekturowe wkładki do le­
gitymacji ubezpieczeniowych. ale 
służba zdrowia rychło z nich zrezyg­
nowała. Teraz pozostają jedynie ra­
chunki z aptek. 

Ciąg dalszy na str. 4 



N a marginesie 
jubileuszu 

polskiej 
złotówki 

DziennIk Cotygodniowy ,,NIE", 
w numerze z 23-30 grudnia ubiegłego 
roku, snując kasandryczne wręcz pro­
gnozy nt. "Co nas czeka" w 1994 r . 

. pisze: ,,70 lat temu, 23 stycz.nia 
1924 r. pojawiła się nowa polska walu­
ta - zloty". Zdanie to, niezbyt roz­
budowane, zawiera aż dwie · · delika­
tnie mówiąc - nieścisłości . Złoty, 
którego pojawienie się autor cyto­
wanej w:zmianki datuje na 23 stycznia 
1924 r., wszedł do obiegu, czyli "poja­
wił się", równo rok pómiej, bo 19 
stycznia 1925 r. (wycofany został 31 
grudnia 1932 r.) Nie był on też walutą 
"nową" jak chce "N1 E" , gdyż już 
w 1528 r. - jak pisze Andrzej Ba­
nachll - ,,rozpocz.ęto wybijanie du­
katów polskich, cTJlli z./otówki 
w zlocie ... ". Natomiast Wielka En­
cyklopedia Powszechna PWN 
(U2,s. 730) datuje pojawienie się 
złotego na XV w. Tak więc przymiot­
nik "nowy" odnieść moma co naj­
wyżej do systemu pieniężnego, 

utworzonego w 1924 r., według 
którego 1 zł równał się 100 groszom, 
a nie 30 . jak to miało miejsce do tej 
pory. 

W 1924 r. do faktycznego obiegu . 
wprowadzona została moneta o no­
minale 2 zł, lecz nastąpiło to nie 23 
stycznia, ale dopiero 31 pażdziernika 
tegoż roku (wycofana 31 I 1933 r .). 

Skoro jednak jesteśmy już przy 
roku 1924 uwidocznionym na mone­
cie o nominale 1 zł (odczytywanej 
jako data zarządzenia o wejściu do 
obiegu), to warto poświęcić jej nieco 
uwagi choćby dlatego, że z datą tą 
przywrócona została, po latach nie­
woli, polskiej walucie jej tradycyjna 
nazwa " .- złoty, a także dlatego, że 
moneta ta, jak też kolejna, o nomina­
le 2 zł (która weszła do obiegu 31 
października 1924, a wycofana zo­
stała 31 stycznia 1933 r.), są nie 
pozbawione określonej symboliki 
i swoistej urod:' i stanowią dziś praw­
dziwą ozdobę każdej kolekcji numiz­
matycznej o ile oczywiście w niej 
się znajdują. 

Monety te wybite zostały w srebrze 
próby 750 według projektu T. Breye­
ra, w pierwotnej ilości: 1 zł - 160073 
339 sztuk, 2 zł - 8 178 641 sztuk. 
Złotówka o średnicy 23 mm, miała na 
awersie orła i napis: Rzeczpospolita 
Polska 1924. Na rewersie popiersie 
dziewczyny w chustce na głowie, 
zwrócone w lewo, przed nią cztery 
kłosy, u góry napis "l ZŁOTY". 
Dwuzłotówka, o średnicy 27 mm, 
awers miała identyczny, rewers nato­
miast różnił się tylko napisem: ,,2 
ZŁOTE". Obydwie monety miały bo­
ki ząbkowane. 

Moneta o nominale l zł z d\ltą 
1924, wybita była w Paryżu, po obu 
stronach roku miała znak mennicy 

- . róg i pochodnię. Emisja roku 1925 
(24 mln sztuk) bita była w Londynie 
i po roku posiadała kropkę. Moneta 
dwuzłotowa z datą 1924 miała trzy 
serie. Pierwsza . . wspomruana JUz 
. . pochodziła z mennicy paryskiej, 
oznaczonej po roku tak jak złotówka. 
Seria druga (1200 tys. sztuk) wybita 
została w Birmingham, ze znakiem 
mennicy w postaci litery H . Seria 
trzecia (800 tys. sztuk) wybita w Fila­
delfIi, stemplem odwróconym (strony 
monety odwrócone względem siebie 
o 1800), nie posiadała znaku mennicy. 
l wreszcie dwie kolejne serie z 1925 r. 
Pierwsza (lO 800 tys. sztuk) z mennicy 
londyńskiej, znak: po roku kropka, 
i drugi (5 200 tys. sztuk) bita w Filade­
lfii, bez znaku mennicy. Obydwa no­
minały bite były - jak wspomniałem 
- w srebrze próby 750, I zł o wadze 
5 g, 2 zł - lOg. 

Bezpośrednią przyczyną ol brzy­
wjej inflacji i wprowadzonej w jej 
wyniku w 1924 r. reformy walutowej, 
była - jak pisze Henryk CywińskPI 
- nadmierna emisja pieniędzy papie­
rowych bez pokrycia, którymi usiłowa­
no załatać dziury w budżecie " (skąd 

my to znamy?). Jeśli na dzień II 
listopada 1918 r. znajdowało się 

w obiegu 8 mld marek polskich, to już 
31 maja 1920 r. było ich 72 mld. Stan 
zadłużenia państwa w Polskiej Krajo­
wej Kasie Pożyczkowej wynosił 

wówczas 22,37 mld marek pOlskich 
(dla porównania: zadłużenie krajowe 
państwa na koniec 1993 r. wynosi 360 
bln złotych). W 1921 r. niedobór 
budżetowy wzrósł do 162 mld marek 
polskich i nadal rósł. Na koniec grud­
nia 1923 r. obieg pieniędzy OSiągnął 
III bln marek polskich! 

W takich właśnie okolicznościach 
ówczesny premier i minister skarbu 
(od 1918 r. ministrów skarbu było aż 
l3!) przeprowadzi ł reformę walu tową 
przywracając dawną jedn ostkę mone­
tarną . złoty, równy 1800 tys. marek 
polskich. Reforma ta uznawana jest 
powszechnie - mimo pewnych 
błędów - za dzieło udane, ratujące 
gospodarkę polską przed ostatecz­
nym upadkiem, a co najważniejsze 

wprowadzona została bez 
pomocy zagranicznej. 

Wracając do historii samej nazwy 
- "złoty", trzeba podkreślić, że jest 
on, obok guldena, jedyną monetą, 
która zachowała w swej nazwie mia­
no szlachetnego kruszcu. Początko­
wo złoty nie był monetą złotą, lecz ' 
tylko jednostką obliczeniową . Rze­
czywistego polskiego złotego, czyli 
dukata, nazwano - dla odróżnienia 
od jednostki obliczeniowej - czer­
wonym złotym. Dukaty nie były jed­
nak bite w ilości wystarczającej, a sto­
sunek ich wartości do monet srebro 
nych nie był stały. 

• 
Podobnie było zresztą w całej ówczesnej Europie, czego 

przykładem mogą być bite we Francji w XlII W. złote I,e'cu" 
obok takich samych monet srebrnych. Jest to Jednak 
oddzielne zagadnienie. 

W Polsce Od 1528 r., kiedy to zaczęto bicie w szerszym 
zakresie dukatów, czyli złotych w złocie "dla powagi 
krółestwa" - jak pisze A. Banach - "polskie dukaty , 
a nawet większe monety zlote, ich wielokrotności, wybijane 
(były) przez wszystkich kole/.nych., pqlsk~c~ krqlów, 
z wYJątkzem Henryka Walezego. DZlS roWTllez. mozemy 
miec napzieję, że zapowiadana tylekr~ć (chpć Ole. zawsze 
ofIcjalnIe) reforma walutowa odrodZI wkrotce rue tylko 
system piel?-i~żny, ale i całą ą!iSzą gospoą~kę: Czy b~Zle to 
jednak mozliwe bez restytucJI (przy okazJI) krolestwa. .- oto 
Jest pytanie! 

JERZY MAKARA 
IlAnlu.ej Banach "Zbiaap''y prn~", WLKJaków 1969, s. 218. 
2 Ht:nryt C}wiński "Z d2iejow pieniądza na świeci:" , KAW Warmwa , 1986, s.IJ!. 
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16 grudnia br. w Szkole Podstawo­
wej nr 6 w Przemyślu na Kazanowie 
odbył się plebiscyt, którego oelem 
było nadanie imienia szkole. Były 
dwie komisje: do jednej należało gro­
no pedagogiczne, przedstawicielami 
drugiej był samorząd uczniowski. 
Głosowanie było tajne, a swe głosy 
oddawali zarówno uczniowie, jak 
i nauczyciele. 

Propozycje kandydatów na pa­
tronów wysunięto na zebraniu sa­
morządu uczniowskiego. Każda 
z klas miała podać chociaż jedno 
nazwisko. Było bardzo wiele kandy­
datur, m.in. Janusz Korczak, Maria 
Konopnicka, Józef Konrad Korze­
niowski, Adam Mickiewicz, Sta­
nisław Wyspiański, Maria Curie­
Skłodowska, biskup Pelczar i ks. Ba­
Iicki. 

S. Starzyński i prof. W. Szafer 
-poOgłosów, W.S. Reymont - I,J. 
Słowacki i biskupJ .S. Pelczar - p03, 
A. Mickiewicz i B. Prus - po 13, K. 
Opaliński (nieiyjący już, znakomity 
aktor, który karierę zaczynał na des­
kach przemyskiego teatru "Fred­
reum") - 25. J. Korczak - 113, 
Orlęta Przemyskie - 230, ks. J. Bali­
cki - 336. 

Takie były wyniki głosowania nad 
kandydaturami (w sumie było ich 25) 
na patrona Szkoły Podstawowej nr 6 
w Przemyślu, w którym wzięli udział 
uczniowie, nauczyciele i pracownicy, 
a odbyło się ono 16 grudnia ub. r . 
Przeprowadzono je w zgodzie z zapo­
wiedzią daną uczniom w dniu roz­
poczęcia roku szkolnego. Druga tura 
elekcji, w myśl tych zamiarów - mieli 
w niej wziąć udział rodzice - plano­
wana była na styczeń. Ale już się nie 
odbędzie. 

W pierwszą niedzielę stycznia, 
w kościele parafialnym na Lipowicy 
(dzieci z tej parafIi uczęszczają do SP 
nr 6), ksiądz odczytał list rodziców, 
którzy wyrażali oburzenie, iż dyrek­
cja szkoły nie zamierza uszanować 
wyboru uczniów i chce urządzić dru­
gie głosowanie. Z całości listu dość 
jasno wynikało, że zawiadujący 

szkołą czynią tak, bo na patrona 

Pojawienie się duchownych na 
liście kandydatów wzbudziło wiele 
kontrowersji wśród uczniów klas star 
szych. Po pierwsze z uwagi na wy­
znawców innej religii, którzy powinni 
chyba zmienić szkołę. Po drugie -- na 
lekcjach i zbiórkach ministrantów, 
księża nie tyle zachęcali (bo do tego 
każdy ma prawo), co wręcz wywierali 
nacisk na uczniów, aby oddawali 
głosy na ks. Balickiego, stwierdzając 
(cyt.):"Jak może być patronem szkoły 
na przykład ktoś kto zmarł na syfiłis 

- St. Wyspiański lub osoba nie­
wierząca - - M . Curie-Skłodowska ". 
Grozili grzechem i mówili o czystym 
sumieniu dobrego chrześcijanina. 

W związku z tym na drugi dzień po 
głosowaniu uczniowie wnieśli protest 
do dyrekcji szkoły o unieważnienie 
głosowania i wycofanie kandydatur 

wybrano księdza. 
Podobnie było w kościele na osied­

lu Kazanów, na którym stoi szkoła 
- kapłan mówił o liście parafian 
wyrażającym obawy, iż dyrekcja 
szkoły dąży do unieważnienia pierw­
szej tury głosowania i organizowania 
drugiej, z udziałem rodziców. 

Takie publiczne insynuacje 
- mówiąc łagodnie - poirytowały 

dyrekcję " szóstki". Z początkiem 
stycznia masowe organizowano wy­
wiadówki, po których rodziców za­
praszono do świetlicy i wyjaśniano 
całą sprawę. Dyrekcja szkoły dawała 
wyraz swojemu oburzeniu, że radzie 
pedagogicznej i jej osobiście przypisu­
je się chęć unieważnienia uczniows­
kiego wyboru . Mówiła, że wpłynęło 
do niej wiele protestów od uczniów, 
którzy nie zgadzają się z takim wyni­
kiem elekcji, gdyż uważają, że wywie­
rana była presja, zwłaszcza na tych 
z klas najmłodszych . Po namyśle rada 
zdecydqwała jednak, że protesty nie 
będą uwzględnione . 

Na świetlicowych spotkaniach 
z rodzicami urządzono ad hoc głoso­
wania, w których opowiadali się oni 
z reguły, by nie organizować drugiej 
tury z ich udziałem, tylko uszanować 
wybór dzieci. A zatem także tych 
z klas najmłodszych, które na pat-

osób duchownych. Protest rozpatry­
wano na specjalnie w tym oelu 
zwołanym posiedzeniu Rady Pedago­
gicznej. Tego samego dnia, po 
południu, do protestując}'ch dOCIe­
rały osoby postronne, ktore ~róbo­
wały wpłynąć na :zmianę decyZji i wy­
cofanie protestu. Przewodnicząca ko­
mitetu protestacyjnego Katrzyna M., 

-na skutek wywJeranych na nią na­
cisków i prośby dyrekcji, wycofała 
dokument llrotestacyjny . 

UczniOWIe nie mieli nic \,rzeciw 
osobie ks. J. Balickiego, ktory był 
człowiekiem bardzo zasłużonym, lecz 
atmosfera i sposób w jaki zostało 
przeprowadzone ~osowanie, były 
bodzoem do wnieSIenia protestu. 

Jak długo jeszcze młodzież będzie 
terroryzowana przez ludzi nietoleran­
cyjnych, o bardzo wąskich horyzon­
tach myślowych? 

Wojciech Rękosiewicz 

rona swej szkoły wybrały ks. J. Balic­
kiego. 

Demokracja, nawet ta na poziomie 
szkoły podstawowej, ma swoje pra­
wa. Gdy pytli.łem kilku uczniów z kla­
sy l, dlaczego nie głosowali np. na J. 
Brzechwę czy J. Ch. Andersena (też 
byli wśród kandydatów), których 
bajKi czytali, odpowiadali, że 

o księdzu słyszeli dużo na lekcji reli­
gii. Natomiast uczniowie klas najstar­
szych, na pytanie - dlaczego wygrał 
ksiądz Balicki, uśmiechali się 

znacząco i wzruszali ramionami. 
Najbardziej smutne jest to, że w te 

żałosne rozgrywki wciągnięto Bogu 
ducha winne dzieci, że opluto dy­
rekcję i radę pedagogiczną 

posądzając je nawet o sfałszowanie 
wyników szkolnej elekcji. A te na 
pewno nie miały złych intencji. 

Całkiem uzasadniona wydaje się 
być wątpliwość jednego z rodziców 

- czy do tej rozgrywki trzeba było 
wykorzystywać szkolną dziatwę 

i kościelne ambony? , 
A szkoła nosić będzie imię ks. Jana 

Balickiego (1869-1948), wychowawcy 
i przyjaciela młodzieży. Ciekawe, co 
sądzi on o swoich, tu na ziemi, 
"oręd ownikach "? 

(ko) 

Tańcujące piątki 
W polskiej tradycji chrześcijańskiej piątek był zawsze 

dniem wyciszonym., dniem skupienia i wstrzemięźliwości. 
Jedno z przykazań kościelnych mówi: "W czasach zakaza­
nych wesel ani zabaw hucznych nie urządzać". Tymczasem 
w Szkole Podstawowej nr 16 przy ul. Grunwaldzkiej 
w Przemyślu rodzioe wybrali właśnie piątkowe po­
południa na czas karnawałowych zabaw dla swych dzieci . 
Ksiądz dziekan dekanatu Przemyśl 2 nie posiadał się 
z oburzenia, czemu dal wyraz w paru minutowym 
wystąpieniu po mszy w dzień Objawienia Pańskiego 
pospolicie zwana świętem Trzech Króli . Apelował do 
rodziców chrześcijańskich, by powstrzymywali swe dzieci 
przed uczestnictwem w zabawie. Niech ich koledzy 
- ateiści się bawią, oni nie muszą. 

Ksiądz apelował do wzniosłych uczuć, przywoływał 
postać bohaterskiego dziewięciolatka - Jurka, który 
zginął w obronie Lwowa. Niestety, żadne z obecnycyh na 
mszy dzieci, uczęszczających do pobliskiej ,,16" nie znało 
nazwiska owego Jurka. Nie pomogło nęoenie nagrodą 
książkową i długie wyczekiwanie na odpowiedż. To był 
kolejny powód do ubolewania nad wychowaniem w szko­
le nosząoej imię Obrońców Lwowa Uednym z nich był 
Jurek Biczan). 

Zdaniem księdza dziekana szkoła łamie wartości 
chrześcijańskie. 

Pani Maria P a I u s z, zastępca dyrektora rzeczonej 
szkoły, jest zbulwesowana prezentacją "przewinienia" 
organizatorów zabaw, czyli komitetu rodzicielskiego 
z ambon przemyskich kościołów. 

-Zostaliśmy odsądzeni od czci i wiary, a przecież szkoła 
naszajest katolicka. Nigdy nie robiliśmy księżom trudności 
z ewentualnym zwolnieniem dzieci z zajęć, gdy w grę 
wchodziła spowiedź lub rekolekcje. Myślę, że ten problem 
można było zalatwić w inny sposób niż publiczne 
nagłaśnianie. To nie my, dyrekcja, a rodzice z komitetu 
rodziciełskiego zadecydowali, że najodpowiedniejszymi ter­
minami zabawy dla dzieci będą kolejne piątki: 7,14,21 
stycznia. Ludzie przecież pracują - ija to rozumiem, że 
w piątek jest najwięcej czasu na przygotowanie imprezy 
popołudniową porą. Zawsze przed wolną sobotą z czasem 
jest luźniej. Sądziliśmy, że sprawa jest już załatwiona. Gdy 
ustalono termin zabaw, z interwencją wystąpili księża 
katecheci. Rodzice udali się do kanclerza Kurii Arcybis­
kupiej w Przemyślu prosząc go o wyrażenie zgody na 
zabawę. Uzyskali taką zgodę, czyli dyspensę na 7 stycznia. 

(a-c) . 
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W Dubiecku ... 
wzięli 

.. ~. 

- Nie chcielibyśmy, aby naszą decyzję traktować tak trochę w kate[!.oriach 
sensacji. Był to przemyślany krok, co wcale nie znaczy, że nie mieliśmy i nie mamy 
iadnych obaw - słyszę w Urzędzie Gminy w Dubiecku. Słowa te, wypowiadane 
są w kontekście niedawnej uchwały Rady Gminy, przejmującej pod swoją 

kuratelę szkoły podstawowe. Ów element pewnej sensacyjności dotyczy faktu, że 
Dubiecko jest jedyną gminą wiejską w województwie, która zdecydowała się na 
takie rozwiązanie (w Przemyskiem uczyniły tak tylko Przemyśl,Przeworsk, 
Lubaczów iRadymno). 

W Dubiecku do tego kroku przygotowywano się od dość dawna, bo zdawano 
sobie sprawę, że czy wcześniej, czy później, decyzję taką trzeba będzie podjąć. 
Nieprzejęcie szkół uznano za odpychanie problemu, a nie za jego rozwiązanie. 
W sierpniu ub.r. powołano specjalną komisję, która dokładnie złustrowala każdą 
szkołę, poznawała jej problemy i opracowała dla rady raport z sugestią przejęcia 
podstawowej oświaty przez samorząd. 

Z opracowania wynika, że w gminie jest 10 szkół podstawowych, uczy się 

w nich ok. 1350 dżieci. Baza lokalowa z reguły nie jest najlepsza, w niektórych 
przypadkach wręcz zła. Dotyczy to np. Drohobyczki - tamtejsza szkoła mieści 
się w ponad 100-letnim, zagrzybionym budynku. Gospodarze gminy, mimo że do 
tej pory szkołami zawiadywało kuratorium, nie czekali na jego zmiłowanie, tylko 
własnym sumptem poczynili pe~ne kroki w kierunku budowy nowego obiektu. 
Z pieniędzy gminy (częściowo także rady soleckiej) kupiono dzialkę, część 

materiałów budowlanych, gotowa jest dokumentacja. 
Nieciekawa sytuacja jest też w największej wiosce gminy - Nienadowej. 

Dzieci uczą się w dwóch wiekowych obiektach. Na razie jest dokumentacja, teren 
pod nowy budynek i od trzech lat w "temacie budowy" nic się nie dzieje. Być 
może także z powodu braku zainteresowania samych mieszkańców tej wsi. Taki 
stan pewno jeszcze jakiś czas potrwa, bo w projekcie planu gminnego na br. jako 
priorytetowe zadanie stawia się budowę szkoly w Drohobyczce (tutaj gospodarze 
liczą na przepis, który mówi, że kurator może dofinansować - do 50% 
- inwestycję oświatową; nie ma co ukrywać, że liczą na ten górny pułap), remont 
podobnej placówki w Bachórcu oraz dokończenie budowy przedszkola w Dubie­
cku. 

By zamknąć ów "przegląd" dodajmy, że remontów wymagają też szkołne 
obiekty w Kosztowej i Śliwnicy. 

Na taką, a nie inną sugestię wspomnianej komisji pewien wpływ miało 

pozytywne wrażenie, jakie zrobiły na niej oddziały przedszkolne, które są 

utrzymywane przez samorządy. Członkom komisji wydawało się, że w nich jakby 
lepiej gospodarowano pieniędzmi. Tu warto może dodać, że na fali szukania 
rezerw i oszczędności, w gminie nie zlikwidowano ani jednego przedszkola. 

Kołejnym argumentem, który - jak się wydaje - miał wpływ na decyzję 
radnych, był rachunek ekonomiczny. Wynikało z niego, że gmina - po przejęciu 
szkół - otrzyma w br. subwencję oświatową w wysokości ok. 9,9 mld zl. 
Policzono, że nie będzie to wcale mniej, niż było do tej pory, pod warunkiem 
wszakże, że ministerstwo i kuratorium dotrzymają danych obietnic. I właśnie 
w tej materii są największe obawy, o których wspomniano na wstępie - czy nic 
się nie zmieni (na niekorzyść gmin, oczywiście) w sposobie naliczania subwencji 
oświatowej. Bo wtedy wszystko moze wziąć w łeb, pozostanie uraz, roz­
goryczenie i kolejne "sparzenie się" przy próbie brania spraw we wlasne ręce. 

Istotną okolicznością, która - jak się wydaje - zadzialała na wyobraźnię 
radnych, była zapowiedź oddłużenia w pierwszej kolejności tych szkół, które 
przechodzą w gestię samorządów. Te w gminie Dubiecko też mialy dość pokaźny 
"ogon", który z końcem ub.r. kuratorium już "obcięło", choć jeszcze nie tak 
całkiem do końca. 

Na wynik glosowania (12 radnych było "za", I "przeciw", 4 się wstrzyma lo) 
wpływ zapewne miał też fakt, że skoro do tej pory gmina sporo dokładała do 
szkół, to czynić to będzie dalej, a pieniądze uda się lepiej spożytkować, gdy 
dziełone będą na szczebłu gminy. A propos owego .,dokładania" - przy 
gazyfikacji gminy nie zapomniano o żadnej szkole, która znalazla się .,na linii 
gazu". Gaz doprowadzano do ściany budynku, a koszty tego przedsięwzięcia 
pokrywano z funduszy gminnych, bo kuratorium nie mialo pieniędzy na ten cel. 

Przyjęcie szkół przez gminę daje jej wpływ na obsadę stanowisk dyrektorskich, 
natomiast nie będzie ona miala bezpośredniego wpływu na dobór kadry pedagogi­
cznej - to już sprawa dyrektorów. W gminie rozwiewano obawy niektórych 
nauczycieli, że w szkołach zatrudniani będą ci o niższych kwalifikacjach, bo 
takim po prostu trzeba mniej zaplacić. Nic z tych rzeczy, padło nawet zapew­
nienie, że samorząd bedzie pomagał tym, którzy zechcą podnosić swoje kwalifi­
kacje. A tacy pewno będą - na ponad 120 nauczycieli pracujących w gminie, 41 
ma wykształcenie wyższe, 62 to absolwenci studium nauczycielskiego, zaś 19 ma 
wykształcenie średnie pedagogiczne. 

• • • 
Te i zapewne wiele innych przesłanek zadecydowało, że wiejska gmina 

Dubiecko stała się "pionierską" w Przemyskiem i zapewne teraz inne samorządy 
będą się bacznie przyglądać, jak też poradzi sobie z utrzymaniem szkól. Będą też 
sprawdzać, jak resort edukacji, za pośrednictwem kuratorium, będzie się wy­
wiązywał z obowiązku(?) przyznawania subwencji oświatowej. Gdy minie przy­
najmniej rok, można będzie też ocenić, czy sprawdzą się wyliczenia pesymistów, 
którzy twierdzą, że technika obliczania wielkości owej subwencji oraz sposób jej 
wypłacania są tak skonstruowane, jakby rok mial. .. II miesięcy. Czas pokaże ... 

Tymczasem trzeba mieć nadzieję', ze na braniu - czy też nie - spraw w swoje 
ręce nie ucierpią uczniowie. 

(ced) 
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OBYS CUDZYCH 
NAUCZYCIELI 

UCZYŁ ... 
WOM-y czyli wojewódzkie ośrodki meto­

dyczne, powstaly w 1989 roku w tzw. gier­
kowskich, a więc utworzonych w latach 
siedemdziesiątych, województwach a ich 
powoływanie wynikalo nie z biurokratycz­
nych ciągotek, lecz z pilnej konieczności 

podnoszenia na wyższy poziom nauczyciels­
kich kwalifikacji. 

Organizatorzy przemyskiego WOM 
- dyr. dr Roman FEDAN oraz jego zastęp­
ca Zdzislaw WOŁOSZYN - początkowo 

gnieździli się w jednym, udostępnionym im 
przez kuratorium pokoiku. Wkrótce jednak 
ówczesny prezydent Przemyśla Kazimierz 
Nycz przydzieli I na potrzeby ośrodka kilka 
pomieszczeń przy dzisiejszej ul. Barskiej. 
W grudniu 1991 r. WOM otrzyma I budynek 
po byłym Pogotowiu Opiekuńczym przy ul. 
Kraszewskiego a także siedzibę Woje­
wódzkiego Ośrodka Politechnicznego, jako 
że obydwa ośrodki zostaly polączone w je­
den. W tym czasie Z. Wołoszyn byl już 

dyrektorem WOM- poprzednik odszedl na 
emeryturę· 

TRUDNE POCZĄTKI 
Remont obydwu budynków trwal 

niespełna. pól roku i w maju 1992 r. 
podstawowe pracownie otwarły pod­
woje. Dziś w ramach ośrodka funkc­
jonują m.in. pracownie: infonnatycz­
na, doskonalenia nauczycieji przed­
miotów zawodowych i ogólnokształcą­
cych (posia'dająca warsztaty obróbki 
drewna i metalu pracownia technicz­
nych środków nauczania), doskonale­
nia nauczycieli i wreszcie nerw ośrod­
ka - pracownia edukacji informacyj­
nej, w ramach której istnieje zasobna 
biblioteka wraz z czytelnią. 

WE WŁASNYM 
ZAKRESIE 

Piętą achillesową Wojewódzkiego 
Ośrodka Metodycznego jest brak bazy 
noclegowej dla uczestników kursów 
stacjonarnych. Na razie więc trzeba 
korzystać z gościnności harcerskiego 
ośrodka w Ruszelczycach oraz Zespołu 
Szkół Elektronicznych i Ogólnoksz­
talcących w Przemyślu, gdzie w każdą 
sobotę i niedzielę wynajmują 1 1-12 
sal lekcyjnych dla ok. 200 osób. 

Własna działalność gospodarcza to 
we współpracy z uczelniami wyższymi 
odpłatne kursy dla nauczycieli różnych 
specjalności, kursy bhp dla szkól oraz 
kursy komputerowe, także dla osób nie 
związanych z oświatą. - Dzięki temu 
- mówi dyr. Woloszyn - mogliśmy 
znacznie wzbogacić nasz budżet, za­
kupić sporo sprzętu wyposażeniowe­
go, dokończyć remonty itp. To 
równicż dzięki temu wyposażenie te­
chniczne ośrodka jest, można powie­
dzieć, na dobrym poziomie. 

CO NAUCZYCIEL 
Z TEGO MA? 

- Zacznijmy od tego - kontynu­
uje dyrektor - że ze swoją ofertą nie 
wychodzimy do wszystkich nauczy­
cieli, lecz do tych, którzy nas po­
trzebują. A potrzebują lub przynaj­
mniej powinni potrzebować nauczy­
ciele z krótkim stażem pracy, wszys­
cy pracujący niezgodnie ze specjali­
zacją, tacy, którzy chcą się doskona­
lić, nowatorzy i wreszcie skierowani 
na obowiązkowe doskonalenie przez 
dyrekcje szkół. 

W kwietniu ub.r. rozeslaliśmy do 
szkół ankietę z pytaniem: czego ocze­
kują od nas nauczyciele? Z odpowie­
dzi wynika, że chcieliby przede 
wszystkim aby przedmiotem dosko­
nalenia były ich umiejętności a nie 
wiedza. Życzą sobie też form prefe­
rujących doradztwo i doskonalenie 
psychopedagogiczne. Na kolejnych 
miejscach znalazła się potrzeba or­
ganizowania kursów dłuższych, pod 
kątem starania się o stopień spec­
jalizacji zawodowej oraz zapewnie­
nia materiałów metodycznych. 

- Na tej podstawie - kończy dyr. 
Wołoszyn - sformułowaliśmy naszą 
ofertę doskonalenia, zawierającą 
w sumie 137 pozycji. Niestety, nie 
wiem dlaczego, część dyrektorów nic 
udostępnia naszych ofert nauczycie­
lom, którzy często skarżą się na brak 
informacji. Tymczasem prowadzimy 
w ramach pracy ośrodka szereg 
kursów doskonaląc)'h, których 
ukończenie jest podstawowym wa­
runkiem awansu nauczyciela (np. 
nagroda, wyższa ocena) a także uzys­
kania przez niego stopnia specjaliza­
cji zawodowej. No i wreszcie formy 
kształcenia określone, które zdobyć 
można m.in. na kursach dla nau­
czycieli praktycznej nauki zawodu, 
można też specjalizować się w peda­
gogice specjalnej, opiekuńczo-wy­
chowawczej itp. 

Jak dotąd. w kursach doskonalących 
uczestniczyły 754 osoby, kursy kwali­
fikacyjne ukończyło 210, a studiuje 
w ten sposób 363 sluchaczy. Z uslug 
49 doradców metodycznych skorzys­
talo ogóle m 8495 osób, przy czym 
niektóre kilkakrotnie, jako że wszyst­
kich nauczycieli w Przemyskiem jest 
ok. 6 tysięcy. 

DORADCA-ŻAN­
DARM CZY 

PRZYJACIEL 
Zdecydowanie to drugie 

- oświadcza dyr. Wołoszyn. W świa­
domości nauczycieli niechlubnie zapi­
sał się były wizytator-metodyk, który 
mając uprawnienia kontrolne byl nad­
zorcą pedagogicznym. Obecnie roz­
dzielono funkcję nadzoru od funkcji 
doradztwa. Doradca ma być przyjacie­
lem nauczyciela. 

Z NIEDALEKIEJ 
PRZESZŁOŚCI 

Nazwisko dyrektora Wołoszyna od 
dłuższego czasu nierozelwalnie 
związane jest z ośrodkiem i choć sam 
dyrektor twierdzi, że wszystko co do­
tychaczas zostalo osiągnięte, jest 
zaslugą pracujących tu ludzi - do­
radców, konsultantów technicznych 
i in., to jednak wszyscy. z którymi 
rozmawiałem, zgodnie stwierdzają, że 
sprawcą niekwestionowanych suk­
cesów przemyskiego WOM-u jest 
właśnie Zdzisław Wołoszyn. 

A jeszcze nie tak dawno, bo w 1990 
roku, odsądzono go w Przemyślu od 
czci i wiary za to, że przez dwa lata 
pracował jako sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR. 

- Po rozwiązaniu partii -.- wspo­
mina - w pewnym momencie zo­
stałem bez pracy. Złożyłem więc po­
danie do dyrekcji Szkoły Podstawo­
wej nr 14 w Przemyślu wiedząc, że 

Uczniowski sejmik 
,,Nie myślcie, ze my, ludzie mludli, nic nie 

potrafimy. My lez mamy prawu głosu i leż 

potrafimy dzialać" - to hasło mlodych 
dzialaczy samorządowych z przemyskich 
szkół podstawowych. W bieżącym roku 

szkolnym na marszałka sejmiku uczniows­

kiego wybrali oni Agatę Zielak z ,Jedyn­
ki", zaś funkcję wicemarszałka powierzy­
li Tamarze Kozak z SP nr 6. 

W pierwszym półwclll sejmik zbierał się 

Rys. M.Gerula 

były tam wolne etaty dla połonistów. 
Wkrótce w "czternastce" odbyło się 
posiedzenie Rady Pedagogicznej, 
któremu nie wiadomo jakim pra­
wem przewodniczy I szef szkolnej 
"Solidarności". Był to swoisty sąd 
nade mną. Część nauczycieli, 
członków "Solidarności", orzekła, że 
w tej szkole jestem persona non gra­
ta, ponieważ - i to był jed)'ny za­
rzut pod moim adresem - byłem 
rzecznikiem humanizmu socjalistycz­
nego, podczas gdy teraz obowiązuje 
humanizm chrześcijański. Zawsze 
byłem przekonany, że humanizm 
jest wartością, której nie można sza­
tkować na drobne, ałe aktywiści "S" 
wiedzieli lepiej... Żeby było śmiesz­
niej, na posiedzenie nic wpuszczono 
przedstawiciela Związku Nauczycie­
lstwa Polskiego. Nikt nie przejmował 
się również faktem, że związek zawo­
dowy nie ma prawa zajmować slano­
wiska w sprawach związanych z za­
trudnianiem nauczycieli. Państwo 
prawa, którym to terminem szermo­
wano wówczas na prawo i lewo, było 
jedynie pustym frazesem. 

Z. Wołos7.yn odwolal się od tej de­
cyzji do ministerstwa, skąd nadeszła 
jednoznaczna odpowiedź, że wspo­
mniana rada ewidentnie poIamia prze­
pisy. I co? A nic. 

- A jednak - ożywia się - zna­
lazły się osoby odważne, zdecydowa­
ne udzielić mi pomocy. Pomógł mi 
były kurator Franciszek Szymański, 
pracę zaproponowała b. dyrektorka 
SP nr 2 Teresa Kozak i jej Rada 
Pedagogiczna oraz obecny kurator 
Piotr Idzikowski, który wręcz powie­
dział do mnie: "Proszę pozostać 
w ośrodku, jest pan tam potrzebny". 
Istotnie. 

• • • 
Dyrektor Wołoszyn bardzo 

niechętnie mówi o sobie, natomiast 
godzinami mógłby rozprawiać o swo­
im WOM. 

- Dużo zrobiliśmy, ale nie można 
spocząć na laurach. Trzeba pilnie 
wymienić wyposażenie pracowni in­
formatycznej, wyremontować przy­
legającą do ośrodka oficynę, upo­
rządkować działkę wokół budynku 
no i nadal rowijać współpracę 
z wyższymi uczelnami i koniecznie 
zwiększyć ilość form doskonalących 
umiejętności psychopedagogiczne 
nauczycieli. 

JACEK WINNIC KI 

dwa razy. 4 października w SP nr 3, a 14 
grudnia w SP nr 14. W planie pracy przewi-
dziano m.in.: ' 
- zbiórkę pieniędzy dla dzieci z wrodzony­
mi wadami serca, 
- zbiórkę darów dla dzieci z rodzin ubo­
gich, 
- zbiórkę pieniędzy na schronisko dla 
zwierząt. 



Z-ł:.V EMERVT 

SZÓWSKO 
BUDUJE 

Jednym z bardzo nielicznych w wo­
jewództwie przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych, które mają jasną 
perspektywę na najbliższe 2-3 lata, jest 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rol-

Mimo upływu lat. dziesiątków nmad 
spotkań. publicznych dyskusji 

i lIchwał rady - nie można powie­
dzieć, by problem wysypiska w Prze­
myślu został ostatecznie rozstrzygnię­
ty. Ta sprawa spędza sen z powiek 
wladzom miasta, a kilka lat temu 
"rozsławiła" nas w calym kraju . Stało 
s ię tak po wywieszeniu przez miesz­
kańców Nehrybki czarnych fl ag na 
znak protestu przeciwko lokałizacji 

nowego wysypiska w ich bezpoś re­

dnim sąsiedztwie na Optyniu. Miasto 
wycofało się wówczas z projektu. 

Po wielu poszukiwaniach w bliskich 
i dalszych okolicach, po konsultacjach 
z samorządami sąsiednich gmin - Ra­
da Miejska w Przemyślu podjęła 20 
stycznia ubiegłego roku uchwałę ł o­

kującą miejsce zsypu odpadów komu­
nalnych pomiędzy osiedlem nr 17 
"Zie lonka", osiedlem nr 14 "Pikuli­
ce" , wsią Pikulice, w sąsiedztwie 

ogródków działkowych i Parku Krajo­
brazowego Pogórza Przemyskiego. Po-

1)OB~Y Eł'\EftYT 

niczego w Sz6wsku_ W Przemyślu bu­
duje ono nowe II LO, w październiku 
ub. roku rozpoczęlo stan zerowy pod 
siedzibę ZUS w Jaroslawiu, a wiosną 
br. przystąpi do realizacji II etapu in­
westycji finansowanej przez ZUS 
w Przeworsku. W końcowej fazie rea­
lizacji są budowy szkól w Cieszacinie. 
Pawiosiowie i Wólce Pelkińskiej . Gdy­
by inwestorzy mieli pieniądze , za kilka 
miesięcy dzieci z tych miejscowości 
moglyby wprowadzić się do nowych, 
pachnących farbą sal. lekcyjnych. 

(bz) 

dobnie jak poprzednio. tak i HI decyzja 
znalazła swych przeciwników. Oprote­
stowaly ją: Wojewódzki Zarząd Ogró­
dków D~lkowych, Nadleś nictwo Pa­
ństwowe w Krasiczynie, Rejonowa 
Dyrekcja Lasów Państwowych 

w Krośnie, Społeczny Komitet Protes­
tacy jny "Zielonka" mieszka/Jcy 
wspomnianych wyżej dzielnic . 

Za sprawą przewodniczącej Społe­

cznego Komitetu Protestacyjnego pani 
Izabel i Zięby dotarło do naszej reda­
kcji kilka pism dotyczących tej spra­
wy. Publikujemy wybrane z tekstów 
argumenty i pytania opozycji, sam i nie 
zajmując stanowiska. Wiemy, że prob­
lem jest trudny i skomp likowany, 
.a każda ze stron spom ma coś do 
powiedzenia. Mamy nadzieję , ;CI" pre­
zydent miasta odpow ie za naszym 
pośrednictwem 'zainteresowanym, 
a także szerszym kręgom przemyś l a n . 

® Nowe wysypisko - lO bomba 
ekologiczna. Ekspertywjirmy "Gaja" 
w Krakowie nie wyklucza 11I0żliwo.~ci 

ciąg dalszy na str. l 
Ta fornla pomocy nie jest zbyt po­

pularna, glównie dlatego. że są nią 

objęte w zasadzie tylko leki 
z odplatnością zryczaltowaną i 30%, 
gdy tymczasem wiele podstawowych 
leków jest pełnoplatnych~ a ic.)1 lista 
systematycznie się rozszerza. 

Do ubiegania się o zasilek zniechęca 
nieco biurokratyczny tryb, a także nie­
dostateczna informacja o możliwości 
jego uzyskania. Na pewno z zasilku 
korzystaloby o wiele więcej osób, gdy­
by objęte nim byly również leki 
pelnopłatne. a przecież lekarz najlepiej 
wic, które są pacjentowi niezbędne bez 
względu na ich cenę . 

Poza tym 5% próg wydatków po­
wyżej którego można udzielić pomocy 
jest dotkliwy dla ludzi najbiedniej­
szych, szczególnie emerytów i ren-

wybuchu metanu, co byłoby o tyle 
groźne, że w sąsiedztwie znajdują się 
gazociągi kilku cZYnI/ych kopalni. 

® Projektant zmniejszył strefę 

ochronną z 500 do 300 metrów, co jest 
niezgodne z prawem. Przewidziana 
dodatkowo działka na składowanie 

odpadów przemysłowych winna mieć 
strefę ochronną wynoszącą 1000 
metrów, niezaslosowanie się do tego 
jest kolejnym obejściem przepisów. 

'® Na terenie przeznaczonym pod 
wysypisko ZIlajduje się pięć źródeł. 

Woda z nich spływa do potoku Jawor, 
z którego korzysta inwentarz rolników 
z Pikulic i Nehrybki. Projektowana 
oczyszczalnia, w czasie dużyc(1 

opadów bądź roztopów, nie będzie 

mogła uwolnić ścieków od trujących 
substancji wypłukiwanych z odpadów. 

® Koszty urządzenia wysypiska 
i wybudowania drogi dojazdowej będą 
wysokie, m.in. z uwagi na . potrzebę 

wykupu dobrej klasy ziemi od kilku­
nastu gospodarstw. Tymczasem wysy-

Wróżby dla Polski 
ciąg dalszy na str. l 
pl7.eciw rządow i. Sytuację tę wykorzy­
stają partie opozycyjne i prezydent. 

We wrześniu na fomm politycznym 
w naszym kraju dojdzie do drugiego 
kompromisu w sferach rządzących. 

Skończy się dyskusja dotycząca roz­
pisania przyspieszonych wyborów pre­
zydenckich i parłamentarnych. 

Jesień upłynie pod znakiem sejmo­
wych dyskusji na temat nowej kon­
stytucj i oraz roli Polski w zjednoczo­
nej Europie. Zaskoczeniem będzie afe­
ra finansowo--obyczajowa, w którą 

zamieszane okażą s ię osoby bliskie 
premierowi. Przybiorą na sile strajki 
i demonstracje. Upadnie duży bank . 
Na jaw wyjdą skryte poczynania pre­
zydenta. Wzmocni się rola wojska. Za­
chwieje się koalicja rządowa. Prawica 
dojdzie wreszcie do porozumienia, ale 
pozostanie podzielona na dwa bloki. 

W grudniu odżyje prezydencki po­
mysł na "NATO-bis" . Będziemy szu ­
kać wyjścia z niepomyślnej koniunk-
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tury politycznej. Panować będzie cha­
os gospodarczy. 

Tyle wyczytał z kart tarota i gwiazd 
doktor Suliga. Wieje grozą. Ale prze-

cież nie od dziś wiadomo, I.C "najlrud­

niej być prorokiem lt"e ,,./asllym kra­

. ju". Tak więc traktujmy te wróżby 

z przymmżeniem oka i bądi.my realis­

tam i. Nie trzeba być bowiem szama-

nem. by wiedzieć, że żyje nam się 

tmdno. a w obliczu zaproponowanych 
przez rząd podwyżek cen nośników 

energii i pałiw - - będzie jeszcze trud­
niej. Zawiedzione oczekiwania naj­
uboższych doprowadzą do wybuchu 
niezadowolenia spolecznego - - z tym 
liczą się czołowi przedstawiciele na­
szego życia gospodarczego. P y t a -
n i e: czy w tym ciemnym turtelu 
zabłyśnie światełko na lepsze Jutro? 
- nie doczekalo się odpow iedzi. 

Oprac. A; B. 
PS. 

W Przemyskiem pierwszy objaw społecz­
nego niezadowolenia pojawił się tuż po No­
wym Roku. 4 stycznia br. kolejarska "Soli­
damość" przekaz<lla ostry protest posłowi 

SLD Kazimierzowi N y c z o IV i oraz posłom 
PSL w związku z tym, że glosowali oni za 
podwyższeniem podatku od wynagrodzeń 

pracowników najemnych z 20 do 21 %. Ten 
dodatkowy procent to IV ciągu roku około 
milion mniej IV budżecie kolejarskich ro­
dzin. 

cistów, którzy ze względu na wiek 
i choroby muszą bardzo często korzys­
tać z pomocy lekarskiej. Do niedawna 
mogli podstawowe leki otrzymać 

bezpłatnie, ale sytuacja zmieniła się 

radykalnie na ich niekorzyść. 

Należaloby także powrócić do wkła­

dek do legitymacji ubezpieczenio­
wych. jeżełi obecne przepisy miałyby 
obowiązywać przez dluższy czas, gdyż 
wystawianie rachunków przez apteki 
może być kłopotliwe. 

W 1992 r. o zasiłki na zmniejszenie 
kosztów zakupu leków w naszym wo­
jewództwie ubiegało się zaledwie 29 
osób, które spełniały warunki do uzys­
kania pomocy, a w ciągu II miesięcy 
1993 r. - 60 osób. W ciągu tych lat 
przekazano im łącznie kwotę 62 mln 
zł. Większość z nich stanowią miesz­
kańcy Przemyśla. 

Środki na ten cel przyznawane są 
z budżetu wojewody jako zadanie złe­
cone. 

pisko ma być użytkowane nie dłużej 
niż 15 lal_ Na tyle obliczono jego 
pojemność. 

® Dlaczego nie doszła do skutku 
propozycja byłego wojewody zmierza­
jąca do tego, by Przemyśl i Jarosław 
wspólnie wybudowały wysypisko 
(wraz (. utylizacją śmieci) obliczone na 
użytkowanie przez kilka dziesiątków 
lat? 

® Dlaczego nie wzięto pod uwagę 
opinii Komisji Ochrony Przyrody, któ­
ra uznała wysokie walory zdrowotne 
i krajobrazowe terellu przeznaczonego 
na gigantyczny skład śmieci? 

Tyle wątpliwości i pytań ze strony 
ludzi bezpośredn i o zainteresowanych. 
Trzeba jednak dodać, że nie ograniczy­
li się oni tylko do protestów. lecz 
zaskarżyli uchwalę rady do 
Najwyższego Sądu Administracyjnego 
w Krakowie. 
Temida uznała, że rada podjęła swą 

uchwałę zgodnie z prawem i w tej 
sytuacji pozew oddali la. Otwarta nato­
miast pozostaje jej realizacja. Jeśli 

przy zakładaniu wysypiska zostaną na­
mszone przepisy regulujące prowadze­
nie tego typu inwesrycji, protestujący 
będą mieli możliwość ponownego 
sk ierowania sprawy do NSA. 

Przeciwnicy projektowanego wysy­
piska są Uak piszą) przekonani, że 

prawo będzie naruszane i wówczas 
skorzystają z okaz.ji. 

Z. ZIEMBOLEWSKI 

POGRANICZE 

Istnieje jeszcze inna forma pomocy 
finansowej chorym, ale przyznawana 
jest na podstawie odrębnych prze­
pisów, okreśłających zadania pomocy 
społecznej: osoby, których nie stać na 
ponosz.enie kosztów leczenia, czy też 
wymagające specjalnej opieki łub re­
habilitacji mogą ubiegać się o zasiłek 
celowy, który również udzielany jest 
przez terenowy ośrodek pomocy 
społecznej. Przyznanie zasiłku poprze­
dzone jest wywiadem środowiskowym 
i szczegółowym rozeznaniem potrzeb 
wnioskodawcy. 

W 1992 r. z zasiłków celowych tego 
typu skorzystało 468 osób, aw ciągu 
I ł miesięcy ł 993 roku - 292 osoby. 
Otrzymały one ogółem 648 młn zł. 

Na rok bieżący przewidziano 
zwiększenie wydatków na obie formy 
pomocy w zakupie leków. 

Notował R. BORYSLAWSKI 

Adresy były dwa: Waygarta 8 i Wa­
ygarta 3. Pod żadnym nikt się nie 
przyznawał do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Anlerykańskiej. Strapiony łis­
tonosz przepytał wszystkich adresatów 
na rzeczonej ulicy i w jej najbliższym 
sąsiedztwie. Niestety, bez rezultatu . 
Nikt nie slysza ł o poszukiwanym sto­
warzyszeniu. Doręczyciel był niepo­
cieszony. Znów musial napisać: 
" Z ... rol. Adresal lIieznany" , w co nie 
bardzo chce uwierzyć nadawca. 
Nadawcą swoistych "listów 

gończych" jest jeden z przemyskich 
banków. Można s ię domyślać. że uległ 
czarowi Towarzystwa Przyjaźni Pols­
ko-Amerykańsk iej, pożyczając co nie­
co pieniążków, które teraz usiluje od­
zyskać. Bezskutecznie. Szukaj wiatru 
w polu a może i za wielką wodą. .. 

"Pewnie 10 było jedno z Iych Iygod­
nio ... ych IOwarzysfW" - skwitował li­
stonosz. 

Hochsztaplerów ci u nas dostatek. 
Oczarowują banki i znikają. Nawet 
agencje detektywistyczne okazują się 
bezradne. Więc nie wieszajcie psów na 
Bogu ducha winnym doręczycielu. 

(staw.) 

Fot. WOJCIECH MAKARA 

18 STYCZNIA 1994 r. 



Cztery dawki 
śmiertelne dziennie ••• 

Tytoń, roślina z rodziny psiankowa­
tych, pochodzi z Ameryki Południo­

wej. Tamtejsi mieszkańcy, Indianie, 
stosowali go w lecznictwie, w magii, 
w wierzeniach religijnych, by odstra­
szyć zle duchy (także kąśliwe owady). 

Do Europy przywieźli go Hiszpanie 
po odkryciu Ameryki. Szybko zdoby'1 
popularność, stał się symbolem przy­
należności do warstw zamożnych 

i postępowych. Zyskal miano leku na 
wszystko (panaceum). Dopiero w XX 
wieku udowodniono szkodliwość tyto­
niu. 
Tuż przed wojną i w czasie okupacji 

kierownikiem kliniki neurologii Uni­
wersytetu Lwowskiego byl prof. Ar­
twiński. Stał się on źródlem nie zawsze 
wybrednych żartów ze strony stu­
dentów, bowiem w przerwach między 
wykladami wypalal pół papierosa, 
drugą połówkę odcinal nożyczkami 

i chował do pudełka. Żarty ustały 

z chwilą gdy wykazal, że"druga 

polówka" jest o wiele bardziej szkod­
liwa dla zdrowia niż pierwsza. 

W dymie tytoniowym występuje 

około 300 składników. Najbardziej 
szkodliwa jest nikotyna, której ilość 

w jednym papierosie sięga 1 0- 30 mg 
oraz rakotwórcze substancje smoliste. 

Nikotyna swoją toksycznością do­
równuje kwasowi pruskiemu. W 20 
papierosach, a więc ilości wypalanej 
przez przeciętnego pałacza, znajduje 
się od 0,2 do 0,6 g nikotyny, podczas 
gdy dawka śmiertelna wynosi 0,05 

(50 mg). W najmniejszej więc dzien­
nej zawartości nikotyny (02 g) są 

zawarte 4 dawki śmiertelne! 
Jakie więc czynniki skladają się na 

ONKOLOGICZNY 
TELEFON ZAUFANIA 

69 - 81 
Przemyśl, wtorki, godz. 17 - 19 

Odpowiada 
lek. Jan "ołówka 

® Jakie są objawy raka jądra? 

- Rak jądra występuje przede wszystkim 
u ludzi miodych, między 29-35 rokiem ży­
cia. Niebolesne powiększenie jądra może 
być pierwszym a często jedynym objawem, 
łekceważonym przez pacjenta. Czasami 
jądro staje się mniejsze, po czym zaczyna 
szybko rosnąć. Zapalenie najądrza, zaczer­
wienienie SkÓry moszny, może być przy­
czyną przeoczenia guza jądra. Przesz lo 60% 
pacjentów, podczas pierwszego badania le­
karskiego, ma przerzuty do pluc, węzłów 
chlonnych pozaotrzewnowych. Dlatego też 
dynamizm schorzenia wymaga czujności 
w trakcie badań okresowych, jak i 'Samego 
pacjenta. Badanie USG pozwoli odróżnić 
guza jądra od jego innych schorzeń. 

® Dlaczego choroby nowotworowe bu­
dzą więcej strachu nlź np. zawały serca? 

- Pomimo że na pierwszym miejscu 
przyczyną umieralności są choroby serco­
wo-naczyniowe, rak jest najgroźniejsżą cho­
robą w spoleczeństwie. W zaawansowanej 
postaci odbiera życie po dlugich cierpie­
niach i wyniszczeniu fizycznym. Podświa­
domie uwaia się go za chorobę wstydliwą, 
tajemniczą, atakującą bez wyboru i sprawie­
dliwości. 

to, że palenie tytoniu nie powoduje 
natychmiastowej śmierci? Otóż po pie­
rwsze. ustrój' absorbuje jooynie 10 
- 30% nikotyny zawartej w dymie 
tytoniowym. Glębokie zaciąganie się, 

przetrzymywanie dymu w plucach, je­
dnocześnie picie plynów (nikotyna 
wspaniale rozpuszcza się w plynach!) 
- wszystko to zwiększa odsetek ab­
sorbowanej przez ustrój nikotyny. Bro­
niąc się przed zatruciem, ustrój 
zwiększa swoją tolerancję na truciznę 
oraz wzmaga swoją dzialalność detok­
sykacyjną, polegającą na unieczynnie­
niu i przekształceniu nikotyny, która 
ostatecznie zostaje wydalona z mo­
czem. 

Wieloletnie używanie tytoniu pro­
wadzi do przewIekiego zatrucia ustro­
ju, a wybitnie szkodliwy wplyw tego 
nalogu znajduje swój wyraz w zmia­
nach chorobowych różnych narządów 
i ukladów anatomicznych. 

Nikotyna uszkadza najczęściej 

układ nerwowy. Dawki male dzialają 
pobudzająco, duże porażająco. W tej 
sytuacji następuje nieskoordynowana 
czynność narządowa. 

Nikotyna nawet w minimalnych da­
wkach hamuje oddychanie kory 
mózgowej. Dzialanie to potęguje obec­
,ność w dymie tytoniowym tlenku 
węgla. Ponieważ powinowactwo he­
moglobiny do tlenku węgla jest 300 
razy większe niż do tlenu, to wiąże ona 
tlenek węgla już przy minimalnych 
stężenieniach. Komórki nerwowe są 

bardzo wrażliwe na niedotlenienie. 
Ksztaltuje się w efekcie zespól wieIo­
objawowy aż do wystąpienia zespołu 
psychoorganicznego włącznie. 

"Nie wydaje się zezwolenia na'pro­
wadzenie sprzedazy napojów alkoholo­
wych w placówkach usytuowanych 
w odległości mniejszej nii 50 m od 
szkół, przedszkoli, iłobków. inter­
natów, dworców kolejowych i autobu­
sowych, obiektów kultu religijnego, 
obiektów wojskowych, SPORTOWYCH 
( ... ), plai, KĄPIELISK". Jest to cytat 
z uchwaly Rady Miejskiej w Prze­
myślu, powziętej 24 czerwca ub. 1'. 

A teraz cytat z pisma Rady Osiedla 
nr 9 "Krasińskiego", które wplynęło 
do Urzędu Miasta 27 gl1Jdnia ub. r. 
"Rada (. .. ) na grudniowym posiedzeniu 
omawiała sprawę zezwolenia przez 
Zarząd Miasta na sprzedaz i spozycie 
napojów alkoholowych IV salonie 
brydiowo-szachowym mieszczącym się 
na krytej pływalni przy ul. 22 stycznia 
w Przemyślu". Taką decyzję Zarząd 

Miasta podjął z naruszeniem statutu 
Rady Osiedla, zatwierdzonego uchwa­
łą R M z 1991 r. Chodzi po prostu 
o brak konsultacji. "W tym drink-ba­
rze, w salonie blydiowym, sprzedaje 
się nie tylko piwo, ale równiei wino 
i wódkę w ilościach do 250 gram" 
- napisano dalej. Konkluzja pisma 
brzmi: wnosimy o zdecydowany zakaz 
sprzedawania, podawania i spoiywa­
nia wszelkich napojów alkoholowych 
na terenie krytej pływalni". 

* *' * 

Po konsultacji z redakcyjnym spec­
jalistą od piwka, drinków i innych 
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Palenie tytoniu wywiera wysoce 
niekorzystny wpływ na układ serco­
wo-naczyniowy. Nastąpują wahania 
w ciśnieniu tętniczym krwi, naczynia 
obwodowe i wieńcowe ulegają zwęże­
niu, przyśpieszeniu ulega rozwój 
miażdżycy. Wszystkie te zaburzenia 
upośledzają krążenie - dopływ krwi 
do mózgu, naczyń serca i obwodo­
wych, stając się w konsekwencji przy­
czyną zawałów serca czy mózgu, cho­
roby Biirgera, Reynauda i innych. 

Układ oddechowy jest najbardziej 
narażony na bezpośrednie działanie 
składników dymu tytoniowego. Draż­
niające właściwości dymu atakują 

przede wstystkim krtań, powodując 

objawy w postaci chrypy, zgrubienia 
głosu i męczącego tzw. "suchego" ka­
szlu. Dopiero w dalszej kolejności ata­
kowane są dalsze odcinki układu od­
dechowego. Pojawia się nieżyt oskrze­
li, rozedma i astma pluc. Wykazano 
ścisły związek pomiędzy liczbą wypa­
lanych papierosów a powstawaniem 
ww. schorzeń, ktÓre dręczą palacza już 
do końca życia. Powstają warunki 
sprzyjające występowaniu zapalenia 
pluc. 

Śmiertelność wśród wypalających 
dziennie "przeciętnie" 10 - 20 pa­
pierosów jest trzykrotnie większa niż 
uniepalących! Najbogatsze żniwo 

wśród palaczy tytoniu zbiera rak płuc. 
Ponad wszelką wątpliwość udowod­
niono związek przyczynowy pomiędzy 
częstością występowania raka pluc 
a paleniem. Kilkadziesiąt lat temu rak 
pluc pod względem występowania 

wśród innych narządów zajmował 

ósme miejsce, obecnie drugie a nawet 

pierwsze ( przed rakiem żolądka). 
W Republice Federalnej Niemiec 

w 1960 r. na raka pluc zmarło I SODO 

osób, ale w roku 1970 już 2S DOO. 

W Polsce na 100000 mężczyzn umie­
ra rocznie 20 30. podobnie jak 
w Rumunii, Szwecji. Jugoslawii i [z­
raelu. Najwięcej zgonów na 100000 
mężczyzn notuje się w Anglii, Belgi i. 
Czechoslowacji, 
i RFN. 

Holandii, Danii 

Czas działania czynników rako­
twórczych w dymie tytoniowym wyno­
si 20 - 40 lat, stąd pierwsze objawy 
choroby spostrzegamy zazwyczaj po 
60-tym roku życia. Prawdopodobieńst· 
wo zgonu z powodu raka pluc wynosi 
u palaczy I :8, u niepaJących 1:300. 
Czy wobec tych cyfr warto jeszcze 
cokolwiek dodawać? 
Wspomnę jedynie, że bard.w częste 

Drink 
na pływalni 
"fikołków" - nie możemy, niestety, 
poprzeć żądań Rady Osiedla "Kra­
sińskiego". Z wątpliwą jednak przyje­
mnością pytamy Zarząd Miasta. dla­
czego uchwałę Rady Miejskiej ma on 
tam, gdzie inni z reguly co najwyżej 
hemoroidy. Przecież większość człon­
ków zarządu, to także radni. Uchwala 
może być bzdurna, zla, ale skoro obo­
wiązuje, to dlaczego Zarząd Miasta 
daje przyklad pospólstwu. jak należy 
traktować akty prawne będące efektem 
mozolnej pracy radnych? 

Nam naprawdę nie chodzi o owe 
drinki, bo - tak na dobrą sprawę - to 
mogłyby one być serwowane nawet 
podczas sesji Rady Miejskiej, ale o ja­
kieś zasady. Skoro jest i obowiązuje 
jakaś tam uchwała, to przestrzegać jej 
powinni - przede wszystkim - ci, 
którzy ją podjęli. A tak to wychodzi 
heca. 

J wcale nie wnikamy, kto jest kiero­
wnikiem pływalni, kto prowadzi ów 
drink-bar, w jakim gronie przyzna-

wano zezwolenie na sprzedaż alkoholu 
nie tylko zresztą na plywalni. To już 
sprawy drugorzędne, przynajmniej dla 
nas. 

Przy okazji musimy się pewno nara­
zi~ po raz kolejny przewodniczącemu 
Rady Miejskiej w Przemyślu. Otóż 

przed wieloma miesiącami, gdy w na­
szej rubryczce "Na bazarach" poda­
waliśmy ceny alkoholu na przemys­
kich ciuchach, pan przewodniczący 

ścigal nas prokuratorem, a naczelny 
odbyl -- skądinąd bardzo miłą roz­
mowę w prokuraturze. Nie wiemy, jak 
to wygląda z prawnego punktu widze­
nia, ale ciekawi jesteśmy, czy w tym 
przypadku też pan przewodniczący na­
pisał donos do prokuratury, że Zarząd 
Miasta bimba sobie z uchwały Rady 
Miejskiej. Z uchwały, na której - być 

może - figuluje podpis pana przewo­
dniczącego. J w dodatku chodzi o al­
kohol. 

(ko) 

są przypadlości ze strony przewodu 
pokannowego (żólte zęby, pęknięcia 

szkliwa, próchnica), u palaczy fajek 
rak wargi, zwiotczenie i zmiana w uba­
rwieniu skóry. Wybitnie szkodliwe 
jest palenie tytoniu przez kobiety 
ciężarne. Nikotyna wzmaga skurcze 
macicy. zwęża jej naczynia krwio· 
nośne. jest więc odpowiedzialna 73 

niedotlenienie płodu z wszystkimi tego 
konsekwencjami. 

Palenie tytoniu stanowi zagrożenie 

zdrowia i życia nie tylko dla "palacza 
czynnego", lecz również dla osób 
zmuszonych do przebywania w zady­
mionych pomieszczeniach. Ochrona 
naturalnego środowiska czlowieka 
winna przejawiać się w zabezpieczeniu 
podstawowego prawa ludzkiego 

. prawa do czystego powietrza. 

Dr nauk med. TADEUSZ BIELECKI 
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Wiadomości sportowe 
PIĘKNY WIEK 

CZUWAJU 
TRUDNE POCZĄTKI 

Kroniki mówią, że Harcerski Klub 
Sportowy "CZUWAJ" Przemyśl po­
wstał 30 marca 1918 roku, kiedy mias­
to znajdowało się pod zaborem austria­
ckim. Jego założycielami byli 17-letni 
wówczas uczniowie III Gimnazjum na 
Zasaniu (dawniej im. Morawskiego), 
harcerze I drużyny im. gen. Dezydere­
go Chłapowskiego - Adam Kor d e -
c k i (zginął w 1920 r. w wojnie pol­
sko-bolszewickiej) oraz Wilhelm 
S ł a b y (mający dziś 93 lata i miesz­
kający w Katowicach). Powstanie klu­
bu w czasie trwania I wojny światowej 
spowodowalo, że przyszło mu dzialać 
w trudnych warunkach, bez odpowied­
niego zaplecza sportowego i środków 
finansowych. Mimo tego, już 

w początkowym okresie istnienia, 
w Czuwaju zorganIzowano dwa ze­
społy piłki nożnej, które zainauguro­
wały rozgrywki. W październiku 1920 
r., oprócz sekcji piłkarskiej, działały 

w nim również: gimnastyczna i wodna. 
Rok później Czuwaj skupiał juz ok. 
300 sponowców. Powstaly kolejne se­
kcje: gier i zabaw (koszykówka 
i siatkówka), lekkoatletyczna, hokeja 
na trawie i bokserska. 

skich nie uregulowano. Jak co roku, 
część czuwajowców wyjechala na stu­
dia lub objęła posady w innych mias­
tach. W 1927 r. zanotowano dalsze 

poważne straty personalne. Do nowo 
powstającego klubu wojskowego Le­
gia w PI-zemyślu odeszli trzej wybitni 

działacze i sportowi fachowcy. 
Ważną datą w historii Czuwaju jest 

2 lipca 1931 r. W tym właśnie dniu 
polożono kamień węgielny pod "Sta­
nicę" - obecny budynek klubowy 
z uybunami i stadionem, trzema bois­
kami do piłki nożnej, ręcznej oraz 
kortami tenisowymi, a także hotelem. 
,Przy budowie pracowali wszyscy czu­
wajowcy, harcerze i harcerki oraz sym­

patycy klubu. Prace ukończono szybko 
i już 19 czerwca 1932 r. odbyło się 

otwarcie obiektu. 
Od września 1939 roku do lipca 

1944 r. życie klubu praktycznie za­
marło, gdyż okupant nie pozwalal na 
prowadzenie sportowej dzialalnoścl. 

Duch ambicji i waleczności jednak me 
zaginął wśród czuwaJowców. Wielu 
z nich z bromą w ręku walczyło na 
różnych frontach i w konspiracji, bijąc 
się o wolność Polski. Ich nazwiska na 
trwale weszły do klubowych kronik. 

Charakterystyczny budynek klubowy Czuwaju. 

5 marca 1922 r. na walnym zebraniu 

członków Czuwaju uchwalono pierw­

szy statut klubu oraz podjęto uchwałę 

o przystąpieniu do PZPN, co nastąpiło 

jednak dopiero rok później. Rok 1926, 

a zwłaszcza jego druga połowa, za­

znaczył się znacznym spadkiem liczby 

czlonków klubu. Był to efekt decyzji 

Ministerstwa WyznalI Religijnych 

i Oświecenia Publicznego, które za­

broniło młodzieży szkolnej należeć do 

pozaszkolnych klubów, natomiast 

sprawy przynależności klubów harcer-
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PO WYZWOLENIU 
Tuż po wyzwoleniu Przemyśla (26 

lipca 1944 r.) czuwajowcy ze zdwo­

joną energią zabrali się do wznowienia 

dzialalności klubu. Już pod koniec 

sierpnia nie tylko trenowali na swoim 

obiekcie sportowym, ale także roze­

grali pierwszy po wojnie mecz z miejs­

cową Polonią. 30 września tegoż roku 

odbyło się walne zebranie klubu, które 

przyjęlo program usunięcia zniszczeń 

wojennych, zakupu sprzętu sportowe­

go i powołania do życia wszystkich 

działających przed wojną sekcji. 
W 1947 r., w związku z reorganizacją 
sportu w PRL, Czuwaj byl zmuszony 
zmienić nazwę na "Spójnia". Mariaż 
z PSS "Źródło" nie trwał jednak długo 
i w wyniku pozytywnych pertraktacji 

z PKP powstał Klub Sportowy "Kole­
jarz", którego zarząd stanowili koleja­

rze i harcerze. Od 1956 r. jego pełna 
nazwa, aktualna do dziś, brzmi: Kole­
jowy Kłub Sportowy "Czuwaj". 

Warto zaznaczyć, że pod koniec lat 
pięćdziesiątych w Czuwaju działało aż 
II sekcji - lekkoatletyczna, pilki 
nożnej, narciarska, szachowa, pływac­
ka, blydżowa, motorowa, gier sporto­
wych (siatkówki, koszykówki i piłki 

ręcznej), tenisa, tenisa stołowego i ho­
keja na lodzie. W klubie ćwiczyło 

blisko tysiąc młodzieży! 
W 75-letniej historii KKS Czuwaj 

jest wiele pięknych sportowych kart. 

Wymieńmy tylko niektóre z nich: 
awans pil karskiej drużyny do II ligi 
w 1949 r. oraz zdobycie przez nią 

pucharu Zrzeszenia Sponowego "Ko­
lejarz" w 1956 r., występy lI-osobo­

wego zespolu szczypiornistów w II 
lidze (lata 1958- I 959), w której upla­
sowali się na 6 miejscu, awans 

Fot. JERZY MAKARA 

"siódemki" do II ligi w 1978 r. oraz 

trzykrotne pod rząd zdobycie przez nią 

wicemistrzowskiego tytułu w latach 

1991-1993. W 1946 r. siatkarze KKS 

Czuwaj pokonali Wis1ę Kraków i zdo­

byli wicemistrzostwo na Harcerskich 

Mistrzostwach Polski. Podobny sukces 

w tym samym roku osiągnęli koszyka­

rze, którzy ponadto w 1959 r. awan­

sowali do " ligi. Bogatym dorobkiem 
mogą poszczycić się lekkoatleci, przy­

wożąc wiele medali z mistrzostw Pol­

ski juniorów oraz mistrzostw Federacji 

"Kolejarz". Jarosław Kłymiński, 

Elżbieta Klimczak, Halina Głowac­
ka, Marcela Jędruch, Grażyna Mi­
siak, Zbigniew Porębski, Józef Gab­
rynowicz, Michał RabskI, bracia Ma­

ciej i Wojciech Szczurkowie, Renata 
Tokarz, Jacek Przybyło, Anna Mro­
zek - to tylko niektórzy z licznej 
plejady klubowych sław, którzy 
dostąpili zaszczytu reprezentowania 
barw kraju. Niekwestionowanymi 

gwiazdami sekcji pływackiej byli 

SKROMNA 
AKADEMIA 
Okazją do przypomnienia boga­

tych i pięknych kan z 75-letniej his­
torii KKS Czuwaj Przeł\lyśl, który 
położył olbrzymie zasługi w fizycz­
nym i sportowym wychowaniu mło­
dzieży oraz kształtowaniu jej patrio­
tycznych postaw, była uroczysta aka­
demia zorganizowana 10 grudnia 
1993 r. w klubowej świetlicy. Oprócz 
działaczy, zawodników, szkole­
niowców i sympatyków Czuwaju, 
uczestniczyli w niej również przed­
stawiciele władz miejskich, zakła­

dów patronackich, związków zawo­
dowych działających na kolei, towa­
rzystw i sponowych organizacji z te­
renu miasta i województwa. Zebra­
nych serdecznie powitał wiceprezes 
KKS Czuwaj Ryszard Barszczak. 
Dotychczasowy dorobek i najwięk­
sze osiągnięcia Czuwaju przypo­
mniał prezes zarządu klubu Mie­
czysław Waj d a. 

Serdeczne życzenia dostojnemu 
jubilatowi złożyli: prezydent Prze­
myśla Mieczysław N a p o I s ki, 
przewodniczący Rady Miejskiej An­
drzej Matusiewicz, prezes 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 

Roman Kał a m a r z oraz przedsta­
wiciel MKS Polonia Przemyśl Jan­
D u d a. Na ręce prezesa KKS Czuwaj 
przekazano okolicznościowe pucha­
ry. Odczytano też łist gratulacyjny 
wystosowany przez władze Prze­
myśla. Miłym akcentem akademii 
bylo przekazanie do klubowych kro­
nik, przez wiernego sympatyka Czu­
waju hm. RP Romualda S a b a rań -
s k i e g o, pochodzącej z własnych 
zbiorów, legitymacji członka zarządu 
Czuwaju dr. Mieczysława S ł a b e -
g o, którą wystawiono w 1934 roku. 
Warto zaznaczyć, że od kilku lat 
imię tego patrioty - lekarza, bohate­
rskiego obrońcy Westerpłatte, nosi 
stadion Czuwaju przy ul. 22 Stycz­
nia. 
Końcowym akordem uroczystości, 

która miała niezwykle skromny prze-
. bieg - bez odznaczeń, wyróżnień, 

orkiestry - był apel członka zarządu 
klubu Stanisława P ł a t k i do władz 
miejskich o dalszą pomoc i finan­
sowe wsparcie Czuwaju, przeżywa­
jącego bardzo trudny okres. spowo­
dowany pozbawieniem go przez po­
przedni zarząd podstawowego źródła 
dochodów. 

nieżyjący już: Władysław Ciciński 

i Ryszard Tabisz. Z Czuwaju wywo­
dzi się m.in. reprezentant Polski ju­

niorów w koszykówce, występujący 

później w barwach l-ligowej Resovii 

- Ryszard Smolnicki. Tu też roz­

poczynal swoją piłkarską karierę obec­
ny kapitan l-ligowego Hutnika Kraków 

- Leszek Walankiewicz. 

DZIŚ I JUTRO 
Piłka nożna (pierwszy zespół w III 

lidze, drugi w klasie wojewódzkiej), 

piłka ręczna (drużyna w II lidze) oraz 

POGRANICZE 

tenis - to trzy działające dziś w KKS 
Czuwaj' Przemyśl sekcje skupiające 

161 zawodników. To, nawet jak na 
dzisiejsze trudne czasy, za mało biorąc 
pod uwagę piękną, bogatą historię klu­
bu i jego obecne ambicje. W ciągu 

ostatniego lO-lecia w Czuwaju wyko­
nano m.in. remont kapitalny budynku 
klubowego, w wyniku którego po­
wstały szatnie, natryski dla zawod­
ników, pokoje hotelowe na 35 miejsc, 
świetłica oraz pomieszczenia biurowe 
dla pracowników. Środki na ten cel 
przeznaczyła PDOKP w Krakowie. Ju­
bileusz 70-lecia istnienia Czuwaju od­
był się już w gruntownie wyremon­
towanym i zmodernizowanym obiek­
cie klubowym. Podczas uroczystości 

uczestniczący w niej dr Wilhelm Słaby 
- pierwszy prezes klubu - został 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 

W 1989 r. rozpoczęła się moderniza­
cja polskiej gospodarki i jej przecho­
dzenie z planowej na rynkową. Proce­
sy te objęły również kolej, która zo­
stała poddana restrukturyzacji. Pierw­
sze działania skierowano na zmniej­
szenie stanu zatlUdnienia i infrastruk­
tury kolejowej oraz systemu zarządza­
nia. W tej sytuacji wszyscy pracow­
nicy PKP, którzy uprawiali wyczyno­
wo sport lub byli szkoleniowcami, do­
stali wypowiedzenia i klub musiał 

przyjąć ich na własne utrzymanie. 
Czuwaj obciążono również kosztami 
utrzymania obiektów oraz energii elek­
trycznej, gazu, wody itp. 

W ramach działań podjętych przez 
zarząd klubu, Czuwaj otrzymał 

możłiwość prowadzenia działalności 

gospodarczej, zawierając umowę 

z Centralą Zaopatrzenia Hutnictwa 
w Katowicach na dokonywanie zała­

dunku rudy ze składowiska w Medyce. 
Prace te rozpoczęto w 1992 r. i dzięki 
nim kondycja finansowa klubu znacz­
nie się poprawiła, pozwałając na pełną 
działalność sportową trzech sekcji 
- piłki nożnej, piłki ręcznej i tenisa, 
łącznie z zawieraniem kontraktów 
z zawodnikami oraz zatrudnianiem 
szkoleniowców i niezbędnego persone­
lu. Jednak l stycznia 1993 r. Wła­

dyslawa S z p Y t m a, ówczesny prezes 
klubu, zawarł z.cZH Katowice umowę 
na przeładunek lUdy, występując jed­
nocześnie jako ... prezes Przedsiębio­
rstwa Handlowo-Usługowego "Tor­
trans" spółka z 0.0., pozbawiając tym 
samym pracy i dochodów KKS Czu­
waj. W środowisku sympatyków klubu 
i samych kolejarzy zawrzało, jak 
w przysłowiowym ulu, gdyż przed 
Czuwajem pojawiły się bardzo po­
ważne kłopoty finansowe. Jak już in­
formowaliśmy, decyzją wojewody 
przemyskiego, na początku ub. roku, 
w kłubie wyznaczony zostal kurator 
- Ryszard B a r s z c z a k, pełniący te 
obowiązki do 9 lipca. Dzień później 
odbyło się walne zebranie sprawozda­
wczo-wyborcze, podczas którego wy­
brano 13-osobowego zarząd. Na jego 
czełe stanął inż. Mieczysław Waj d a. 

Sytuacja finansowa, w jakiej znaj­
duje się klub, jest wręcz tragiczna. 
Podejmowane doraźnie działania 

zarządu pozwalają przetrwać dosłow' 

nie z dnia na dzień, ale nie mogą 
napawać optymizmem na przyszłość. 
To, że Czuwaj jeszcze istnieje - to 
wynik pomocy udzielanej mu przez 
władze miejskie i wojewódzkie oraz 
południową Dyrekcję Okręgową Kolei 
Państwowych w Krakowie. Co jednak 
będzie jutro? 

RAFAŁ BURY 

18 STYCZNIA 1994 r. 



AKTUALNOŚCI SPORTOWE 

KOSZYKÓWKA 
fi LIGA MĘŻCZYZN. Pogoń Prudnlk - Polonia Przemyśl 89:71 (44:42). 

Punkty dla gości zdobyli: Kobylański 24, Olszanecki 22, Iwachnienko 15, 
Banaś 6, Makarewicz 3, Mila l, a dla gospodarzy najwięcej: Połosin 26 i KJakla 
15. 

Kiedy w 20 min., za obustronne przewinienia i "wymierzanie sobie 
sprawiedliwości" zostali usunięci z boiska -- Węglorz z Polonii i podstawowy 
gracz Pogoni - Koczetow, wydawało się, iż po przerwie szanse grającego 
zupełnie poprawnie przemyskiego zespołu znacznie wzrosną. Jeszcze do 30 
min. trwała wyrównana walka (było wówczas 58:58), ale już póżniej - nie bez 
pomocy sędziów - dominowali gospodarze. Prawdziwym "czarnym koniem" 
w ich szeregach okazał się niewidoczny dotąd KJakla, który trafiał niemal 
z każdej pozycji. 

Mimo porażki, Polonia zasłużyła na pochwałę, stawiając dzielnie czoła 
prudniczanom, którzy również celują w pierwsze miejsce. Na najwyższe oceny 
zasłużyli: Kobylański, Olszanecki i Iwachnienko, ale i pozostali zawodnicy, 
w tym także - grający po raz pierwszy po dłuższej przerwie -- Banaś, dali 
z siebie wszystko. Oby taką posta wę zademonstrowali też w najbliższym meczu 
z niezwykle grożnym Startem Lublin. 

KLASA ,,MW" SENIORÓW. Gornlk Wieliczka - Junnla Przemyśl 
86:101. 

KLASA ,,MW" JUNIORÓW. Resovia - Polonia I Przemyśl 103:74 (Młot 
25 i Stefański 23). Polonia II - Krakus Kraków 65:61 (31:39), punkty dla 
gospodarzy: Rostecki 18, Podolak 13, Sulik 12, Skafiriak II, Gembarzewski 6, 
Urban 4 i Litwin l. Polonia I - Korona Kraków 68:70 (25:29), punkty dla 
przemyskiej drużyny: Młot 19, Stefański 16, Hamryszczak i Przewrocki po 13, 
Rojecki 4 ! Słociński 3. 

TENIS STOŁOWY 
• W Tarnowie rozegrano makroregionalny turniej, w którym wzięło udział 

96 zawodniczek i zawodników. Spośród reprezentantów naszego województwa 
najkorzystniej zaprezentowała się seniorka Elżbieta Pierożek (Nurt Przemyśl), 
zajmując 3 miejsce w mocno obsadzonej stawce rywalek. Jej koleżanka 
klubowa - Anna Jędruch była siódma. A oto lokaty naszych pingpongistów 
w pozostałych grupach: seniorzy - 5. Janusz Żygała (Nurt), 8. Zbigniew 
Jarema (MKS MDK Przemyśl; juniorki - 4. A. Jędruch, 7. Bernardetta 
Domaradzka (MKS MDK);juniorzy -4. Piotr Blecharczyk, 6. Emanuel Czyż 
(obaj MKS MDK), Jedynym przedstawicielem woj. przemyskiego w turnieju 
ogólnopolskim będzie Z. Jarema, który awansował z listy PZTS, bowiem na 
poprzednim OTK zajął lO lokatę, równoznaczną z "przepustką". 

• W Dubiecku odbyła się I Wojewódzka Olimpiada Dzieci.- impreza 
o zasięgu krajowym, organizowana pod patronatem prezydenta RP Lecha 
Wałęsy. Wśród dziewcząt zwyciężyła Małgorzata Diawoł (MKS MDK) przed 
Haliną Kurasz (Nurt), Anną Diawoł i Elżbietą Buchowską (obie MKS MDK). 
W kategorii chłopców pierwsze miejsce zdobył Krzysztof Sochacki. Drugi był 
Paweł Tereszczak (obaj MKS MDK), trzeci - . Damian JUełt, a czwarty 
- Tomasz Banaś (obaj Nurt). Zdobywcy dwóch pierwszych lokat wystartują 
w finale olimpiady, który 1-7 lutego zostanie rozegrany w Jastrzębiu. 

PRZEMYSKO-LWOWSKI 
"KOCIOŁ" BRYDŻYSTÓW 

Do 6 najlepszych drużyn brydżowych z naszego województwa SBS 
Lubaczów, Kolajarza Przemyśl, ,,Młodych Lwów" Przemyśl, Ikara Jarosław, 
,,Dinozaurów" Przemyśl i Orła Przeworsk - doszły jeszcze cztery pierwsze 
zespoły ze Lwowa "WOST", "Forta", "Wieża" i "Swietłana", które 22-23 
bm. rozegrają w Przemyślu wspólny "kocioł". Zawody (początek o godz. 11) 
odbędą się w salonie brydżowo-szachowym na krytej pływalni. Na 26-27 lutego 
zaplanowano drugi zjazd z udziałem przemyskich i lwowskich brydżystów. 
Następnie cztery najlepsze ekipy rozegrają jeszcze jeden turniej. Zwycięski 
zespół uzyska prawo startu w makroregionalnej lidze galicyjskiej. 

BIEGALI I SKAKALI 
"POD DACHEM" 

Jednym z "przerywników" w żmudnych treningach młodych lekkoatletów 
MKS Juwenia Przemyśl przed nowym sezonem startowym na otwartych 
obiektach był ich udział w haJowym mitingu, który odbył się niedawno 
w Mielcu. Pierwsze miejsce w kategorii młodzików zdobyli: Monika Gierula 
(100m ppl- 9,48) i Grzegorz Kwaśny (w dal 5,24). Druga w tej grupie była 
Lilianna Łoza (wzwyż - 150). Ponadto w kategorii juniorów Adrian Głowacz 
zajął 3 miejsce (60 m ppł -- 9,79), podobnie jak Grzegorz Bak (300 m· 46,50), 
który był jeszcze szósty w biegu na 60 m (7,71). Konrad Tulej wywalczył 
4 pozycję na dystansie 300 m (47,80). Zawody w Mielcu były jednocześnie 
eliminacją do halowych mistrzostw Polski juniorów i młodzików. 

Fuzja Sokola z Pogonią? 
Coraz głośniej w Lubaczowie o możliwości połączenia się dwóch tutejszych 

klubów: Pogoni oraz Sokoła. Pierwszy ma za sobą bogate tradycje, duże 
doświadczenie i drużynę, którą niewątpliwie stać na grę w klasie wyżej niż 
wojewódzka; ,drugi wielce obiecujących juniorów, oddanych młodzieży 
szkoleniowców i sympatyków. 

Pierwszym etapem "fuzji" obu klubów jest lubaczowski ... bazar, na którym 
rodzą się materialne podstawy bytu Pogoni i Sokoła. Ongiś prowadziła go 
Pogoń, dzieląc się z kasą miejską i skarbnikiem Sokoła. Od br. prowadzenie 
bazaru przejęło miasto z zamiarem przeznaczenia znaczn~j części zysków 
(200-250 mln zł rocznie) na lubaczowski sport, który zamierza się dodatkowo 
wesprzeć linasowanymi przez burmistrza etatami. Kto wie, może tym śladem 
powinny pójść inne miasta i gminy regionu? 

(ivo.) 
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8 stycznia br., z udziałem posła 
Janusza Onyszkiewicza, odbyło się 
spotkanie mające na celu posZerzenie 
formuły porozumienia zawartego 
w grudniu ub. roku przez Unię De­
mokratyczną i Kongres Liberalno­
Demokratyczny w sprawie wyborów 
samorządowych. W spotkaniu 
- oprócz przedstawicieli UD i KLD 

Co powie Sejmik? 
W środę, 19 bm., zbiera się w Prze­

myślu Wojewódzki Sejmik Samo­
rządowy. Delegaci mają zaopiniować 
kandydaturę ZYGMUNTA ClU­
PIŃSKlEGO, wójta gminy Fredro­
pol, na stanowisko wojewody. Kan­
dydat przeszedł już różne "testy", 
także w Urzędzie Rady Ministrów, 
ale w środę czeka go zapewne kolejny 
"magiel". Trzeba tu bowiem zau, 
ważyć, że jest on kandydatem koali­
cji, która zrodziła się po wyborach we 
wrześniu ub. r., a w sejmiku zasiadają 
radni - reprezentanci gmin, których 
wybrano niemal cztery lata temu. 

Kandydata na wojewodę przedsta­
wi sejmikowi najprawdopodobniej 
Michał Strąk, szef Urzędu Rady Mi­
nistrów. Niezależnie od stanowiska 
lego samorządowego ciała, ostatecz­
na decyzja należy do premiera, gdyż 
opinia sejmiku nie ma dla niego cha­
rakteru wiążącego. 

(d) 

, 

SAMOBOJCY 
W ubiegłym roku na drogach wo­

jewództwa przemyskiego śmierć po­
niosły 33 osoby, natonuast aż 51 osób 
popełniło samobójstwo (10 kobiet 
I 41 mężczyzn). W tym - jeden 
mężczyzna i Jedna kobieta wyskoczyli 
z okna wielokondygnacyjnego bu­
dynku, reszta rozstaJa SIę z zyciem 
przez powieszenie. 

Z policyjny'cjl statystyk wyt?ika, że 
czasem sprzyjającym do podejmowa­
nia o. s t a t e c z n.y c h decyzji jest pora 
ponuędzy godzmą 6 rano a 14 po 

Sukces 
naszych 
kolegów 
Główną bohaterką była Alina 

absolwentka jarosławskiego Li­
ceum Plastycznego, współpracująca 
z naszą redakcją. Ona to - w ostatni 
dzień wakacji ubiegłego roku -
w przebraniu, z tabliczką "Jestem 
chora na AIDS" kwestowała w kilku 
punktach Przemyśla. Swoje spost· 
rzeżenia z kilkugodzinnej misji w roli 
nosiciela wirusa HIV opisała w repor· 
tażu ,,Byłam żebraczką", który 
ukazał się na naszych łamach 21 
września 1993 r. Tydzień wcześniej 
zamieściliśmy fotoreportaż Jerzego 
Makary, obrazujący reakcje przecho­
dniów na zjawisko pl. AIDS. Foto· 
reportaż opatrzyliśmy tytułem: "Jacy 
jesteśmy. Nieszczęście obok nas". 

Obydwie prace braly udzial w kon­
kursie poswlęconym tematyce 
HIV/AIDS. Jego organizatorem na 
szczeblu wojewódzkim był PAŃ­
STWOWY WOJEWÓDZKI IN­
SPEKTOR SANlTARNY. Obydwa 
reportaże sięgnęły po laury. II na­
grodę ( pierwszej nie przyznano) otrzy­
mała Alina Geruła, zaś III - Jerzy 
Makara. Miło nam poinformować, że 
obie prace zakwalifikowano do etapu 
ogólnopolskiego. 

(ałb) 

- wzięli udział reprezentanci Stron­
nictwa DemokratYCznego,Forum 
Prywatnego Biznesu oraz szereg osób 
bezpartyjnych reprezentujących róż­
ne środowiska zawodowe i sppleczne. 

Zebrani przedyskutowali formułę 
porozumienia, proponowane nazwy 
ugrupowania (m.in. "Stowarzyszenie 
Samorządowe Razem", Samorząd-

ność i Rozwój, "Konwencja na Rzecz 
Rozwoju", Forum Demokratyczne") 
oraz wyłonili Radę Koordynacyjną, 
w której znaJeżli się z ramienia Unii 
Demokratycznej Kazimierz 
Borcz, z Kongresu Liberalno-De­
mokratycznego - P. Zaj ączk ow­
s ki, z F orum Prywatnego Biznesu 
- D. N owak ows,ki, zaś ze środo­
wisk bezpartyjnych- Jerzy L e l e k. 
Powołano również Przemyski Komi­
let Wyborczy, który zajmie się 
wyłanianiem kandydatów i przygoto­
waniem kampanii wyborczej. 

SYNDYK 
masy upadłości 

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
w PRZEMYŚLU, ul. Chmielna 1 

prowadzi w dalszym ciągu 
wyprzedaż, po atrakcyjnych cenach, 

następujących artykułów: 
• w budynku przy ul. Chmielnej 1 w Przemyślu - art. 

odzieżowe, galanteryjne, 'pasmanteryjne, obuwie i ga­
lanteria skórzana, tekstyha, szkło i ceramika, zeszyty; 

• w bazie magazynowej przy ul. Zielińskiego w Prze­
myślu(dawny sklep meblowy) - części zamienne 
branży AGD i RTV, sprzęt wędkarski i inne drobne 
artykuły branży różnej; 

• w bazie magazynowej w Muninie (sprzedaż ul . 
Chmielna 1 w Przemyślu) - wózki widłowe (pod­
nośnikowe). 

Wyprzedaż prowadzona jest codziennie w godzinach od 8 do 13. 

południu, zaś feralnym dniem śro­
da. Samobójstw dokonują zarówno 
l7-latki, jak również ludzie w wieku 
podeszłym. 
. Pierwsze dni stycznia br. w Prze­
myskiem zapisaly się s e r i ą czynów 
samobójczych ijest to wymowny' syg­
nał, że w bieżącym roku ilosć ich 
może przewyższyć znacznie rekord 
ubie~łoroczny . 

2 I 4 stycznia, w w~ku powiesze­
nia się, śmierć poniesli: 54-letnia ko­
bieta, mieszkanka gminy Wilekie 
Oczy, i 54-letni mężczyzna, miesz­
karuec Przemyśla. 

8 stycznia w Białobokach, w gminie 
Gać, zastrzelił się 23-letni młodzie-

GN-015 

niec (pozostawił list, z którego wyni­
kało} że I?rzyc[ą takiej decyzji był 
zawód nułosny . 

Do nietuzin owej tragedii doszło 
II stycznia w Dąbrówce S'tarzeńskiej, 
gdzie (pod nieobecność żony i dwóch 
synów) Bolesław K. płynem łatwopa­
lnym oblał własny budynek mieszkal­
ny, gospodarczy i garaż, a następnie 
go podpalił. 
Sam zaś spożył, nie ustalony jeszcze 
przez prowadzących w tej sprawie 
dochodzenie, specyfik - po czym 
oddalił się do pobliskiego lasu. 
Zwłoki Bolesława K. odnaleziono 
w odległości 100 metrów od zabudo­
wań. (m.c.) 

7~ 



OGŁOSZENIA DROBNE 

"BROXER" - sprzedał, wyaa­
ja mieszka', lokaU. domów, 
działek. Wyceay, ekspertyzy tecb­
aicme. Przyjmujemy oferty - Prze.. 
myśl, RYJlek 5. tel. ~. 

0-56610 

CZYSZCZENIE I MALOWANIE 
KOWCHÓW oraz odzieży skórzanej. 
Przemyśl, al. MIIIsza 1. OW44W 

DRINK-BAR, Przemyśl, al L Wiel­
kiego 3, zatrudDI barmaa6w. Tel. 
47-710. b.o. 

KOREPETYCJI z zakresu szkoły 
podstawowej udzielą licealiści. Wiado­
mOŚĆ! tel. 46-828, PrzemyśL 

0-008 

SPRZEDAM lub zamienię MIT­
SUBISCHI Colt. ZATRUDNIĘ sprze­
dawcę. Przemyśl, tel. 38-07 i 74-15. 

OW-Oll 

SPRZEDAM FSO 1500,1986. Prze.. 
myśl, teL 47-601, po i6. OW-012 

BIURO TURYSTYCZNE .. UNI­
TOUR", unieważnia druki ścisłego 
zarachowania dowodów ubezpieczenia 
OC w ruchu zagranicznym w systemie 
Zielonej Karty: 
l) 3 polisy OC: A 0284562, B 2151249, 

B 2151250 
2) 2 Zielone Karty: PI-{)2<l296899. 

PL-{)l()296900. 0-013 

SUROM AT - pawilon w Prze.. 
lD)iIa. al Nestora, teł. 44-14. 
Skup surowców wtórnych. Maku­
latura 500 zHtg. Sprzedaż czyściwa. 
SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW PA­
PIERNICZYCH (mjn. papier 
śniadaniowy-p6łpergamin, toaleto­
Wy -.:... NISKIE CENYI). 
Zapraszamy w godz. 8 - 16. 

GW-92M2 

Wegiel od 7 do 15 ... 
... a nie jak mylnie wydruko­

wano przed tygodniem w ogło­
szeniu Spółdzielnia Pracy Zao­
patrzenia Rolnictwa przy aJ. Sie­
miradzkiego 1 w Przemyślu, 

gdzie obowiązuje aktualnie 
okresowa obniżka cen węgla. 
P~raszamyl 

PRALNIA CHEMICZNA. 
Przemyśl, Basztowa 13, punkt 
prz~ Słowackiego 13. Usługi dla 
ludności oraz przedsiębiorstw 

- szybko, tanio i fachowo. 
GW-O l 4-3 

"MECENAS" - pośrednic­
two w obrocie nieruchomościa­
mi. Przemyśl, aJ. Katedralna 
! /7, teI. 47-902. 

G-016/5 

Tylko do końca bm.! 
Ceafa pa. (~) i pIIItIkf lIazoM 

w c:eIId z padDIa ub. roku. Faktury 
VAT i dodatkowe ~ przy więbzycb 
wnówieniach, mcdBw~ akllpll ratai-

aerttllllDe auze ceay: cegła 1000 
- 1200, .uJ CIIIe 9SOO - 10000, 
pol6wld 4500 - 5000 :d/szt. 

CEGIELNIA Is, CZEKAJ 1- Z, nsz 
Przemyśl- Baszkowice 
tel. 25-51, 12-31 w. 718 

KapajIte dzij zaoszczędzisz 30% 
kwoty, kt6ą ~ musiał wydać 
oaekuile Da peblif 8eZOIIIIf 

. b.o. 

8 

18 stycmia 

PROGRAM I 

6.00 Kawa ar herbata? 
9.15 ,,Mana • ja" 
9.30 Domowe pruds:z.kolo 
9.55 "P<lI"azmawiajmyo d2ieciach" - felieton 

10.00 "tyem" (18) - serial prod. ~ńiliej 
10.45 .. BI1dowakm od dymu z komina· - prog. 

dok. 
11.00 Oielda pracy. giełJa S2lUlS 
11.20 .. Z ~ w nowc" - Proll. red . kllolickiej 
11.45 "Uuyj to sama·· - mapzyn Icrawieclti 
11.50 .,Sto lat" - mapzyn ube2p. spoi. 
12.15 Magazyn notowań 
12.45 Dla dzieci: .. Tik-Tak" oraz rdm z oeńi 

Cadichon" 
13.30::'" 15.55 Telewizja Edukacyjni 
16.05 Dla d2ieci: .. Tik-Tak" oraz rdm z oeńi 

.,Cadichon" 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.20 Scauc:je XX wieku 
17.40 Proaram rozrywkowy 
18.05 .. MURPHY BROWN" (12) - ..... ial USA 
18.30 Rewizja nadzwyc>.ajlla 
19.00 Wicczorynlca 
20.00 .,~OIfar' - III&g. parlamentarny 
20.25 .. cttUSOB" - rdm Przyll. prod. USA 
22.10 Lilly o gOlpodarce 
22.40 Pro....." rozrywkowy 
23 .1S 00..,. linia 
23.25 Muzyczna Jedynka 
23.30 Nie-zwyltl. bi0ll'"alie: ,.Jóu.f Cap&lci 

-okianmalarza -rdmdok. prod.franc. 
23.55 ,,Po północy" - pr"ll. pub!. 
0.40 .. Siódanka w Jedynce" 

PROGRAMU 

7.35 Przeboje Dwójki 
8.35 ,,Annette·' - serial aoim. jap. 
9.00 Studio Dwójki 
9.15 .. !'OKOLENIA" - scria1 USA 
9.40 "Swiat kobiet"· -lIUIIIazyn 

10.05 .. FamiIy album" - ję:zyk anglo-amery-
kaliski dla począlkującydJ. 

10.30 J~k angielski w nauce i technice 
10.45 J~k angielski w bim"'e 
11 .05 Studio Dwójki 
11.15 Animal. 
11 .45 O~a-poIs=yzna 
12.00 Biosra/ie: ,,Mu: Emil·' (2) - film dok. 

prod . ang. 
13.05 .,FUP I FLAP" - komedie prod. USA 
14.00 Linia ~alna 
14.50 ,,521 dni, parę lat" - mm dok. 
15.35 .,Annette" - .... iaI aoim. jap. 
16.05 Spat 
16.15 Program pub!. 
16.450jczyma-poIs=yzna 
17.00 Zwierzęta w przyIło...w:h 
17.10 " Zuaki CUSI1'. - pr"ll. red. kil . 
17.35 ,,POKOLENIA" -...nal USA 
18.35 Koło fortuny. 
19.05 Biolf.uW. ,,Max Emil" (2) - film dok. 

"rod. ang. 
20.00 Studio Teatralne Dwójki: ,,Karol" 
21.30 Sport 
21.40 Pogotowie ekologieme Dwójki 
22.00 .. PIĘĆ OSTATNICH DNI" - mm fab. 

prod . . emiedcic 
0.05 .. WROO WR<XfA" (2)-...nal prod . wio •. 

19 stycmia 

PROGRAM I 

6.00 Kawa CZ"f herbata? 
9.15 ,,Mama • ja" 
9.30 Domowe pruds:z.kole 
9.55 .. Porozmawiąny o d2ieciach" - felietllll 

10.00 .. NA WARIACKICH PAPmRACH" (46) 
-serial USA 

10.50 .,Takił·est iwiat .. - mapzyn reporterski 
11.15 Klub I 
12.IS Magazyn notowań 
/2.45 D la młodyl:b wid""w: " Baw się z nami" 
13.30 - 15.55 telewizja EduKacyjna 
16.05 Dla młodych wid""w: .. Baw si~ z nami" 
16.50 Muzyczna Jedynlea 
17.20 Magazyn ekologiem y "Stop" 
17.40 ,.Co na to mama" -teleturniej 
18.05 .. NA WARIACKICH PAPIERACH" (46) 

- scria1 USA 
19.00 Wieczorynka 
20.1 S Studio sport 
22.10 Klub 21 
23.15 Ocąca linia 
23.25 Muzyczna Jedynka 
23.30 .. 0 RANY. NIC Się NIB STALO" - ko· 

media prod. polskiej 
0.50 Czas na bczsalD<lŚĆ 

Rynek ożywia się. Przybywa gości i to­
warow, Da prumyU.im bazaru, a wśród 
oicb trochę ciekawostek. Np. spawarka 
pzowa, małych rozmiarow, w której pod 
wpływem elektryczności woda rozkłada si~ 
na tlen i wod6r, tworzące płomień. Jej cena 
2 mln zł, natomiast częstaze SIł spawarki 
transformatorowe, takie niewielkich roz­
miarów i o podobnej cenie. 

PROGRAMU 

7.35 Pncboje Dwójki 
8.35 ,~ i ieao przyjaciele" (3) - oerial 

&mlD. 
9.00 Studio Dwóilti 
9.15 .. POKOLENIA" -1CriaI USA 
9.40 .. SwiII kobiet" - magazyn 

10.05 ,,MuZ%)' in Ooodolaud" - ~ &OS- dla 
. Ioduych 

10.10 = anll- dla iredni~w":,,sowanY"h 
~~~ ,,Muzzy com .. bacie : - Ję:zyk ans. dla 

10.30 ,.Boojour. ca vaT· - język francuski 
l 1.05 Studio Dwójki 
11.l5 Studio sport 
l 2.00 ,,,~rójk.t imieni" - rdm dok. 
13.05 MalY iokr~LduŻ}' format - ,J!.RZBZ 

DZI~IlC MOSTOW·· - fdm .y 
14.00 Studio sport 
14.50 Bez pr~u: OostcrkeUer 
15.35 ,,Kacper i .ieło przyjaciele" (3) - ..nal 

&nim. 
16.05 Mapzyn przedJodnia 
16.20 ZWlen>;ta wokół nu 
16.50 Losowanie sicr liC2bowych Totalitatora 

Sportowqo 
17.05 Prosram p_ub!. 
17.30 ,POKOLENIA" - oeria.l USA 
18.35 Kolo fortony 
19.05 ,,zbrodnia na Kołymie'· (3) - rdm dok. 
19.30 ,.Jaki kapitał .. (3) - scria1 dok . prod. pol. 
20.00 Mały okr",,~ .'JUŻ}' formll - ,,PRZEZ 

DZI~IlC MOSTOW" - rdm TP 
21.30 Eksp"" reporterów 
22.0S .. NA ANTENIE" -...nal prod . USA 
22.30 ,hkni~e nadziei" 
23.10 .,Era Wodnika" - program art)'Uyt:my 
23.40 • .Podróż muzy=-' 
0.05 Art noc . 

20 stycznia 

PROGRAM I 

6.00 IUlwa ar herbata? 
9.15 ,Mama, ja.' 
9.30 DOmowe przedszkole 
9.55 .. Porozmawiajmy o dzieciach" - felieton 

10.os ,,!'OLlCJANCI Z MIAMI" (17) -...nal 
uSA 

10.55 Muzyema Jedynka 
11.00 Kwadrans na kawę 
II.l 5 .Panie na pI&oi." (5) - teleturniej 
11 .40 :wnoczek Czy grzechotka? 
12.15 Mapzyn notowali 
I2.4S Program dla młodzieży: , ,śmietnik" oraz 

film z serii .~mapzyn naukowy" 
13.30 - 15.55 Te . Edukac. 'na 
16.05 Program dla odzieży: .. ~mic:l1lik" oraz 

film z serii j,Mały magazyn naukowy" 
16.50 MU?:)'12IIII edynka l U~ ~=d w nnumie'· - tełeturniej 

18.05 ,,E=setYI2IIII alternllywa" - .... iaI dok. 
prod. auli. 

l ~:~ 'tZt1aki a::::;,.,~ mag. katolicki 

19.10~?Dka 
20.00 ,.Bilans' - ma.aazyn rządowr 
20.20 .. POLICJANCI Z MIAMI" (17) - .. rial 

USA 
21.15 Tylko w Jedynce 
22.00 studio sport 
23.00 Wiadomości goopodar= 
23.20 Oor,ea linia 
23.30 Muzyc:zna Jedynka 
23.35 .. Ognista Jerow'· (2) ~ .... ial dok. prod. 

ang. 
0.20 To lubi~ 

PROGRAMU 

7.35 ;5Oje DwóM 
8.35 ukOlOCZl:k ' (3) - serial anim. USA 
9.00 {1Jlsmi>ja obród Sejmu 

I 5.35 ~ZukOlOCZl:k " (3) - oerial anim. USA 
16.05 
16.35, ój maJy świat" 
16.55 "Lyae obOk życia" - prog. pub!. 
17.30 ,~POKOLENIA" (ost.) - .... ,aI USA 
18.35 ,,010 fortuny 
19.05 .. Trwanie" - rdm dok. 
19.30 ,.zawód - amllor" - .. Animacje" - film 

dok. 
20.00 m Festiwal Muzyki Dawncj 
21.30 Sport 
21.40 ,,Hilloria o bistorii " - Mont AiquiUe 
22.00 ",Pavarotti w Paryżu" - koncert 
23.35 rrogram mu~y 

0.05 .. Odjamy '93 - reportaż 

r~'~~m1\~~fiili"]1[:,:1.'::~~r!\mJ;~!::ii!!~1~t:'~~I~+';J~:i1:!::ii l 
21 styczni. 

PROGRAM I 

6.00 IUlwa ar herbata? 
9.1 S ,Mama, ja" 
9.30 i50mowc przedszkole 

Jedna z handlujących sprzedała kilka­
dziesiąt wędek Sm długości z kompozyt6w 

w włóknem węglowym w cenie 220 tys. 

Trafił si~ piękny, oryginalny samowar 
z Tuły na węgiel drzewny - 1,5 mln. Poza 

lym dużo cienkich skarpetek - S tys., 

czepki kąpielowe - S tys., cbusteczki do 

nosa - 3 tys., rękawiczki wlóczkowe 

- S tys., ciepła bielizna męska - 80 tys., 

garnki emaliowane - 4S tys., garnki nie­

rdzewne - 45 tys., wll;ladki do. butów 

- 3 tys., pościel ~ 100 tys., żelazka do 
prasowania na parę - 120 tys., eopresy 

do kawy-40 tys., maszynki do krakersów 

- 60 tys. 

10.00 ,.STRACONE ZLUDZENIA" (2) - rdm 
fab. prod. franc. 

II.S5 Muzyczna Jedynka 
12.15 Mqnvn notowali 
12.45 Dla dZ;'.;cl: "Ciuchcia" 
13.30 - I S.SS Td~ Edukacyjoa 
16.05 Dla d2ieci: " Ciuchci." 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.20 • .Automania" -mal\azyn mOlOryucyjny 
17.40 .. Tatal a Marcin poWIedział ..... 
18.00 .. Ranoka w ciemno" - ubawa quizowa 
l;:~ X:.!;iu ttu Oula" - progr. utyryc:zny 

20.15 "DLu3"m, UPALNE LATO" - rdm 
ooya:. prod. USA 

22.20 Studio sport 
23.30 Oo,.ea linia 
23.40 Muzyczna Jedynka 
23.30 Film fabularny 

1.1 S Prosram rozrywkowy 

PROGRAMU 

7.35 Prz.cboje Dwójki 
8.35 ,.Batmaa" - ...nal aoim. USA 
9.00 Transmis~ obrad Sejmu 

15.35 • .Batmaa • - serial &Oim. USA 
16.05 .,Klub Yuppies?" - prosr. dla młodzieży 
16.30 l,PLONĄCB SERCA'· (16-011.) - serial 

Iranc ... 
17.20 .. ~sknoty i lD&t7.CDia" 
~i:~ sp;,~come lo Amcrica - teleturniej 

21.40 ,.A to pan ma" 
22.20 .. PRZYSTANEK ALASKA" (28) - serial 

USA 
23.05 Tealr Scasacji: "Umarłem . aby żyć" (2) 
0.1 5 .. Odjamy "93" 
1.1 S ł~~::INĄCB SERCA" (16-011.) - serial 

22 stycznia 

PROGRAM I 

7.00 .. Rondo" - mag. inf.-solp. 
7.20 Rynek - agro 
7.4 S Z Poliki 
8.05 Racje i emocje 
8.25 Wszystko odzialce 
9.10 .. Ziarno" - progr. red. kat. 
9.35 .. 5 - 10 - 15" oraz rdm z serii .. Tajna 

11.00 ~:'~aku przygody" (12) - ser. dok. 
austral . 

11.50 Reportaż 
12.1 O pól godziny dla rodziny 
12.45 ,,Morze'· - magazyn 
13.15 Studio sport 
14.00 Walt Di,ncy przedstawia. 
15.15 Zimowe MTV 
15.30 Teatr Wspomnień: .,Kontrakl·' 
17.40 Tow&rZ)'1lwo mieszane 
18.10 .. DZlEN ZA DNIEM" (27) - serial USA 
19.00 Male wiadomości OD 
19.10 Wieczorynka 
20.00 Polskie ZOO 
20.30 "ZESPÓL ADWOKACKl ·' - pilot .. rialu 

TP 
21.35 .. Cut par (XII)" - final turnieju 
23.1 S Spanowa sobota 

0.20 "PAN FROST" - thriller prod. ans-
2.00 Film rabularny 

PROGRAMU 

7.35 .. Gdzieś czeka słowo" - reportaż 
8.00 .. Ulica Sczamkowa" 
9.00 .. Tacy sami" - prosr. w j~z. migowym 
9.20 Nauka jszY"a DlIBowego 
9.35 .. W.wel - rdm dok. 

10.1 O Halo Dwójka 
10.1 S .. Oenialna epoka" 
10.40 .. Róbta, 00 chceta·· - progr. J. Owsiaka 
11.00 .. Leonard Bernstcin - spotkania z mu-

zyką" 
11.00 Akademia Filmu Polskiego: "STAJNIA 

NA SALVATORZE" 
13.40 Obiekt)WDie o .. mOCll)ID uderzeniu" 
14.00 .. Li"y " Europy" - magazyn reporterski 
14.30 Studio sport 
I 5.20 Zwi~. świata: .. G ra o przetrwanie" (2) 

- .. rial dok. 'prod. ""B. 
15.55 Losowanie (!lor liczbowych Totalizatora 

Sportowego 
16.05 Wielka gra 
17.05 .. qTERDZlESTOLATEK - 20 LAT 

POZN1BJ'· (9) - serial TVP 
18.30 "Gra· ' - teleturniej 
19.00 "SaDła kłamców" 
19.30· .. P{1Ja czasu" - magazyn muzyc2lly dla 

mlodzi . 
20.10 . Życie ~k tycia., - prolI. pub!. 
21.25 Słowo na niedzicl~ 
21.30 Program ro~kowy 
22.10 .. NOSILA ZOLTĄ WSTĄŻKll·' - wes­

tern USA 
0.05 Rock - noc 

I,i::.'. i,'; ':':;"!l,['i:,i!;;N,mj'2:ilEm iiimi';liii:'il'i.:,im:f,:11 

23 stycznia 

PROGRAM I 

7.00 Rolnictwo na świecie 
7.15 Proszę o odpowiedź 
7.35 .. Tydzie1l" - mili. rolniczy 
8.30 Notowania 
9.00 .. Zamck Eureki" - serial USA 
9.25 Tcłeranek oraz rdm z serii .,DOMEK NA 

PRERn" 
11.00 ,.Dinozaury" (3) - serial dok. 
12.00 TV koncert życzeń 
12.30 Tcatr dla dzieci: .. Ten najpi~niejszy ,wiat" 

Trafiają się dŻt.my w słoikach z etykietą 
eksporlową i kODserwy mi~De. Najczęściej 

przeterminowane. Do rzadkości należy 

spr~t fotograficzny, a za starocie z tej 
branży żądane są wysokie ceny. 

Na zieloaym ryuku ceny warz;yw 
i owoców poszły w górę. Stało się to za 
sprawą Rady Miejskiej, kt6ra kilkaldotnie 
podniosła opłaty targowe. Klną adresaci 
opłaty targowej, i nie ma się czemu dziwić, 
gdyż dziennie muszą płacić przy sprzedaży 
obnośnej z ręki, kosza, w6zlca itp. 12 tys. zł, 
z ławy 18 tys., ze straganu 24 tys. (za każdy 
rozpoczętymctrkwadratowy). Handlujący 
z "Zuka" płacą codziennie 194 tys., a z sa­
mocbodu ci~żarowego dwa razy tyle. 
Można łatwo policzyć, ile muszą sprzedać 
jabłek, marchewki i pietruszki, aby. zarobić 

POGRANICZE 

13.05 Z:E&m wśród zwictZ.ljt / 
13.25 Sto do... . 
14.00 St o sport 
17.30 .. DYNASTIA COLBYCH" (4) - .. riill 

prod. USA 
18.20 7 dni - lwill 
19.00 Wiecwrynka 
20.15 ,,MALIBU ROAD 2000" (4)-serial USA 
21.1 5 Sportowa niedziela 
22.05 Szalenie &r}'Stokratyc:znc spotkanie 

z baDad, 
23.30 Wieczór konesera: .. TO WLASNIE MNIE 

. . SZUKASZ" - rdm fab. prod. his2p. 
0.45 .Program muzyemy 

PROGRAMU 

7.30 Echa ty~odnia (dla nics~eych) 
8.00 Piotruś Pan i piraci" - .... ial anim. USA 
8.25 !film dla ni .. ~cych: .,MALIBU ROAD 

2000" (4) - serial USA 
9.10 Słowo na niedzielę (dla niesłyozącychl 

10.30 Wzrockowa lista przebOjów Marka 
Niedźwieckiego 

11 .00 Oodzioa z Hann,-Barber, 
12.00 "UPADEK CESARSTWA RlYMSKlE-

00" (I) - rdm fab. prod. USA 
13.30 .. Secesja" - reportaż 
14.00 ,,~wiamy z tamtych lat" 
14.50 Halo Dwójka 
15.00 ,Podróil: w czasie i przestrzeni .. 
15.50 i&akowskie legendy: ..t~a ksiRżniczka" 
16.1 S "DZIECIAKI, KLOru. Y I MY' -serial 

komediowy US~ . 
17.15 Wydanen,e tl,FllIa 
17.50 .. Cam ... ata 2' - magazyn muzyc:zny 
18.25 .. Ora" - teleturni'ii 
19.00 .. Szansa na IUkccs' - program muzyczny 
20.00 .. A kuku. panie Kruku" - serial anim. 

dla dzieci 
20.1 O Oodzina s=erości 
21.30 Program artystyczny 
22.20 .. OJCOWIB I SYNOWIE" (4) - serial 

prod. niem. 
23.1 O Program kabaretowy 
0.05 ,.Listy do Madelein." - program poclyc> 

ko-muzyemy 

24 stycznia 

PROGRAM I 

6.00 Kawa ar herbata? 
9.15 " Mama ,ja •• 
9.30 Domowe przedszkole 
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.05 .. DYNASTIA COLBYCH" (4) - serial 
prod. USA 

10.55 MuZ)'c:zna Jedynka 
11.00 PrzyJC1DDe z POżyteczn)ID 
11 .20 Gotowanie na ekranie - mag. kulinarny 
11.40 Od niemowlaka do pnedszkolaka 
12.1 S .. Family album '. (16) -język &nBlo-amery. 

kański dla śroonio zaawansowanych 
12.45 Luz - magazyn nastolatków 
13.30 - 15.50 Telewizja Edulc~jna 
16.05 Luz - magazyn nastolatkow 
16.50 Muzyczna Jedynka 
17.20 Laboratorium 
17.40 Prawo i bezprawie 
18.05 .. A TBRAZ I'RANNIE" (4) -serial kome· 

diowy USA 
18.30 Loża - maBazyn teatralny 
19.00 Wieczorynka 
20.00 Prosto z Belwederu 
20.20 Teatr TV - ,.Dzieci sloń",·· M. Gorki 
21.45 Miniatury: .. Tatry wysokie'· 
21.50 .. W drodze pod wiatr" -śpiewa Krystyna 

Tkacz 
22.20 Reportaż 
23.1 S Gorąea linia 
23.25 Muzyc:zna Jedynka 
23.30 , .. ZYCIE NA SPRZEDAZ" (8) - .. r. wio" 

1.1 O I'rn:boje Boguslawa Kaczynski"llo 

PROGRAM II 

7.35 Przeboje: Dwójki 
8.05 Programy lokaln. 
8.35 .. Przygody AII"reda Jonatana Kwaka" (38) 
9.00 Stud,o Dwójki 
9.1 S ,.Milość i dyplomacja" (I) liCCial 
9.45 .. Ona" - magazyn dla kobiet 

10.05 .,Muzzy in GondolllJld' · (16) - jl'Z}'k angiel­
ski dIs n.jmlodszych 

10.10 .. Reporter," - jęZyk angielski dIs mło­
dricży 

10.20 .. Muzzy oom .. bad; ' · (16) - jl'Z}'k angielski 
dla dzieci 

10.25 .. AlIes suto" (I S) - język niemiecki dla 
poC2l!lkuj,cych 

11.05 Studio Dwójki 
11.10 Studio sport - .7 doi polskiego sportu 
12.00 ,,Male smoki" (I) - ,.Malezja·' serial dok. 

prod. USA 
13.05 .. ~ERDZJBSTOLATEK - 20 LAT 

PóZNIEJ '· (9) - .... ial TP (powt.) 
14.00 Program pubhcr>tyczoy - ~wt.) 
14.50 Artyści - galcne - Andrzej Bartczak 
I S.35 .. Przy8odr Alfreda Jonalana Kwaka" (38) 

-1Ct. arum. 
16.05 Sludio 5port - Mapzyn NBA 
16.1 S U progu kariery - Beata Bilióska 
16.40 Pncglltd kronik mmowych 
17.1 S PoIs" l.{{ooika Filmowa 
17.30 .,MILOSCI DYPLOMACJA" (I)-serial 

kanad.-argeol. 
18.35 Kolo fortunx 
19.05 .. M.lesmok, • (1)- ,,MaJczj." -film dok . 
20.00 , BL YSKA WICE" (22) - serial USA 
20.20 Auto - magazyn motoryzacyjny 
21.30 Sport 
21.40 Reporterzy Dwój~i o/."",lItawiaj~ ., 
22M .. Noc delcktywow - .. STRYK ER 

- .. rial krym. prod . USA 
23.30 .. Sd;., krew, ...,ierć" - rdm dok. 

0.10 Noc i str ... 
0.30 Muzyka barokowa 
1.00 • .BL YSKA WICE" (22) - .... ial USA 
Za _IIIDY w pro.raml. mlakeja ale odpowl&lla. 

tylko na opla~ targową. Napływają już 
pierwsze protesty, ale czy zmienią sposób 
myślenia radnych? 

Pod stałym hasłem : "kupuj taniej"' 
-dziś o cenach drobiu.W sklepach prowa­
dzonych przez zakłady mi~ne kurczęta 
kosztują 39 tys. zł za kg, zaś w prywatnych 
od 44 - 46 tys. To samo dotyczy innych 
rodzaj6w drobiu. 

Barozo drogie SIł podroby i to wszędzie. 
Ci#;ki okres nadszedł dla właścicieli psów. 
Horredalnie drogie są konserwy i suchy 
pokarm dla tych zwierząt. Sklepy 
prześcigają się w cenach, licząc na łatwy 
zysk z braku mi~a odpadowego. A może 
przemyskie Zakłady Mi~sne majdą jakieś 
rozwiązanie? 

J A N E K 
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Wielka 
Orkiestra 

w 

Przemyślu 
Wydaje się, że wraz z drugim fi­

nałem Wielkiej Orkiestry Świątecz­
nej Pomocy akcja ta w pełnym wy­
miarze dotarła również do Przemyśła. 
Tego roku bardzo wzrosło zaintereso­
wanie, o czym świadczy chociażby 

zebrana suma, która przekroczyła 100 
młn zł, podczas gdy w ubiegłym roku 
udało się zgromadzić niewiele ponad 
20 niln. Oczywiście nie bagatelną rolę 
odegrała dobrze zorganizowana 

zbiórka pieniędzy przez młodzież 

z przemyskich szkół śred nich. 
Poza zbieraniem pieniędzy na uli­

cach miasta, zorganizowano koncert 
pod hasłem "Miłość - Przyjaźń 

- Muzyka-Rock and Roll" , w którym 
wzięło udział sześć przemyskich kapel 
rockowych (i nie tylko). Jako pierwszy 
wystąpił zespół PUSSYCAT. Pomimo 
nie najlepszych zdolności wokalno­
muzycznych udało mu się rozbawić 

przybyłą publiczność, która do końca 
zachowala dobry klimat zabawy. 
Następnie kolejno występowały: REN­
TGEN, EDEN EXPRESS, ROT 
i PRZEMEK HARMONIC BLUES. 
Cały koncel1 zakończył występ meta­
lowej fOlmacji CRIPTIC TEALS. Była 
to istna uczta dla "metali ", którzy 
przez caly czas tego występu panowali 
na sali, tańcząc szaleńczy taniec pogo. 

Również podczas koncertu, który 
odbyl się w sali gimnastycznej ZSEiT 
przy ul. Kilińskiego, trwala zbiórka 
pieniędzy. Poza tym zorganizowano 
licytację, na której spl-tedano plakat 
WOSP z oryginalnym podpisem Jurka 
Owsiaka za 230 tys. zl (cena wy­
woławcza 50 tys. zlotych). 

Ofiarowane przez mieszkańców 

Przemyśla pieniądze takie przyczynią 
się do ratowania chorych serc. Akcja 
Owsiaka świadczy o tym. i ż w tak 
trudnych czasach potrafimy zdobyć się 
jeszcze na bezinteresowną pomoc na­
szym bliźnim. 

W imieniu chorych dlieci chciał­

bym podziękować za ten wspaniały 

gest, natomiast osobiście dziękuję za 
otrzymaną od Państwa nadz ieję i wiarę 
w ludzi . 

Daniel Nepelski 

Orkiestra wielkiej niemocy? 
Ponad 100 mln zlotych "wygrała" w niedzielę, 2 bm., Wiełka Orkiestra Świątecznej Pomocy, Czy jednak kwota, która zasili fundusz 

pomocy dzieciom chorym nie byłaby znaczn ie wyższa, gdyby w sukurs zapa l eńcom przyszli lokalni oficjele i decydenc i? Gdyby, wzorem 
wielu innych miast i środowisk, udzielili wszechstronnej pomocy i dali osobisty prz,yklad, wychodząc np. z puszką na uliczną kwestę? Łza się 
w oku kręciła (i nasuwają się, przy okazji, różne skojartenia i reneksje), gdy w telewizyjnej relacji na ulicach innych miast widzieliśmy 
przedstawicieli świata polityki, sztuki, lokalnych wladz itp. Jak to się dzieje , że tamci ludzie nie żalują swojego czasu i nie wstydzą się w taki 
właśnie sposób, jakby nie było, zaprezentować spoleczeńst'wu? 

Inna sprawa, to brak w Przemyślu jakiejkolwiek koordynacji poczynań. Należy w takim dniu pozwolić mlodzieży na działanie w jej stylu, 
nie hamować inicjatywy i spontaniczności, ale pewna organizacyjna "czapka" jest niezbędna - między innymi po to, aby rywalizujące ze 
soba grupki kwestorów nie "przeganiały się" nawzajem, podważając przy okazji zaufanie społeczeństwa do całej akcji i jej rzeczywistych 
intencji . 

... Z "Niedźwiadka" wyszło na mias­

to kilkadziesiąt grup kwestujących na 

Wielką Orkiestrę, lokalne telewizje 

"Henryx" i "Toya" na bieiąco trans­
mitują przebieg akcji, zasypując swo­

ich abonentów (jui prawie 5 tysięcy 

rodzin) migawkami Z przemyskich ulic. 

Pod kościołem kwestuje poseł X.; na 

FranciszkG/lskiej złotówkowe żniwo 

zbierają prezydenci grodu; w Rynku 

króluje prywatny biznes; po ulicach 

chodzą zespoły muzyczne; setki prze­

myślan bierze udział w fesrynie, 
z którego dochód zasili konto Wielkiej 

Świątecznej; trwają aukeje dzieł sztuki 

itd. itd. Ludzie przekonują się, ze ren 

czy ó", decydent nie jest oz tak "zły", 

jak o nim mówiono; poseł X. Ii ' bez­

pośrednim kontakcie okazuje się sym­

patycznym ,człowiekiem; dyrektor "'y-

działu ma głowę na właściwym miejs­

cu; radny Y. rzeczywiście ma serce dla 

społecVlych problemów etc. etc. Po 

zakończeniu akćji worek Z kilkuset mi­

lionami zebranymi przez przemyśhm 

jedzie do studia TVP w Wars zawie 

i Jerzy Owsiak krzyczy liCi cały kraj: 

Witamy Pnemyś[, brawo Pnemyś[, 

Pnemyś/ dał przykład! ... 

Niestety, to był obrazek z gatunku science fiction. W pierwszą styczniową niedz ielę kwestowali zapaleńcy, mocując się z różnym i 

problemami. Notable - osoby publiczne, dyrektorzy dużych zakladów pracy oraz "rekiny"lokalnej finansjery - odpoczywali po trudach 
sylwestrowych szaleństw. Po co w taki dzień chodzić po mieście, a nuż by kto zaczep ił i podsunąl pod nos ofIarną puszkę z prośbą o datek, 
albo co gorsza - zadał jakieś głupie pytanie? ... 

Do tematu Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy jeszcze powrócimy. J. PROSTY 
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,lOZNAŁAM PANA PĘZIOŁA 
GDY ZOSTAŁ WOJEWODĄ" 

POGRANICZE. 
rozrTlo'W'io 

z HALINĄ KRASOWSKĄ - dyr. Wydziału Prze­
kształceń Własnościowych Urzędu Wojewódzkiego 

• Kilka dni temu z funkcji wojewody przemyskiego odwołano Adama 
Pęzioła_ Pośród dwóch zarzutów skierowanych pod jego adresem w wotum 
nieufności, którego autorami byli liderzy Porozumienia Centrum, ZChN 
i PL, znalazł się i ten, że jakoby winą Pęzioła jest słaby postęp w procesie 
prywatyzacji w Przemyskiem. Czy Pani się z tym zgadza? 

- Gdybym doszla do wniosku, że zarzut ten jest uzasadniony, złożyłabym 
rezygnację z zajmowanego stanowiska. W tym wszystkim jednak najdziwniejsze 
jest to , że wówczas gdy wojewodą przemyskim był członek Porozumienia 
Centrum - to ani temu ugrupowaniu, ani działaczom ZChN-u nie przeszkadzało, 

że województwo w zakresie prywatyzacji jest na ostatnim miejscu w kraju. 
• Skoro za rządów Musiała, w kierowanym dziś przez Panią resorcie 

panował skandaliczny zastój i marazm, co skłoniło Panią do podjęcia decyzji 
o włączeniu się i przysłowiowej "orki na ugorze", czyli nadrabiania za­
łegłości, naprawiania błędów - słowem generalnego spn:ątania? Pęzioła 
przecież Pani wówczas nie znała i trudno było spekulować jakim oka:l:e się 
szefem, partnerem w rozwiązywaniu problemów ... 

- Poznałam pana Adama Pęzioła, gdy został wojewodą. Zgodz.iłam się z nim 
pracować , bo odpowiadała mi jego koncepcja zmian w gospodarce województwa. 
Prywatyzacja dla niego nie by la celem samym w sobie. Dla mnie też ma ona sens 
tylko wtedy, gdy prowadzi do poprawy gospodarowania. Przyjmując obowiązki 
dyrektora wydziału zdawalam sobie sprawę z ograniczeń i tll.ldności. Obo­
wiązujący w zakresie przekształceń system prawny nie sprzyjał podejmowaniu 
arbitralnych decyzji sprzecznyc h z wolą załog przedsiębiorstw, a lęk przed 
prywatyzacją jest w województwie przemyskim znacznie większy niż gdzie 
indziej. Dodatkowym ele mentem hamującym te procesy była również kampania 
wyborcza, eksponowanie złych przykladów i zapowiedzi zmian ustawowych 
w tym zakresie. 

• Trudno dziwić się obawom ludzi związanych z prywatyzacją. Również 
w Przemyskiem, wcale już nie szeptem, mówi się o tłumionych aferac/J, 
o nieuczciwości, korupcji, mafijnych powiązaniach urzędników, także kudzi 
mających ... stać na straży prawa i praworządności. Według obiegowej opinii 
prywatyzacja kojarzy się wielu ze sztucznym doprowadzeniem przed­
siębiorstwa do ruiny, a następnie reanimacją z dokonaniem zmian 
własnościowych. Stroną zainteresowaną w tym procesie są cwaniacy zaku­
pujący często na kredyt i za bezcen firmy, kt6re przecież w nie tak odłegłej 
przeszłości zapewniały łudziom pracę, bezpieczeristwo, 

-- Działania wojewody i Wydziału Przekształceń Własnościowych nakierun­
kowane były głównie na ratowanie przedsiębi orstw. O ile w 1992 roku 
postępowaniem naprawczym objęto tylko jedno przedsiębiorstwo (PGR - Fred­
ropo I), to w 1993 roku zarząd komisaryczny wprowadzono w pięciu przed­
siębiorstwach: POM Bobrówka - kwiecień, ZPS ,.Pomona" - czerwiec, 
PPPEB "Fadom" --- s ierpień, PST "Transroi" - wrzesień, PHS Jarosław 

- grudzień. Nie podjęto w ubiegłym roku ani jednej decyzji o likwidacji 
przedsiębiorstwa . Natomiast podjęto szereg działań intensyfikujących postępowa­
nia likwidacyjne, prowadzone z różnym skutkiem od ponad dwóch lat. Likwida­
cja czy nawet upadłość przedsiębiorstw również prowadzi do zmiany fonny 
własności i nie zawsze musi być wyprzedaniem majątku naródowego za bezcen. 
Na dzisiaj wszystkie cegiełnie w województwie produkują na rachunek prywat­
nych właścicieli , a cena jaką z tego tytułu uzyskal skarb państwa była właściwa. 

• A czego dokonano w zakresie przekształceri własnościowych? 
- Procesy przekształceniowe, w oparciu o ustawę o prywatyzacji przed­

siębiorstw państwowych, objęły trzy najlepsze przedsiębiorstwa, dla których 
wojewoda pełni funkcję organu założycielskiego. ZPC "San" 30.07.1993 roku 
zostały przekształcone w spółkę akcyjną. Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
w Jarosławiu złoży ło w grudn iu do Ministerstwa Przekształceń Własnościowych, 
z naszą pozytywną opinią, wniosek o przekształcenie w spółkę skarbu państwa. 
Zakłady Chemii Gospodarczej "Pollena-Astra" złożyły wniosek o likwidację 
przeds iębiorstwa i przekazanie jego mienia spóJce pracowniczej. 

• Biorąc pod uwagę krótki okres Pani działania i stan zastany, muszę 
przyznać, że w zakresie przekształceń własnościowych w województwie 
przemyskim zrobiono ostatnio wiele ... 

- Jest to proces. którego specyfika polega na tym, że niczego nie można 
dokonać z dnia na dzień. I właśnie o tym powinni wiedzieć panowie z PC i ZChN. 

• Ależ ci panowie mieli znacznie więcej "haków" na wojewodę Pęzioła ... 
A Pani - uwzględniając perspektywę czasu - jak go ocenia? 

- Jest to wspanialy człowiek. Niczego więcej w tak krótkim czasie nic mógł 
dla tego wojewód ztwa po prostu zrobić. 

• Powracając do pn;ekształceri - co w najbliższym czasie Panią i resort 
czeka? 

- Aby wspomóc prywatyzację w województwach - przemyskim, 
krośnieńskim i r.~eszowskim, w Ministerstwie PrzeksztaJceń Własnościowych 

opracowano specjalny program wspomagania inicjatyw prywatyzacyjnych finan­
sowany ze środków PHARE (wspólnot europejskich). W ramach pierwszego 
etapu wspmagania inicjatyw prywatyzacyjnyc h przeprowadzono dwa cykle 
szkoleń dla kadry kierowniczej oraz przedstawicie li rad pracowniczych 
związków zawodowych. Do drugiego etapu (opracowań, analiz, wycen, pro­
gramów prywatyzacji lub restrukturyzacji dokonywanyc h przez firmy doradcze) 
przystąpi dziewięć przedsiębiorstw z branż: budowlanej, maszynowej, spożyw­
czej i drzewnej. Pomimo że program realizowany' jest od lipca 1993 roku, na 
efekty musimy jeszcze trochę poczekać. 

S_OJ. rozmawiał MAREK CYNKAR 
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Pozostawmy przeszłość 
historykom, nawet jeżeli jej 
dramatyzm do głębi porusza 

nasze serca 
POGRANICZE 

rozrnavvia 

z prof. dr. hab. HENRYKIEM BEDNARSKIM - przewodniczącym Zarządu Głównego 
Społecznego Towarzystwa POLSKA-UKRAINA oraz STANISŁAWEM NOWOSIELS­
KIM - wiceprzewodniczącym i płk. BOLESŁAWEM NOWAKOWSKIM - sek­
retarzem generalnym tegoż towarzystwa 

- Społeczne Towarzystwo POL­
SKA-UKRAINA zostało oficjalnie 
zarejestrowane w Sądzie W oJewódz­
kim w Warszawie 3 stycznia lm r. 
W tym też roku, l marca, odbył się 
pierwszy zjazd. ]]u członków liczy 
towarzystwo? Czy w skład zarządu 
wchodzą przedstawiciele z wszyst­
kich województw sąsIadujących 
z Ukrainą? 

- W chwili obecnej, wg złożonych 
deklaracji, skupiamy ok. 700 człon­
ków rzeczywistych i około 30 wspie­
rających. Zdajemy sobie sprawę, iż 
minął czas masowych stowarzyszeń. 

Z wielu względów przeżyła się już 

fonnuła, kiedy "wypadało przyna­
leżeć" do takiej czy innej organizacji. 
Dziś dokonujemy osobistego, świado­
mego wyboru. Ilość członków zadawa­
la nas, ale jesteśmy otwarci. Działamy 
w kołach (wg liczebności): Warszawa, 
Tarnobrzeg, Kraków, Wrocław. Za­
mość, Katowice, Włocławek, Skiernie­
wice, Bydgoszcz, Tarnów, Chełm. 

- W województwie przemyskim 
nie macie swego koła ... 

- Dobrosąsiedztwo jest tą ideą, 

której powinniśmy służyć i dla której 
mamy obowiązek tworzyć warunki od­
działywania na nasze stosunki i sposób 
współżycia. Umówiliśmy się z niektó­
rymi działaczami z Przemyśla co do 
tworzenia sprzyjającego klimatu do 
zorganizowania koła w tym wojewódz­
twie. Zdajemy sobie sprawę co do 
istniejących nieporozumień nie tylko 
w zakresie zaszłości historycznych na 
tym terenie. Chcemy uniknąć klasycz­
nego przykładu "gorących głów". . 

- W statucie waszego towarzyst­
wa zapisano m.in.: "Upowszechnia­
nie rzetelnej wiedzy i wartości kultury 
narodów polskiego i ukraińskiego". 

Mimo składanej deklaracji pomocy 
I współpracy na rzecz kultywowania 
rodzimej kultury, tradycji i oby­
czajów, niewiele chyba w tym za­
kresie zrobiono? 

- Jesteśmy otwarci na nowe łub już 
sprawdzone fonny współpracy. Przy­
mierzamy się do rozpoczęcia cyklu 

rozmów o wspólnym dziedzictwie his­
torycznym. Nie wiemy od czego 
zacząĆ - czy od dawnej historii, czy 
od najnowszej, w której ustawicznie 
wskazuje się na walkę "na śmierć i ży­
cie". Pozostaje otwarty problem obie­
ktywizmu w ocenie dziedzictwa kul­
turowego i wkładu Połski w dziedzict­
wo Ukrainy oraz wkładu Ukrainy 
w kulturę polską. Chcemy zorganizo­
wać przeglądy zespolów folklorystycz­
nych, estradowych, sztuk teatralnych. 
Chętnie widzielibyśmy współpracę 

przy realizacji tych zamierzeń przemy­
skiego teatru "Fredreum". 

- A sprawa ujęcia tych prob­
lemów w podręcznikach szkolnych? 

- Problemem tym staraliśmy się 

zainteresować Ministerstwo Edukacji 
Narodowej. Chcemy wywołać decyzję 
rządów obu krajów w sprawie po­
wołania wspólnej komisji do przeglądu 
i opracowania wytycznych do nowych 
podręczników historii, geografii i języ­
ka. Ściśle w tym temacie współpracu­
jemy z Federacją Towarrystw 

Koniec mitów 
uprzedzeń? • 

l 
Co wynika z porozumienia 

Szimon Percs nazwał podpisanie porozumie­
nia między Watykanem a Izraelem "pierwszą 
prawdziwą rewolucją od dwóch rysięcy l~r" 
i uznał prawo Kościoła do działalności duszpas­
terskiej w Ziemi Świętej, natomiast Watykan dał 
wyraz szacunku dla judaizmu i obiecał 

współpracę w walce z antysemityzmem i nieto­
lerancją religijną. 

Zagładę zgotowali im Niemcy, tworząc ł 6 lipca 
1942 roku, osobną dla nich dzielnicę. 27 lipca, 
I sierpnia i 3 sierpnia 1942 roku hitlerowcy 
rozstrzelali około 1000 Żydów w łasach koło 
Grochowiec, a do obozu śmierci w Bełżcu 

wysłali 10000; 18 listopada tegoż samego roku 
dalszych 2500 osób. Ostatnich mieszkańców 

wywieziono do Oświęcimia we wrześniu 1943 
roku. Getto przestało istnieć. Niedobitków 
- ukrywających się w starych domach, bunk­
rach itP. miejscach - rozstrzelano II września 
1943 roku, na podwórzu szkoły im. Pi ramowi­
cza przy ul. Kopernika. Ciała spalono. 

Współpracy z Zagranicą "UKRAI­
NA". Staraniem koła w Krakowie, 
wydano "Rozmówki polsko-ukraiń­

skie". Dobrze przysłużyłaby się tej 
sprawie wspólna obiektywizacja naszej 
historii. Prawda, tylko prawda, ałe 

i dobra wola, pragnienie' otwarcia no­
wych kart we współżyciu naszych na­
rodów OraZ współne budowanie 
przyszłości zadecydują o naszych wza­
jemnych stosunkach. Pozostawmy 
przeszłość historykom, nawet jeżeli jej 
dramatyzm porusza do głębi serca Po­
laków czy Ukraińców. 

- Wiele miejsca w uchwale wa­
szego zjazdu poświęcacie elementom 
" ... torujqcym drogę wzajemnej wy­
mianie handlowej i współpracy produ­
kcyjnej i organizacji wspólnych pod­
miotów gospodarczych, a także sku­
pianiu wokół towarzystwa ludzi przed­
siębiorczych, inicjatywnych, zaintere­
sowanych w tworzeniu klimatu dobrze 
rozumianego, wzajemnie korzystnego 
biznesu". Jakie wyniki osiągnięliście 
na tym polu? 

- Zrobiliśmy sporo. Odnotowuje­
my z satysfakcją duże zainteresowanie 
polskich przedsiębiorców działalnością 
na terenie Ukrainy. Przy wydatnej po­
mocy Ambasady Ukrainy w Polsce, 
poprowadziliśmy kilka grup studyj­
nych na Ukrainie. Delegacja kierow­
nictwa rzemiosła polskiego odbyła 

szereg interesujących i owocnych spot­
kań na Ukrainie z przedstawicielami 
tamtejszych ministerstw gospodar­
czych i ludźmi biznesu. Z naszej inic­
jatywy, Ogólnopolskie Stowarzyszenie 
Prywatnych Garbarzy powołało 

wspólne polsko-ukraińskie przedsię­

biorstwo "Korzewnik" , które - obok 
nonnałnej współpracy produkcyjnej 
- uczestniczy w szkoleniu kadr 
w Połsce. Pragniemy aby nasi człon­
kowie, doświadczeni biznesmeni, 
uczestniczyli w pracach PoJsko-U­
kraińskiej Izby Gospodarczej. Założo­
no kilka spółek polsko-ukraińskich. 

Niestety, choć zainteresowanie jest 
duże, realizacja współpracy napotyka 

na trudności tkwiące w przepisach for­
mainodewizowych, licencyjnych i in­
nych Ukrainy. 

- Czy, mając na uwadze kontak­
ty międzyludzkie, turystyczne, hand­
lowe itp., które odgrywają pierwszo­
planową rolę w zbliżeniu Polaków 
i Ukraińców - podjęło towarzystwo 
jakieś działania u władz państwo­

wych i administracyjnych, aby stwo­
rzyć dogodne warunki dla takiej wy­
miany? 

- W porozumieniu i przy wydat­
nym zaangażowaniu się Ambasady 
Ukrainy w Polsce, a także gospodarzy 
Lwowa oraz pomocy władz Polski, 
wojewody zamojskiego, władz miejs­
kich Lublina i Zamościa - bierzemy 
pod patronat przejście graniczne Hre­
benne - Rawa Ruska. Wystąpiliśmy 
z inicjatywą w tej sprawie do kierow­
nictw Urzędu Celnego i Straży Grani­
cznej. Naszą inicjatywę wspierają po­
wstające kora ,towarzystw po jednej 
i drugiej stronie granicy. Wraz ze 
Związkiem Ukraińców w Polsce przy­
gotowujemy nasze współne spotkanie. 
Chcemy przedyskutować wiele no­
wych przedsięwzięć, podsumować już 
istniejące i sprawdzone, jak np. 
Międzynarodowy Wyścig Kolarski im. 
Przyjaźni Polsko-Ukraińskiej. Nie ma­
my, jak na razie, możliwości szerszego 
wspierania finansowego zwracających 
się do nas instytucji. Służymy jednak 
pomocą w organizowaniu takich 
wsparć. Np. waszemu tygodnikowi 
możemy pomóc w uzyskaniu ofert re­
klamowych finn i spólek wspólpra­
cujących z Ukrainą. Chętnie też 

włączymy się do inicjatyw inspirowa­
nych przez redakcję "Pogranicza". 
Nasze cele i zadania są w wielu punk­
tach zbieżne. Istotne znaczenie ma 
obieg infonnacji na tematy, o których 
mówiliśmy, w obu krajach. Tylko tą 
drogą można poszerzyć wiedzę o ży­
ciu, kulturze, gospodarce, wydobywać 
z historii to wszystko co łączy, a nie 
tylko co dzieliło. 

Rozmawiał TADEUSZ MAJCHER 

Dlaczego dopiero teraz podpisano porozumie­
nie, choć obie religie mają wiele wspólnego 
i wywodzą się z tego samego pnia? Przyczyn 
było wiele, również mało przekonywujących 

(np. brak ustalonych granic Izraela, co nie było 
np. przeszkodą dła Watykanu w uznaniu Chor­
wacji). 

O stosunku Kościoła do Żydów można pisać 
wiele i bez trudu udowodnić, że głównym wino­
wajcą prześladowań Żydów w Europie było 
chrześcijaństwo. Jest to wstydliwa przeszłość. 
Jeszcze na początku naszego wieku papież Pius 
X odmówił w rozmowie z twórcą syjonizmu 
Herzlem, uznania prawa Żydów do własnego 
państwa, bo ... "Żydzi nie uzrwją naszego Boga". 

Po narodzie, z którym żyliśmy przez wieki, 
pozostały jedynie bożnice: zrujnowana przy ul. 
Jagiellońskiej (rozebrano ją w latach sześćdzie­
siątych) i przy ul. Słowackiego (adaptowano na 
bibliotekę)· 

Ruiny zabytkowej boinicy (rozebrane w latach sześćdziesiąrych) przy ul. Jagiellońskiej 

Wyznawcy Jahwe W Przemyślu 

W grodzie nad Sanem Żydzi osiedłili się za 
czasów Kazimierza Wielkiego na podstawie je­
go przywilejów z 1367 roku. Nie było ich 
wówczas wielu. W pierwszej połowie XVI wie­
ku mieszkało w mieście jedynie 18 rodzin. 
Wówczas i później, aż po czasy Ił wojny świato­
wej, przyczyniali się do rozkwitu miasta w wie­
łu dziedzinach. W 1880 roku Przemyśl liczył 20 
657 mieszkańców, w tym było: 9099 rzymsko­
katolików, 7614 izraelitów, 3868 grekokato­
lików, 74 ewangelików, 2 wyznawców kościoła 
onniańskiego. W 1939 roku Żydzi stanowili 
trzecią część przemyślan (ponad 20 (00). 
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Po wojnie mieszkało w Przemyślu około 200 
Żydów. Mieli swoją bożnicę w prywatnym mie­
szkaniu przy ul. Tarnawskiego. Jedni umarli, 
inni wyjechali w różnych okresach do Izraela 
bądź innych krajów. 

Judaizm - znany nieznany 
Każdy z nas slyszał o Mojżeszu, Abrahamie, 

królu Dawidzie, żydowskich prorokach, Starym 
Testamencie, a mimo to o ju~aizmie wiemy 
niewiele. 

Historia tej religii wiąże się ściśle z dziejami 
narodu żydowskiego. Judaizm jest bowiem reli­
gią narodową. Jej 15 milionów wyznawców jest 
rozrzuconych po całym świecie. Był czas, że 

w Polsce było ich największe skupisko. Główne 
źródło wiadomości o judaizmie stanowi Bibłia, 
a konkretnie Stary Testament skł<ldający się 
z ksiąg powstałych pomiędzy 1200 a 150 rokiem 
przed naszą erą. , 

Judaizm jest religią monoteistyczną, wywodzi 
swe początki z wierzeń koczowniczych plemion 

w Przemyślu. Fot. ARCHfWUM 

hebrajskich, które z czasem przeszły na osiadły 
tryb życia, w czym dużą rolę odegrał Mojżesz 
- organizator i nauczyciel życia społecznego 
oraz rełigijnego. On przyczynił się głównie do 
utrwalenia kultu Jahwe jako jedynego kułtu 
państwowego i narodowego. Judaizm nadał 

oczekuje na Mesjasza z domu Dawida, który 
zbawi lud żydowski i ustanowi nowy, doskonały 
porządek na ziemi. 
Podstawową zasadą tej religii jest wiara w je­

dnego i jedynego Boga, będącego stwórcą świa­
ta i ojcem ludzi. Do osiągnięcia zbawienia 
człowiekowi nie potrzeba pośrednika. Może to 
osiągnąć sam pr.lCz modłitwę, pokutę, dobre 
uczynki i przestrzeganie przykazań. Judaizm nie 
ma scentralizowanej hierarchii rełigijnej. Każda 
gmina (kahał) jest samodzielna, jej funkcjona­
riuszem jast rabin, mogący interepretować prze­
pisy religijne. Nie jest on jednak kapłanem, lecz 
tylko znawcą Tory. 

Podstawowe artykuly judaizmu to: 1) istnieje 

Bóg Stwórca, 2) Bóg jest jeden, 3) Bóg jest 
bezcielesny, 4) Bóg jest wieczny, 5) tylko Bóg 
sam ma prawo do oddawania mu kultu i czci, 6) 
prorocy byłi wysłannikami Boga i dlatego na­
leży wierzyć ich słowom, 7) Mojżesz jest naj­
większym z wszystkich proroków, 8) Bóg ob­
jawił Prawo Mojżeszowi na Synaju, 9) Prawo 
objawione przez Boga nigdy się nie zmieni, 10) 
Bóg jest wszechwiedzący, I 1) człowiek otrzyma 
zapłatę za swe uczynki na tym i na drugim 
świecie, 12) należy wierzyć w nadejście mes­
jasza, 13) należy wierzyć w zmartwychwstanie 
zmarłych. 

W Polsce głównym ośrodkiem judazimu był 
Kraków. Z tego miasta wywodziło się kilku 
wielkich uczonych żydowskich, a m.in. rabbi 
Mojżesz Isserles. Wywarł on ogromny wpływ 
na fonnę religii żydowskiej w Europie północ­
nej. 

Z. ZIEMBOLEWSKI 
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Moina dostać białej gorączki 
oglądając reklamy telewizyjne. Na 
ekranie jedni dżentelmeni udają 
Tarzana, inni zmieniają się w ko­
guf]" goryle, tudzież inne "męs­

,kie ' zwierzęta. Jeszcze inni poka­
zują swą pryszczatą twarz lub. łu­
pież we włosach, a urocze dZiew­
czyny wyczyniają figle z podpa~­
kami. Dzieci i dorośli chrupią CZI­

psy, zajadają się batonami i i!0pią 
napoje Z egzotycznych owocowo 

Wszystko po to, aby skusić tele­
widzów o słabej woli do zakupu 
towarów, które - według reklamy 
- mają być najlepsze, najzdrow­
sze, najsmacmiejsze, naj ... 

Ja tego wszystkiego nie kupuję 
i powinno mi być obojętne, że 
dzieci zamiast jeść jabłka i kiszoną 
kapustę jedzą prażone w tłuszczu 

ziemniaki, posiadające znikomą 
wartość odżywczq. Nie powinno 
mi także spędzać snu z powiek to, 
żę ich zęby, po latach objadania 
się słodyczami, będą przypominały 
drągi w starym parkanie i nie po­
mogą im nawet pasty zawierające 
jluoristat. 

Nie mogę jednak przejść obojęt­
nie obok reklamy leków, a szcze­
gólnie "Panadolu" , który ma 
uśmierzać różnego rodzaju ból i li­
kwidować gorączkę. A już zupeł­
nym skandalem jest to, że zaleca 
się go do stosowania przez dzieci 
w postaci różowego, wabiącego 
wzrok płynu. 

Nawet osoba o niewielkiej wie­
dzy medycznej powinna wiedzieć, 
że gorączka jest oznakq walki or­
ganizmu Z zarazkami, które go za­
atakowały. Moie być np. jednym 
Z objawów zapaleniu opon mózgo­
wych lub innych ciętkich chorób 
zakaźnych, .szczególnie wiruso­
wych. Stłumienie jej, poprzez po­
danie środka przeciwgorączkowe­
go bez konsultacji z lekarzem, 
może zamaskować rozwijającą się 

chorobę i doprowadzić do tragi­
cznych skutków. To samo odnosi 
się do bólu, który może mieć różne 
pochodzenie, choćby w postaci 
stanu zapalnego wyrostka robacz­
k,!.weg.o, wymagającego interwen­
CJI chirurga. 

Reklama telewizyjna środków 
leczniczych czy parafarmaceu­
tyków jest dalszym ciągiem rekla­
my, z którą spotykamy się na co 
dzień, odwiedzając apteki. Głów'}f/, 
ich częścią stały Się teraz półki 
i półeczki umieszczone przed ocza­
mi kupujących, a na nich różno­
rodne zagraniczne specyfiki. l na 
katar, i na gardło, i na siły wital­
ne, i Bóg wie na co jeszcze. Dopie­
ro w tyle, jakby chowając się ze 
wstydu, znajdUją się zwykłe leki, 
te, które faktycznie pomagają 
w powrocie do zdrowia. 

A ludzie skuszeni pięknym opa­
kowaniem i nadzwyczajnymi właś­
ciwościami wypisanymi na etykie­
tach, wydają dziesiątki i setki ty­
sięcy, Licząc na cudowne uzdro-. 
wienie czy też upiększenie swej 
nadwątlonej urody. Dobrze im 
tak ... 

~l~~a~dl1o' 
c;, cazial!-a 

P.H. Import - Export 
Przemyśl, ul. Mickiewicza 9 
tel./fax 47-021, tlx 0632179 

zaprasza na zakupy do: 
® DOMU TOWAROWEGO, ul. Mickiewicza 9 

(odzież, dziewiarstwo, tkaniny, sortowana odzież 
pochodzenia zagranicznego) 

w godz. 9.30 - 17, sob. 9 - 13 
® sklepu KWARANTANNA, pl. Na Bramie 8 

(środki ochrony roślin, nawozy) 
GW-703/S w godz. 9.30 - 17, sob. 9 - 13 GW-007 

Zakład Elektromechaniki Samochodowej 
RYSZARD KATYŃSKI 

Przemyśl, ul. Kopernika 33, tel. 43-33 (blisko bazaru) 

W y k O n u j e: 
• naprawy rozruszników-alternatorów, instalacji 

elektrycznej 
• analizę spalin • regulację zapłonu 
• badania akumulatorów i przyczyn rozładowywania 

się w samochodzie 
WE WSZYSTKICH SAMOCHODACH 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 

Zapraszamy w godz. 9-18, sob. 10-17 GW-003/2 

KĄNCELARIA 
RADCOW PRAWNYCH 

w PRZEMYSLU 
ul. Franciszkańska 7 
uprzejmie informuje, 

iż prowadzi działalność 
w zakresie pośrednictwa 

i obrotu nieruchomościa­
mi. Zapewnia fachową 
i konkurencyjną obsługę 
prawną· 

Chcesz tanio i bezpiecznie 
kupić lub sprzedać działkę, 
dom, wynająć lokal lub za­
mienić mieszkanie - za­
dzwoń na nr 47-631, codzien­
nie .od godz. 9 do 17. 

SPRZEDAŻ 

3-kondygnacyjna willa z tarase~, 
ogrodem, garazem o· pow. 220 ]l1 , 
ogrodzona, na dziake 6 pow. 6,4J a, 
w atrakcyjnym I}1iejscu. Przemvś.I-Za­
sanie. MożiIwośc prowadzenIa dZIałal­
ności gosjJodarczej. 

Cena 1.5 mld zł, w rozliczeniu może 
być mieszkanie. 

Dom wolno stojący, po kajJitalnyql 
remoncie, parterowy, o pow. 200 m , 

z garażem, ogrzewanie gazowe, 
położony na 8 a działce w Przemyślu. 

Cena I mld zł. 

Dom w Ostrowie o pow. 360 m2, 
wykończony, z dwiema szklarniami 
o pow. 600 m2 każda. Całość usytuo­
wana na działce 47 3. 

Cena 200 tys. dolarów. 

Dom w Jarosławiu, do generalnego 
remontu. polożony na 3,5 a działce, 
ogrzewanie piecowe, gaz doprowadzo­
ny do budynku. Przygotowany plan 
ewentualnej przebudowy domu. 

Cena 270 mln zł. 

Dom wolno stojący, wykończony, 

w Polańczyku. 
Cena 500 mln zl, możliwość negoc­

jacji ceny. 

Mieszkanie wlasnościowe spółdziel­
cze w Przemyślu na osiedlu Borelows­
kiego, o pow. 60 m2: 3 pokOJe, kuch­
nia, łazienka, wc, z parkietem, 4 piętro. 

Cena 300 nIln zł. 

Działka budowlana 15.8 a na Zasa­
niu. 

Cena 7 tys. dolarów. 

Działka budowlana o pow. 46 a 
w Medyce przy trasie E-22. 

Cena 2 mln za ar. 
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PAŃSTWOWA SŁUŻBA 
" . , 
OCHRONY ZABYTKOW 

Przemyśl 

ul. Waygarta 8. 

XERO 
od godz. 8 do 15 

b.o. 

KUPNO 

Mieszkanie 36-40 m2 do kwoty 180 
mln zł, najchętniej na Zasaniu. 

Mieszkanie 2-pokojowe, do 150 
mln. Może być w starym budownIct­
wie. Parter wykluczony. 

ZAMIANY 

I) Spółdzielcze lokatorskie o. pow. 
49 m2', po generalnym remonCIe, na 
osiedlu Kazanów w Przemyślu, na po­
dobne w Rzeszowie, Krakowie, War­
szawie. 

2) Spóldzielcze lokatorskie o pow. 
34 m~ na podobne w Przemyślu lub 
okolicach. 

3) Mieszkanie wł~nościowe w Ja­
roslawiu o pow. 57 m , na podobne lub 
mniejsze w Krakowie. 

4) Mieszkanie spółdzielcze, lok~tor­
skie w Przemyślu. o pow. 55,5 m , na 
podobne w Tychach. 

/ NOWE PROPOZYCJE 

I) Do sprzedaży, dom prly ul. Lwo­
wskiej w Przemysiu, pokÓj z kuchnIą, 
telefon. Cena 250 mln zl. 

2) Mieszkanie własnościowe 
w Przemyślu na os. Kazanów. z tekro­
nem, III piętro, sprzedam, zamIenIę na 
Rzeszów. bądź dom w Przemyślu do 
kwoty 700 mln. Cena mieszkania 350 
mln. 

U-I/4 

W związku z obchodami 125-lecia powstania Towarzystwa Dramatycznego 
im. Alekandra Fredry "FREDREUM" w Przemyślu, 25 sIerpnIa 1993 r. 
zawiązał się Komitet Organizacyjny Obchodów JubileUSZU najstarszego. teatru 
amatorskiego w Europie, który zwraca się z apelem do wszystkIch mlłosnlków 
i sympatyków o wsparcie. nie tylko finansowe, tej rocznIcy. przypadającej 
w roku 1994. 

Teatr FREDREUM" przez 125 lat był chlubą Przemyśla i ambasadorem 
kultury ;{emi przemyskiej w Polsce i Europi~. Wielu wybitJlych aktorów scen 
polskich - takich jak KAZIMIERZ OPALlNSKI,'bracia JOZEF I TADEUSZ 
KONDRATOWIE, BARBARA KOSTRZEWSKA i inni - pierwsze krokI 
stawiało właśnie na deskach sceny "FREDREUM". 

Wszyscy na pewno zdają sobie sprawę, że zorganizowanie maratonu 
spektakli teatralnych, wystaw, wydaw\1lctwa JubIleuszowego oraz Innych 
imprez towarzyszących obchodom 125-lecIa towarzystwa, ZWIązane Jest 
z dużym nakładem finansowym. W doble obecnego kryzysu lIczymy na 
wsparcie materialne społeczeństwa ziemi przemyskiej ora/~ s~mpatyków teatru 
"FREDREUM" w całej Polsce, co w znacznej mIerze umozlIwl zorganIzowa­
nie jubileuszowych obchodów. Dla wszystkich zainteresowanych podaJ.emY,~r 
konta Towarzystwa Dramatycznego im. Aleksandra Fredry "FREDREUM . 

BANK SPÓŁDZIELCZY PRZEMYŚL 
329-271-0004-01.01 z dopiskiem 
125-lat "FREDREUM" 

"POGRANICZE' , 

do domu? 

A czemu żby nie? Wy­

starczy zagadnąć o to swe­

go doręczyciela. Do 20 

każdego miesiąca listono­

sze przyjmują prenumeratę 

naszego tygodnika na na­

stępny miesiąc. Tak więc 

do 20 stycznia zamówić 

można prenumeratę na lu­

ty, do 20 lutego na marzec 

itd. Oczywiście opłacić ją 

można także na okres 

dłuższy niż. jednego mie­

siąca. Prenumerata to wy­

godna i pewna forma kon­

taktu z nami . Kosztuje tak 

niewiele - 12 tys. zł mie­

sięcznie przy czterech wy­

daniach lub 15 tys. zł przy 

pięciu. Prenumerator zys­

kuje w przypadku podwyż­

szenia ceny tygodnika, bo­

wiem w okresie abona­

mentu otrzymuje swój ty­

tuł w starej ceme. Warto 
skorzystać! 

Komitet Orgaril-acyjny 
Obchodów 12S-lecia 

Towarzystwa Dramatycznego 
im. Aleksandra Fredl')' 

"FREDREUM" w Przemyślu 

Ogłoszenia do "Pogranicza" 
także przy Barskiej 

Naszych P.T. Kontra-
hentów informujemy, że od 
1 O stycznia br. czynny jest 
punkt przyjmowania ogło­

szeń do "Pogranicza", w biu­
rze poselskim Kazimierza 
Nycza, przy ul. Barskiej 15 
(II piętro) w Przemyślu. Za­
praszamy w dni robocze od 
godz. 8 do 14. Tel. 54-32. 
Polecamy swoje usługi. 
U nas SZYBKO - TANIO 

- SKUTECZNIE! 

Sklep 
"IZABELLA' , 

Przemyśl, ul. Wałowa 3 

poleca 
• telewizory i magnetowidy 

• gry telewizyjne 
• radiomagnetofony 

i zestawy Hi-Fi 
NAJ NIŻSZE 

OPROCENTOW ANIE !! 
1,9 % -12 RAT 

Raty bez poręczycieli l!! 
Zapraszamy w godz. 10-17 

8ob. 10-15 GW-005 

"MIKROKOMPUTERY" S.A. 
Przemyśl, ul. Grunwaldzka 91, 

tel./fax 46-160 
poleca w szerokim wyborze: 

(8) komputery IBM 
(8) drukarki STAR, CITIZEN, HAWLET-PACKARD 
(8) akcesoria (dyskietki, kasety, papier, filtry do 

monitorów) 
(8) sprzęt RTV i audio 
(8) kompletne wyposażenie biur (meble, faxy, maszyny 

piszące) 
(8) testery banknotów 

SPRZEDAŻ RATALNA 
z niezmiennie niskim oprocentowaniem 

- tylko 1,2 % miesięcznie 
Zapraszamy od 10 do 18 

soboty od 10 do 13 GW-006/2 

ll~ 



Przez zamglone okulary? 
Jak czytelnicy wiedzą, ja, czyli au­

tor tych felietonów, absolutnie nie 
jestem związany z Przemyślem, a in­
formacje o tym mieście czerpię głów­
nie z "Pogranicza" i innych publika­
torów. Dlatego nie mogę wyrazić 
swego zdania o odwołanym wojewo­
dzie, choć Adam P ę z i o ł studiował 
w moim mieście, w Lublinie, na Wy­
dziale Prawa i Administracji Uniwer­
stytetu Marii Curie-Skłodowskiej, 
gdzie w 1980 roku zakładal Nieza­
leżny Związek Studentów, Przyznam 
szczerze, że do NZS żadnej sympatii 
nigdy nie czułem (zmienić w tym 
skrócie literkę i już marny NSZ, 
których obrazu w moim odczuciu nie 
zmienią żadne uroczyste msze święte 
nawet z udziałem byłego marszałka 
Sejmu), ale to jeszcze nie powód, 
abym miał negatywne zdanie o jego 
(NZS) współtwórcy. 

Jeśli w ogóle ten temat poruszam, 
to dlatego, że "Gazeta w Lublinie", 
będąca lokalną wkładką do "Gazety 
Wyborczej", szybko tą dymisją się 
zainteresowala. Adam Pęzioł powie­
dział przedstawicielowi pisma, że 
wnioskodawcy z PSL i SdRP, doma­
gający się jego odwołania, nie przed­
stawili mu żadnych konkretnych za­
rzutów. "Chyba - oświadczył - za­
decydowała moja przeszłość politycz­
na. lf,znali, że nie jestem tym człowie­
kim, który może realizować politykę 
rządu Pawlaka. Innymi słowy: dobry, 
ale obcy". Sarno wręczenie pisma 
o odwołaniu w dniu 31 grudnia sko­
mentował jednym słowem: "barba­
rzyństwo!" 

Q 

Tu bym się nie zgodził, bo mnie 31 
grudnia nie kojarzy się już z sylwest­
rową zabawą, ale z ostatnim dniem 
odchodzącego roku, w którym pewne 
rachunki po prostu się zamyka. "Ga­
zeta w Lublinie" dodała, że eks-woje­
woda na razie jest bez pracy i nie wie 
jeszcze, co będzie robił. Bezrobocie 
nie jest mu straszne, bo pracę tracił 

już kilkakrotnie. W 1985 roku wy­
rzucili go za politykę ze szkoły 

w Ustrzykach Dolnych, gdzie uczył 
historii. Z tych samych powodów 
utracił potem pracę urzędnika w biu­
rze notarialnym. Następnie wyleciał 
z ,,Igloopolu" , aby nieco popracować 
jako ekspedient w sklepie z galan­
terią. W 1988 roku otrzymał stypen­
dium Towarzystwa Historyczno­
-Literackiego w Paryżu, gdzie studio­
wał stosunki polsko-ukraińskie. Po 
powrocie do Polski znów był bez 
pracy, ale nastała "Solidarność" i on 
został wybrany przewodniczącym re­
gionu Podkarpacia. W 1990 roku, 
mając 30 lat, objął stanowisko wice­
wojewody krośnieńskiego. 17 lutego 
1993 premier Hanna S u c h o c k a po-

wołała go na wojewodę przemyskie­
go. 
Może zupełnie niepotrzebnie przy­

pominam za "Gazetą w Lublinie" 
pewne fakty z życiorysu byłego woje­
wody, ale na pewno ma on trochę 
racji, kiedy zwraca uwagę na swoją 
przeszłość polityczną. 19 września, 
jakkolwiek by ten dzień wyborów do 
naszego parlamentu oceniać, coś się 
jednak w kraju zmieniło~ a ów zwrot 
w nastrojach społeczeństwa musi 
dotknąć i wielu przedstawicieli 
byłego rządu w terenie. 
. Wojewoda lubelski, dziś też już 

eks-wojewoda, Adam Cichocki, 
odwołany tego samego dnia, co woje­
woda przemyski, konsekwentnie za­
wsze twierdził, że urząd wojewody 
jest stanowiskiem politycznym. Nie­
jednokrotnie manifestował swą sym­
patię do Kaczyńskiego i Parysa, kiedy 
więc nastał rząd Suchockiej, miejs­
cowi działacze Unii Demokratycznej 
chcieli go wysad zić z siodła. Nie udało 
się, ale gdyby mocniej nacisnęli, to 
kto wie. Teraz sprawa i tak już nie jest 
aktualna. Faktem jest, że eks-woje­
woda był bardzo związany z Kurią 
Biskupią, czym się do przesady pub­
liczne afiszował, że dokonał czystek 
w Urzędzie Wojewódzkim, że wyrzu­
ci! na zbity pysk dyrektora Teatru im. 
J. Osterwy, Andrzeja Rozhina, który 
na pewno zrobił dla naszej kultury 
więcej niż Adam Cichocki dla woje­
wództwa, ale Rozhin sobie łatwo po­
radził, bo jest znakomitym reżyserem. 

Zapewne trudno porównywać obu 
eks-wojewodów; ja, mimo wszystko, 

Strzał, który ocalił życie 
Padł w nocy z 5 na 6 stycznia br. na 

parkingu w jednym z jarosławskich 
osiedli. W jego następstwie młody, bo 
liczący około 26 lat, człowiek odniósł 
poważną kontuzję. Strzał ten jednak 
ocalił życie innemu młodemu 
człowiekowi, który w obliczu śmier­
telnego zagrożenia użył - zgodnie 
z prawem - broni służbowej w obro­
nie własnej. 

Rutynowy patrol 
Do służby wyszli zwyczajnie, jak co 

dzień i nic nie wskazywało, że już za 
kilka godzin przyjdzie im zdać naj­
trudniejszy egzamin, jaki zdać może 
policjant w służbie dla społeczeństwa. 
Dwaj młodzi sierżanci z kompanii 
patroli pieszych Komendy Rejonowej 
Policji w Jarosławiu. Pierwszy z nich, 
który wydarzeń jakie niebawem 
nastąpiły, niemal nie przypłacił ży­
ciem, ma 3!lat i 71at służby w policji. 
Jego kolega jest jeszcze młodszy, liczy 
zaledwie 26 lat, z których 6 spędził 
w mundurze policyjnym. Tu ważny 
szczegół: obydwaj w owym feralnym 
dniu byli po cywilnemu. - Od pew­
nego czasu - mówi nadkomisarz 
Ryszard Chrzanowski, komendant re­
jonowy policji w Jarosławiu 

. zaczęło się w naszym mieście "coś 
dziać" z samochodami. Ordynarne 
włamania dokonywane w dużym 
pośpiechu do licznych aut, powodujące 
spore szkody, świadczyły, że sprawcy 
działają chaotycznie, bez z góry 
założonego płanu. Okoliczność ta utru­
dniła nam skuteczne przeciwdziałanie, 
wymagała bowiem jednoczesnej obec­
ności licznych patroli w różnych 
częściach miasta, trudnej do zapew­
nienia przy skromnej obsadzie kad­
rowej. Oprócz funkcjonariuszy mun­
durowych, do poszczególnych dziełnic 
wyruszyły patrole policyjne po cywil­
nemu. Jednym z nich był patrol, który 
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kilkanaście minut po północy, 
w czwartek, 6 stycznia br., w trakcie 
normalnych, rutynowych czynności 
podjął próbę wylegitymowania osob­
ników usiłujących włamać się do ko­
lejnego tej nocy samochodu. 

St ,. l"'" " OJ, po ICJa. 
To wezwanie rozległo się dopiero 

póżniej. Na razie obydwaj sierżanci 
patrolowali przydzielony im rejon, 
nie napotykając nic szczególnego. Tu 
jakiś pijaczyna w zapamiętałym dia­
logu z przydrożnym słupem, tam gru­
pka wrzaskliwych młodzianów ob­
wieszczających światu, nie zawsze 
cenzuralnie, własny stosunek do rze­
czywistości, gdzie indziej znów "noc­
ne Polaków rozmowy" dolatujące zza 
szczelnie zamkniętych o tej porze 
okien, słowem - normalka. 

Policjanci, nieco już znużeni tą mo­
notonią, zbliżali się do osiedlowego 
parkingu, gdy dostrzegli w mroku 
jakieś postacie manipulujące przy je­
dnym z samochodów. Nie namyślając 
się wiele, podeszli z zamiarem wylegi­
tymowania "nocnych gości". Tu na­
potkali zdecydowany opór. Znaj­
dujący się najbliżej osobnik nie tylko 
nie okazał na wezwanie doku­
mentów, lecz niespodziewanie zaata­
kowałjednego z funkcjonariuszy. Po­
zostali osobnicy rozpierzchli się 
w mroku, niezbyt jednak daleko, jak 
się póżoiej okazało. 

Tymczasem. pomiędzy napastni­
kiem, a usiłującym go obezwładnić 
policjantem doszło do szamotaniny. 
Ten ostatni otrzymał w pewnym mo­
mencie silne uderzenie w okolicę 
skroni i poczuł, jak krew oblewa mu 
stopniowo policzek i szyję ... Następ­
ne ciosy spadły na klatkę piersiową 
i w okolicę biodra, rozszarpując mu 
boleśnie ciało. Bandyta atakował 

z furią jakimś ostrym przedmiotem 
(później okazało się, że był to śru­
bokręt). Nie było czasu do stracenia, 
następny cios mógł być śmiertelny! 
Broczący krwią policjant podjął de­
cyzję: - Stój, policja! Stój, bo będę 
strzelał! - rozległa się wśród nocy 
sakramentalna formuła, poprze­
dzająca użycie broni służbowej. Nie 
odniosło to jednak żadnego skutku, 
więcej nawet, atakujący zaczął na­
woływać ukrytych w krzakach kum­
pli, by udzieli mu pomocy. 

Strzały ostrzegawcze rozsierdziły 
tylko atakujących. - Nie bój się, to 
,,ślepaki" - zaczęli wołać nadbiega­
jący, szykując się do przypuszczenia 
ataku rozstrzygającego. Nie było 
wyjścia. Po wyczerpaniu przewidzia­
nych prawem środków, tracący siły, 
ranny policjant, w obliczu śmiertel­
nego zagrożenia, zdecydował się na 
kolejny strzał, tym razem... przed 
siebie. Olbrzymim wysiłkiem woli, na 
ile pozwalały na to okoliczności, ran­
ny starał się tak pokierować bronią, 
by strzał nie był śmiertelny, lecz tylko 
ranił napastnika. To na szczęście się 
udało. 

Dalszy bieg wypadków był już tyl­
ko następstwem tego, co się wydarzy­
ło. Napastnicy (wśród nich raniony 
przez policjanta) zbiegli z miejsca 
wypadku, kryjąc się w zaroślach nad 
Sanem. Rannemu policjantowi i jego 
wyczerpanemu walką z nadciągający­
mi "obrońcami" koledze udało się 
zatrzymać jednego z napastników. 
Okazał się nim około 40-letni ja­
rosławianin karany wielokrotnie 
"niemał z całego kodeksu" - jak się 
wyraził jeden z policjantów. Dla 
porządku dodajmy, że postrzelonego 
napastnika policja "zabezpieczyła" 
do dyspozycji prokuratury już na 
łóżku szpitalnym, dokąd przewiezio­
ny został przez karetkę pogotowia. 

bardziej cenię przemyskiego, cho­
ciażby za to, że by! on jednym z inic­
jatorów Euroregionu Karpackiego, 
do którego teraz chce się przyłączyć 
Zamojskie. Patrzę z oddali, więc moje 
okulary mogą być co nieco zamglone, 
ewentualnie proszę więc o przebacze­
nie, bo to teraz modne ... 

Właśnie przeczytałem w "Życiu 
Warszawy" felieton Aleksandra 
M ałachowskiego. Pisze on 
o swym przedwyborczym spotkaniu 
w Białymstoku, gdzie występował ja­
ko współtwórca Unii Pracy. Mała­
chowski powiedział swoje, a tu pe­
wien nobliwy starszy pan wstał i zapy­
tał: "Pan się tu nam przedstawia jako 
współtwórca lewicowej partii i przy­
zwoity człowiek, ałe jak to się da 
pogodzić z tym, że był pan członkiem 
władz - krajowych »Solidarności«". 
Małachowski, jak pisze, zaniemówił, 
ale ze stanu konsternacji wyprowa­
dził go działacz SLD, oświadczając, 
że rzeczywi,ście Małachowski był na 
samej górze "Solidarności", ale mimo 
tej skazy można go traktować jako 
solidnego człowieka. 

To zupełna nowość! Trudno sobie 
wyobrazić, aby przed dwoma laty, 
a może nawet i przed rokiem, ktoś 
wstał i tak publicznie powiedział. Jak 
PRZYZWOITY CZŁOWIEK mógł 
być w centralnych władzach "Solida­
mości"? 

Porobiło się w kraju, oj porobiło! 
"Solidarność" przeszła gwałtowną 
metamorfozę. Adam M i c h n i k 
zwrócił uwagę, że kiedyś w "Solidar­
ności" był F r a s y n i u k, a dzisiaj 
W r z od ak (to ten z "Ursusa", który 
nie plecie, ale wykrzykuje głupoty, 
żerując na najgorszych instynktach). 
Frasyniuk (i inni) może się czuć ZA­
FRASOWANY, że tyle WRZO­
DÓW wyrosło na organizacji, którą 
współtworzył ... 

Pal jednak licho tego Wrzodaka! 
W pobliżu Lublina leży Świdnik, mia-

Trudna decyzja 
Decydując się na ów reportaż mia­

łem nadzieję, że uda mi się w roz­
mowie z rannym policjantem zrekon­
struować, minuta po minucie, wyda­
rzenia tamtej tragicznej nocy, odtwo­
rzyć skalę napięcia, chwile grozy 
przeżywanej przez człowieka wobec 
możliwości utraty życia, przede wszy­
stkim zaś określić bliżej ową ulotną 
granicę, poza którą funkcjonariuszo­
wi policji służy przecież prawo użycia 
broni, a która w opisywanym tu przy­
padku była niebezpiecznie, by nie rzec 
- ryzykownie - Oddalana przez 
atakowanego bezpardonowo polic­
janta. Do rozmowy tej jednak nie 
d oszło (ranny policjant przebywał je­
szcze w szpitalu), wobec czego o zda­
nie na ten temat .poprosiłem nad­
komisarza R. Chrzanowskiego. 

. - To bardzo trudna sprawa - po­
wiedział mój rozmówca - warunki 
użycia broni określają ściśle przepisy 
i od strony formalnej nie ma żadnej 
wątpliwości. Jednak w każdym takim 
przypadku w grę wchodzi drugi 
człowiek, nieważne - złodziej czy 
bandyta - ałe człowiek. Policjantowi 
trudno jest się zdecydować na 
sięgnięcie po pistolet, musi przewidzieć 
dokładnie wszystkie następstwa takie­
go kroku, ze świadomością, że po­
zbawi/o się życia człowieka -- włą­
cznie. I na tym polega dramatyzm 
sytuacji. Trzeba wybierać: życie 
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sto wybudowane w czasach powojen­
nych od podstaw. Helikoptery "So­
koły" mają na świecie świetną markę 
i wytwórnia jakoś sobie radzi w tych 
trudnych czasach przeobrażeń ustro­
jowych. Ale co za radnych wybrali 
mieszkańcy tego miasta? Owi radni 
pozbyli się ostatnio i ulicy l Maja, 
i ulicy Marcina Kasprzaka, i ulicy 
Ludwika Waryńskiego, że już o ulicy 

-Władysława Gomułki nie wspomnę, 
chociaż to za jego czasów zaczął się 
rozkwit miasta. Nie będę radnych ze 
Świdnika uczyć historii (chociaż ten 
tekst im wyślę), ale przypomnę im, że 
w Lublinie za kapitalizmu jedną z ulic 
miasta nazwano właśnie ulicą l Maja. 
I tak, chwała mądrości tutejszych 
radnych, pozostało, chociaż też z in­
nymi nazwami ulic sobie poszaleli! 

W Świdniku przez najbliższe dwa 
. lata nowe nazwy ulic ,,funkcjono­
wać" będą obok starych. A więc obok 
tabliczki: ul. Ludwika Waryńskiego 
będzie widniała druga, nowa: ul. 
Wincentego Witosa. Oj, pogoniłby 
was, panowie radni, ten działacz 
chłopski, który sam jeden więcej miał 
rozumu niż wszyscy inicjatorzy świd­
nickich zmian razem wzięci. Słowo 
honoru - nie wiem, dlaczego Lud­
wik Waryński, wieloletni więzień ca­
ratu, został ze Świdnika wyeksmito­
wany? Panowie radni, kto was tak 
ogłupił? 

Jedyna nadzieja, że może wkrótce 
dojdądo głosu nowi radni i skorygują 
niewydarzone pomysły swych po­
przedników. Bo to, co oni zrobili, to 
po prostu WSTYD. A może ogarnęła 
ich wściekłość, że teraz za "Wa­
ryńskiego" nie kupi się nawet GRA­
MA wódy, a kiedyś starczyło na pół 
litra? Jeszcze resztę w sklepie dawali ... 

Wcale mi nie do śmiechu. I my 
chcemy jść do Europy? Do buszu, 
panowie, na pustynię! Oczywiście na 
kolanach z pobożną pieśnią! 

M.A. JAWORSKI 

własne czy zdrowie lub życie drugiego 
człowieka, a czasu na ten wybór jest 
zazwyczaj diablo mało ... 

Całe wydarzenie, a szczególnie 
okolicmości użycia przez policjanta 
broni, zostało zbadane przez odpo­
wiednie czynniki, lecz dziś już nie ma 
wątpliwości (a potwierdził to w całej 
rozciągłości R. Chrzanowski), że po­
licjant postąpił zgodnie z prawem. 
W społecznym odczuciu (zaiml?rowi­
zowałem ad hoc na jarosławskiej uli­
cy minisondę na ten temat) obydwaj 
sierżanci stali się autentycznymi bo­
haterami. Nasuwa się mimo woli py­
tanie o formę rekompensaty ( jeśli 
można mówić o rekompensacie za 
ryzykowaniem życiem). -- Mogę tyl­
ko wyróżnić ich pochwałą lub kilku­
dniowym uropem, mogę też wystąpić 
do komendanta wojewódzkiego o przy­
znanie im nagród pieniężnych - po­
wiedział komendant Chrzanowski 
- sam bowiem nie mam na ten cel 
żadnych środków . 

••• 
Codziennie, jak rok długi, na ulice 

naszych miast i osiedli wyruszają do 
służby patrole policji. Codziennie 
każdemu z nich może się przydarzyć 
przypadek podobny jarosławskiemu, 
a nawet gorszy. 

Raz w miesiącu policjanci z kom­
panii pieszych pobierają za swą nie­
bezpieczną służbę wynagrodzenie nie 
przekraczające 4 mln złotych. 

JERZY MAKARA 
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Co wolno lekarzowi? 
Stanowisko Rady Lekarskiej 

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Przemyślu 

Śmierć lekarza W. Wilanowskiego, dlugoletniego ordynatora Oddzialu Laryn­
gologicznego, ofiarnego i oddanego pracy zawodowej lekarza i naszego życz­
liwego Kolegi wstrząsnęla calym Przemyślem, a w szczególności środowiskiem 
lekarskim. 

Tragedia ma złożony charakter. Miała w niej udział choroba dr W. Wilanows­
kiego, demaskujący chorobę artykuł prasowy i konsekwencje w postac i za­
grożenia zwolnieniem ze stanowiska ordynatora. 

Nasuwają się liczne pytania: 
® Czy lekarz - radny miał prawo ujawnić tajemnicę lekarską. k,tóra dla 

lekarza jest "rzeczą świętą"? 
® Czy jest to zgodne z etyką lekarską? 
® Czy jest to zgodne z przyjętymi zasadami, winnymi ksztahować wzajemne 

poszanowanie między lekarzami? . 
Wytyczne do tych pytań zawarte są w Przyrzeczeniu Lekarskim oraz w Kodek­

sie Etyki Lekarskiej, zwłaszcza w cylOwanych poniżej ich fragmentach i ar­
tykulach: 

Przyrzeczenie Lekarskie: .. ( ... ) s/rzec godności stanu lekarskiego i niczym jej 
nie splamić, a do kolegów lekarzy odnosić się z naleiy/ą im iyczJiwością, nie 
podwaiając zaufania do nich, jednak pos/ępując bezstronnie i mając na względzie 
dobro powierzonych im chorych". 

Kodeks Etyki Lekarskiej: 
Art, l 
Etyka lekarska wynika z ogólnych norm etycznych stosowanych w zawudzie 

lekarza. Zobowiązują one lekarza do przestrzegania praw człowieka i dbania 
o godność zawodu lekarskiego. Naruszeniem godności zawodu jest kaide 
Pos/ępowanie lekarza, k/óre podwaia zoufanie do zawodu. 

Art. 24 
Wiadomości o pacjencie i jego OIoczeniu uzyskane przez lekarza w związku 

z wykonywanymi czynnościami zawodowymi są objęte tajemnicą lekarską. Śmien' 
chorego nie zwalnia z obowiązku dochowania /ajemnicy. Lekarz ma jednak 
prawo, zgodnie ze swym sumieniem, do ujawnienia zauwaionych fak/ów łamania 
praw człowieka. 

Art. 26 
Zwolnienie z Jajemnicy lekarskiej mote nas/ąpić rylko wredy, gdy pacjenr 

wyrazi na /0 zgodę lub jeśli zachowanie /ajemnicy w sposób is/o/ny zagraia 
zdrowiu i iyciu pacjenra lub innych usób. Lekarz nie powinien ujawniać 
/ajemnicy lekarskiej wbrew swemu sumieniu. 

Art. 27 
Nie jesr naruszeniem /ajemnicy lekarskiej przekazanie informacji u sranie 

zdrowia pacjenta innemu lekarzuwl, jeśli jesr to niezbędne dla dalszego leczenia 
lub wydania urzeczenia o stanie zdrowia pacjen/a. 

Art. S3 
Lekarz nie powinien wypowiadać wobec chorego I Jego utuczenia, a Jakie 

wobec personelu asys/ującego niekorzystnej oceny działalnościinl/ego lekarza 
lub dyskredy/ować go w jakikolwiek sposób. Na/omias/ wszelkie uwagi o du­
s/rzeionych błędach w posrępowaniu innego lekarza powinien przede' wszystkim 
przekazać zain/eresowanemu lekarzowi. Poinformowanie organu izby lekarskiej 
o zauwaionym naruszeniu zasad etycznych i niekompe/encji zawodowej w pracy 
innego lekarza nie godzi w zasady solidarności zOll'odowej. 

® Czy zainteresowani: lekarz-radny i dziennikarz wiedzieli o tym, że dr W. 
Wilanowski leczył się i byl w trakcie dlugotrwalej remisji choroby? 

® Czy forma podania do publicznej wiadomości indywidualnego przypadku 
była odpowiednia i czemu miala slużyć? 

Na re pytania środowisko lekarskie stara się znaleźć odpowiedź i dlatego 
zowily one skierowane przez Delegaturę Przemyską Okręgowej Izby Lekarskiej 
w Krakowie do Komisji Etyki Lekarskiej. 

Spożywanie alkoholu jest typowe dla kultury europejskiej, amerykańskiej, 
a Polska smutnie przoduje w tej dziedzinie. Alkohol piją też lekarze, tak jak 
każda grupa spoleczna, zawodowa. 

Alkoholizm jest bez wątpienia patologią spoleczną. Należy mu radykalnie 
i stanowczo przeciwdzialać. Formy walki z tym zjawiskiem powinny opierać się 
na określonych zasadach, odpowiednich dla danego środowiska, jego mentalności 
i świadomości spolecznej, nie pomijając tak istotnego czynnika jak kultura życia 
codziennego jego przedstawicieli . 

Zlamanie tych zasad staje się publicznym piętnowaniem, szykanowaniem 
i w konsekwencji prowadzi do sytuacji depresyjnych, czego mieliśmy ostatnio 
przykład w Przemyślu. Epilog byl trag iczny. 

Ksztaltowanie opinii publicznej przez mass media, którym jest także prasa, 
musi opierać się na odpowiedzialności. Przykladem takiej odpowiedzialności jest 
stanowisko dziennikarzy z dziennika "Nowiny", którzy jednoznacznie zdystan­
sowali się od sposobu interpretacji zdarzeń przez redakcyjnego kolegę . 

Mamy moralny i zawodowy obowiązek wyjaśnienia przyczyn tej tragedii 
i naruszenia naszym zdaniem tzw. dobrego imienia lekarza, ponieważ zgodnie 
z art. 62 KEL: "Jeśli zos/anie naruszone dobre imię lekarza, a rzecznik 
odpowiedzialtwści zawodowej lub sąd lekarski nie po/Wierdzi stawianych mu 
zarzutów; lekarz ma prawo oczekiwać od izby lekarskiej wszelkiej pomocy 
w naprawieniu wyrządzonej mu krzywdy" . 
Zmarły tragicznie nie oczekuje już takiej pomocy, ale pozostała jeszcze pamięć 

po Nim, Jego Rodzina i cale środowisko lekarskie. 

Z upoważnienia Rady 
Przewod niczący 

lek. med. A. Kosicki 

Z poparciem pozostalych Rad Lekarskich jednostek slużby zdrowia wojewódz­
twa przemyskiego 
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Pełnomocnik Delegatury 
OIL w Krakowie 

lek. med. M. Zasadny 
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Na murach ukazala się niedawno 
klepsydra śp . Marii Matwijas - Maly. 
Odeszla córka zastrzelonego w 1924 
roku profesora ukraińskiego gimnaz­
jum przy ul. Slowackiego, który wy­
magał od uczniów przede wszystkim 
nauki i tylko nauki. 

Padl od strzalu nacjonalisty ukraiń­
skiego oddanego z dzwonnicy ówczes­
nej cerkwi a obecnie kościoła 00. kar­
melitów bosych. Odbywal codzienny 
poobiedni spacer od ulicy Wladycze 
(gdzie mieszka I) ścieżką pod murem 
kłasztoru karmelitów, płace m przy­
kościelnym w stronę "Cebulanki" , 
czyli ulicy Tatarskiej. Kuła dosięgła go 
na wprost dzwonnicy. 

W tym czasie - jako maly chlopiec 
- bawiłem się z rówieśnikami kolo 
piekarni Alojzego Taworskiego, 
mieszczącej się przy ulicy Wladycze. 
Na odglos strzalu pobieglem w stronę 
ówczesnej cerkwi. Gdy znalazlem się 

na placu przykościelnym ujrzalem na 
środku zwiniętą postać. Byl to profesor 
Matwijas. Już nie żyl. W tym momen­
cie zdalem sobie sprawę, że zabójca 
może być jeszcze w dzwonnicy i do 
mnie strzelać. Odleglość z placu do 
,.organistówki" - gdzie mieszkalem 
- przebiegłem w czasie olimpijskim. 
Zdyszany opowiedziałem w domu 
o zajściu. 

Maria miala wówczas 17 lal. Do 
wojny 1939 roku mieszkala wraz 
z matką przy ul. Wladycze, skąd obie 
w czasie okupacji sowieckiej depor­
IOwane zostaly na Sybir. Wrócily do 
Polski i po śmierci matki wyszla za 
mąż, za mecenasa Malego, znanego 
pracownika palestry. Wlaśc iwie cały 

czas znaliśmy się z widzenia, lecz 
nigdy nie ząmieniliśmy slowa. 

Przy ul. Wladycze mieszkali rów­
nież inni profesorowie ukraińskiego gi­
mnazjum, m.in. państwo Malinowscy 
oraz Wachnianinowie. Pamiętam, że 

po każdym roku szkolnym wybijano 
szyby w ich oknach. 

Apoloniusz Czyński 
Przemyśl 

"Nowiny" w dwóch kolejnych nu­
merach (z 28 i 30 grudnia ub. roku) 
podaly sensacyjną wiadomość o "nie­
znanych ofiarach powojennego bez­
prawia". Czytelnikom, którzy nie 
mieli okazji zapoznać się z treścią 

owych "sensacji" spieszę donieść, że 
w Ulanowie, woj. tarnobrzeskie, na­
trafiono przypadkowo pI-led trzema la­
ty (?) na nie zidentyfikowaną dotąd 

mogilę kryjącą szczątki (lO?, II?) 
osób z .. o/worami pustrzałowymi 

w okolicach skroni" - jak pisze autor 
obydwu notatek. 

Już sam fakt odk'ycia mogiły - co 
w kraju, prtez który przetoczyła się 

jedna z najkrwawszych w dziejach wo­
jen, nie powinno budzić niczyjego 
zdziwienia - pozwolil "Nowinom" 
na .. rekonstrukcję" zdarzeń według 

znanego skądinąd scenariusza. Oto 
w latach 1944 - 1947 grupa żolnien:y 
AK z Brygady Wileńskiej Uakżeby 

inaczej!) przymusowo wcielonych do 
wojsk wewnętrznych, po uprzednim 
przetrzymywaniu "najpewniej w sie­
dzibie UB w Nisku " zostaje skrycie 
zamordowana "prawdopodobnie przez 
NKWD i UB". A wszystko to "za 
odmowę posł/lszeńs/wa (co do tego nie 

ma wątpliwości) ówczesnej władzy". 
I nic to, że poza odkryciem tajem­

niczej mogily nic w tej sprawie nie 
udalo się z calą pewnością ustalić, że 

zarówno Urząd Ochrony Państwa, jak 
i Komenda Wojewódzka Policji w Lu­
blinie (a więc instytucje pozostające 

obecnie poza wszełkim podejrzeniem) 
zapewniły , że we wspomnianych ła-

. tach .. nie było zbiorowych /lcieczek 
iołnierzy", że wreszcie w obydwu tek­
stach aż roi się od znaków zapytania. 
Wszystko to okazuje s ię niczym wobec 
nieprzepartej chęci mnożenia aż do 
absurdu przykladów "martyrologii". 
Autor obydwu notatek i sama redakcja 
.. Nowin" już z gó'y posiadają gotową 
wersję zdarteń sprzed prawie pól wie­
ku' 

A tymczasem wydarzenia owe mog­
Iy się rozeg rać według zgoła odmien­
nego scenariusza. Mogło być tak , że to 
właśnie .. chlopcy z lasu" wykonali 
"wyrok" na grupie funkcjonariuszy 
- NKWD i UB , przy czym żadna ze 
stron nie miala zbyt wielu powodów, 
by się tym chwalić. Stąd obecne trud­
ności w wyjaśnieniu okoliczności zda­
rzenia i identyfikacji zwłok ofiar. Za 
taką wersją zdarzeń przemawiałby 

fakt, że zwłoki pochowano "skrycie 
pod warstwą ce[!. ieł" . Komu , jak ko­
mu, ale ówczesnym władzom bezpie­
czeństwa nie brakowało możliwośc i 

skutecznego .,pochówku" , tak. by nikt 
nigdy faktu tego nie odkly l. 

Nie należy s i ę dziwić wladzom Ula­
nowa, że pogrzebaly ludzkie szczątki 
w sposób godny. lecz ze sztandarami 
związku (choćby nawet "światowe­

go") należalo chyba poczekać aż do 
wyjaśnienia sprawy. bo a nuż pochyli­
Iy się nie nad tymi , co należalo? 

,JERZY KOWALSKI 

Opisując dzia 
czych w Przeworsku (.,Pogranicze" 
z 28 grudnia ub. r.), p. Alicja Szozda 
stwierdzila m.in .: .. A j eszcze w latach 
40-tych i początkach 50-/ych ( ... ) ko­
lędników spotykało się na ulicach 
i przedmieściach miasla. Później za­
broniono takiego kolędowania i sku­
tecznie w nas/ępnych lalach je wyple­
niono" . 

Ciekawi mnie niezmiernie któż to 

i w jaki sposób zabranial dzieciom czy 
młodzieży kolędować i jak udało mu 
się to wyplenić? Glupio nadgorliwy 
sekretarz partii mógl coś powiedzieć 
na zebraniu, urzędas z klapami na 
oczach - zagrzmieć na jakimś f Ol 11m. 
Idioci zawsze byli na św iecie, przypu­
szczalnie w Przeworsku również, ale 
nigdzie nie wydano zakazu kolędowa­
nia. Gdyby pani Szozda zechciala po­
fatygować się w niektóre rejony 
bylego powiatu jaroslawskiego, prze­
konalaby się, że w wielu miejscowo­
ściach kolędnicy i tzw . .. herody" do 
dziś odwiedzają domy i nikt ich z tej 
okazji nie represjonowal, choć do 

Przeworska stamtąd niedaleko.Ow­
szem, zorganizowane grupy kolędni­

cze zanikają, podobnie jak wiejskie 
teatrzyki z łudowym repertuarem, ale 
przyczyn tego stanu rzeczy upatrywać 
należy w powodzi tego wszystkiego, 
czym zalewa nas tełewizja. 

Wracając zaś do lat pięćdziesiątych . 

Władza ludowa popełniła sporo kar­
dynalnych blędów w tzw. kwestiach 
światopogłądowych, niepotrzebnie 
usiłując wchodzić w butach do duszy 
ludzkiej. Nie przesadzajmy jednak 
i nie szukajmy tego, czego nie było. 

Idąc bowiem tym tropem doczekamy 
się barwnych opisów dzieci wywożo­
nych na Sybir za występ w jasełkach. 

JACEK WINNICKI 

... dzieci i młodzież do udziału 

w zajęciach szkółek i kół zaintere­

sowań . Maluchów czyli dzieci 

w wieku od 3 do 6 lat na zajęcia 

z muzyki, rytmiki i plastyki 

- szkółka wychowania estetycz­

nego. W ośrodku działa również 

szkółka szachowa, kółko plasty­

czne, koła ceramiki i batiku, 

a także modelarnia okrętowa 

i lotnicza. 

Ogłasza nabór dla młodzieży 

i dorosłych do sekcji teatru ama­

torskiego. Szczegółowych infor­

macji udziela sekretariat MOK, 

tel. 29-11. 
16 stycznia o godz. 16 odbyły 

się jasełka w wykonaniu dzieci 

i mlodzieży z parafii pod wezwa­

niem bi skupa Pelczara (Prze­

worsk - GorJiczyna). 

W kolejną niedzielę, 23 stycz­

nia o godz. 15 rozpocznie się bal 

sylwestrowy dla dzieci, w progra­

mie którego przewidziano atrak­

cyjne konkursy z nagrodami. 

W MOK-u działa również kino. 

18 bm. (wtorek, godz. 18) obejrzeć 
można film USA od lat 12 "Boha­

ter ostatniej akcji". 21 stycznia 

(piątek, godz. 18), 23 w niedzielę 

o godz. 17 i 19.30 oraz 25, we 

wtorek, o godz. 18, wyświetlany 
będzie film USA "Zapach kobie­

ty", dozwolony od lat 15. 
W piątek 28 stycznia o godz. 18 
oraz w niedzielę o godz. 17 i 19 
kino MOK-u zaprasza również na 

film USA (dozwolony od lat 18) 
pl. "Sidła miłości". 

Zapamiętajcie adres: 

Miejski Ośrodek Kultury 

im. Oskara Kolberga 

Przeworsk, ul. Jagiellońska 10a 
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CIASTECZKA STULETNIE 

10 dag masła, 6 jajek, 20 dag cukru 
pudru, 20 dag mąki ziemniaczanej, 
otarta skórka z całej cytryny. 

Utrzeć masło do białości z cukrem 
pudrem. Stale ucierając dodawać po 
jednym jajku i skórkę z cytryny. Gdy 
będzie porządnie utarte, dodawać stop­
niowo mąkę ziemniaczaną i dobrze 
wyrobić ciasto. Wyłożoną pergaminem 
blachę nattuścić lekko i nakładać 

łyżeczką ciasteczka wielkości orzecha 
włoskiego, wstawić do nagrzanego 
piekarnika i piec na bardzo wolnym 
ogniu ok. 30 minut. 

STOPA WzROSTU 

PIWOSZKI 

25 dag kwaśnego twarogu, 25 dag 
mąki pszennej, 2 jajka, 25 dag masła 
lub ·margaryny, otarta skórka z poma­
rańczy, otarta skórka z połowy cyt­
ryny, 3 łyżki cukru pudru. 

Na stolnicy posiekać nożem tłuszcz 
razem z mąką, dodać zmielony twaróg, 
jajka, cukier i skórki. Wszystko razem 
posiekać, po czym szybciutko zagnieść 
ciasto, wstawić na godzinę do lodówki. 
Rozwałkować na posypanej mąką slol­
nicy, wykrawać ciasteczka, piec w na­
grzanym piekarniku, aż do lekkiego 
zrumienienia. 

Jeżeli zamiast cukru i otartych 
skórek z cytryny i pomarańczy doda 
się sól, pieprz, kminek i mielony imbir, 
będą znakomite ciateczka do czystych 
zup. 

KRUCHALCE 

50 dag mąki, 10 dag miodu, 10 dag 
masła, 10 dag maku, 10 dag cukru, 
4 żółtka, szczypta soli. 

Miód rozpuścić. Ostudzony wymie­
szać z pozostałymi składnikami. 
porządnie zagnieść ciasto. Walkować 
na posypanej mąką stolnicy i wykra­
wać malutkie ciasteczka, nakluć, wsta­
wić do nagrzanego piekarnika i piec na 
wolnym ogniu, aż do zrumienienia. 

- Schowaj te parówki za pa­
zuchę· 

- Po co? Niech ludziska 
wiedzą, że my też jesteśmy jaśnie 
państwo ... 

Rys. E. KMIECIK 

Krzyżówka 
z niespodzianką 

Poziomo: I)zasłona bokserska, 6) stosowany do obudów 
górniczych, 9) gliniana podloga, II) przemyski klub spor­
towy, 14) tasiemnica, 17) Imię Gorkiego, 18) chwast 
zbozowy, 19) kopia" 20) część mikroskopu, 22) pasmo 
górskie w Tybecie, 44) pierwowzór, 27) tato, 28) obszary 
morskie, 29) nauka o tworzeniu się narodów, 30) Jubilerska 
miara. 

Pionowo: 2) syn Tezeusza i Fedry, 3) większe od doni­
czek, 4) góry we Francji, 5) trwały rysunek na skórze, 
7) wynik rozumowania, 8) starożytne miasto-państwo, 
10lliistOryCZna dzielnica Polski, 12) zrost zdrobniale, 
13 wyspa w Indonezji, 15) większy od siekiery, 
16 prowIzoryczny budynek, 21) dawny lotnik, 23) wy­
chwalacz wspak, 25) zapał, 26) octowa do korniszonów. 

Litery z pól od l do 24 utworzą hasło (przysłowie 
polskie), które wystarczy nadesłać jako rozwiązanie w ter­
minie tygodniowym od daty ukazania siot numeru. Pra­
widłowe rozwiązania - NA KART ACH POCZTO­
WYCH Z KUPONEM - wezmą udział w losowaniu 
nagrody-niespodzianki. 

>I< >I< >I< 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI BGŻ Z N-RU 51/134 
Hasło: "TEGOROCZNA GWIAZDKA TO LOKATA W BGŻ". 

Książeczkę oszczędnościową z wkładem 500000 zł, ufundowaną 
przez Oddział Wojewódzki Banku Gospodarki Żywnościowej przy 
placu Zgody 3 w Przemyślu, otrzymuje p. Tadeusz Laba z Prze­
myśla. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z N-RU 52/135 
Hasło: ,,NA NOWY ROK PRZYBYWA DNIA NA BARANI SKOK". 

Nagrodę, ufundowaną przez Dom Handlowy ABC przy 
ul. Sowińskiego w Przemyślu, - zegarek "Helvetia" - otrzymuje 
p. Lucja Telega z Woli Roiwlenickiej. Zapraszamy do redakcji. 

• mo ze na grzyby? ... A 

Te dorodne okazy grzybów, łudząco podobnych do boczniaka, znaleźliśmy 
w pełni zimy na pniu lipy przy ulicy Marcina Bielskiego w Przemyślu. Czyżby t6 
miało oznaczać, że ten rok będzie korzystny dla grzybiarzy? 

JERZY MAKARA 

Przyjacielowi pod choinkę 
Do jednego z przemyskich 

sklepów mięsnych przyszedł mło­
dy mężczyzna i poprosił o dwa 
opakowania karmy dla psów Pedi­
gree PAL. Przy okazji wdał się 

w rozmowę z innymi kupującymi. 
Okazało się, że jest mieszkańcem 

Ukrainy i ma w domu dużego psa, 
który pilnuje jego dobytku. Po po­
wrocie z Polski każdemu z domo­
wników wręczy jakiś upominek. 
Jakby to wyglądał<?, gdyby nie 
przywiózł podarku swemu czwo­
ronożnemu przyjacielowi? 

RB 

H 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 
W tym tygodniu więcej uwagi 

poświęć swemu zdrowiu. Najlepiej, że­
byś zrobił gruntowne badania, przynaj­
mniej te podstawowe. Dbaj o to, co 
w życiu najważniejsze! 

WODNIK (21 I - 20 II) 
Po co przyśpieszałeś? Wyhamuj te­

raz, by nie wpaść w przepaść. Szukaj 
wsparcia u Wagi - może zdąży 

przyjść Ci z pomocą. Jeśli nie - to 
ratuj się sam. 

RYBY (21 11- 20 III) 
Brawo! Tak trzymać! Po latach chu­

dych, następują tluste. Już zaczynacie 
odbijać się od dna. Wykażcie więcej 
ruchliwości, szukajcie hitów a wszyst­
ko będzie OK 

BARAN (21 III - 20 IV) 
Nie popadaj w zwątpienie. Twoje 

sprawy wcale tak źle nie stoją. Teraz 
do woli wypoczywaj. Ożywienie in­
teresów dopiero z nadejściem wiosny. 
Powodzenia! 

BYK (21 IV - 21 V) 
Świetnie, że tam właśnie się "za­

czepi leś" . Będziesz miał niemało ko­
rzyści, jeśli tylko nie zginiesz w powo­
dzi słów. Pilnuj się zatem i nie strzęp 
języka po próżnicy. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
Widać brakuje Wam takich imprez 

do dobrego samopoczucia na co dzień. 
Bądźcie jednak realistami - życie nie 
składa się z samych przyjemności, lecz 
głównie z pracy. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Miej się na baczności! Bardzo łatwo 

możesz się potknąć, bowiem zbyt wie­
lu kopie pod Tobą dołki. Nie zważaj na 
to, co mówią. To brednie ... 

LEW (23 VII - 23 VIII) 
Wszystko pójdzie dobrze, jeśli tylko 

nie będziesz na siłę forsować swoich 
racji. Tym razem idź na ustępstwa. 

Towarzysko bardzo ożywiona pora. 
Licz się z wydatkami. 

PANNA (24 VIII - 23 IX) 
Ładnie to tak wpuszczać kolegów 

w maliny? Naobiecywalaś złote góry 
i słuch po Tobie zaginął. Krasno­
ludków - niestety - nie ma, więc 
sprawa nadal aktualna. 

WAGA (24 IX - 23 X) 
Wiosenna pogoda w styczniu daje 

Ci się bardzo we znaki. Czujesz się 

bardzo wyczerpana. Jaki z tego wnio­
sek? Urlop. Choćby tylko tygodniowy. 
Nie zwlekaj. 

SKORPION (24 X - 23 XI) 
Od początku roku los Ci sprzyja. 

Staraj sie nic nie uronić z tego co Ci 
daje, lecz pomnażać darowane talenty. 
Najlepszy dzień - czwartek. 

STRZELEC (24 XI - 21 XII) 
Znowu wpadłeś w dawne koleiny 

i mędrkujesz. Czy nie widzisz, że ten 
styl nuży otoczenie? W nowym roku 
popracuj nad sobą, by się przystoso­

wać. 
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